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ZAMACH NA T0GLIATTIEG0
Klasa robotnicza Włoch odpowiada strajkiem generalnym
RZYM . 14.V II. (PAP) W  środę w  godzinach południo

wych dokonano zamachu rewolwerowego na PALM IRO  TOG- 
LIATTPEG O  w momencie kiedy wychodził z parlamentu.

Togliatti został przewieziony natychmiast do szpitala, 
gdzie prof. Vałdoni, główny chirurg szpitala, dokonał t.pera- 
.cji. Pierwszy opublikowany komunikat swierdza, że stan zdro
wia Togliatti‘ego jest poważny. Dokonano transfuzji krwi.

Zamachowiec został natychmiast aresztowany.

RZYM, 14.7. (PAP). — O godz. 
19 radio rzymskie nadało następu
jącą notatkę o stanie zdrowia To- 
g lia tti‘ego:

„Biuletyn wydany przez profeso
rów Frugoni, Valdoni i  Spallone o 
godz. 17.20 stwierdza, że operacja 
miała przebieg pomyślny, podobnie 
jak zabieg transfuzji krw i. Ogólny 
stan pacjenta jest jeszcze trudny do 
określenia. Skutki szoku nerwowe

go zmniejszyły się. Nowy biuletyn o 
stanie zdrowia zostanie wydany o 
godz. 22“ .

RZYM, 14.7. (PAP). — O godz. 22 
opublikowano następny komunikat 
o stanie zdrowia Togliatti‘ego. Po
dano do wiadomości, że operacja 
udała się i stan chorego polepszył 
się. Puls — 96 uderzeń na minutę, 
ciśnienie krw i — 100.

RZYM, 14.7. (PAP). — Korespon
dent PAP donosi telefonicznie z Rzy
mu o godz. 18.

Przed 2 godzinami stanęły we Wło
szech wszystkie pociągi. W parlamen 
cie włoskim toczy się dyskusja nad 
Votum nieufności dla rządu. Przema 
wiali deputowany komunistyczny 
Paietta i socjalista Nenni.

Wszystkie place wokół parlamentu 
są zablokowane przez tłumy robotni
ków, które napływają nieprzerwanie 
nie tylko z peryferii, ale nawet i  z po 
za Rzymu. Na wylotach ulic, prowa
dzących do parlamentu, ustawiono ba 
rykady.

W Livorno wszystkie oddziały po
licyjne zostały rozbrojone. Równo
cześnie na ulicach tego miasta poja
w iły się samochody pancerne, uzbro
jone w działka, które otworzyły o- 
gień na ludność, powodując śmierć 
6 osób.

O godz. 18 rozpoczął się na placu 
Colonna w Rzymie potężny wiec, na 
którym przemawiać będzie poseł ko
munistyczny Pa:etta. Jednocześnie 
odbywa się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Naczelnej związków zawodo
wych, na którym rozpatrywana jest 
sprawa proklamowania strajku pow
szechnego w całych Włoszech.

Naszym zdaniem:

Telefonem od własnego korespondenta z Rzymu
W chwili, gdy mówię te słowa, 

ogromna demonstracja robotnicza 
przechodzi pod oknami Nigdy je 
szcze Rzym nie przedstawiał takie
go widoku. Setki tysięcy ludzi de
monstruje na ulicach miasta pod 
hasłami: „Precz z rządem wojny 
domowej“ , „Precz z mordercami fa
szystowskimi“ . Gazety wieczorne 
nie ukazały się. Stoją także pocią
gi, fabryki, zamknięte wszystkie 
sklepy i lokale publiczne. Strajk ge 
neralny proklamowany został do
piero na 12 w nocy, ale wieść o 
zbrodniczym zamachu rozniosła się 
lotem błyskawicy“  i  spowodowała 
natychmiastową spontaniczną rcak. 
cję mas robotniczych. W krótkim 
czasie po zamachu stanęły już pierw 
sze fabryki i  tłumy robotników za
częły się gromadzić przed Izbami 
Pracy. W demonstracjach biorą u- 
dział robotnicy z wszystkich partii. 
Wszyscy, bez względu na przynależ 
ność partyjną, wyrażają swe obu
rzenie i domagają się dymisji rzą
du de Gasperiego. odpowiedzialnego 
za faszystowską prowokację. W ca
łym kraju masy spontanicznie ru 
szyły pod lokale chrześcijańskich 
demokratów. W wielu miejscach 
lokale te zostały zdemolowane. W 
niektórych miejscowościach policja 
wyraziła swoją solidarność z de
monstrującymi.

Przed godziną ogłoszono komuni
kat sekretariatu Włoskiej Konfede
racji Pracy, ogłaszający strajk gene 
ralny aż DO ODWOŁANIA na 14flip 
ca o godz. 24 w nocy 15 lipca o 6 
rano stanąć mają wszystkie pociągi 
Wszystkie dzienniki przestaną się 
ukazywać za wyjątkiem biuletynów 
Izb Pracy. Jedynie pracownicy szpi 
talnictwa, telefonów oraz piekarze i 
mleczarze zwolnieni są od strajku.

Elektrownie strajkować będą mię
dzy 8 a 20 dnia 15 lipca.

Zwracają tu uwagę, że zamach na 
Togliattiego nastąpił po długiej se
r ii prowokacji faszystowskich, po na 
padach w szeregu miejscowości na 
lokale partii komunistycznej i  in 
nych atakach na zorganizowaną kla
sę robotniczą. Podkreśla się również 
fakt, że nastąpił on po podpisaniu na 
nowo układu o jedności działania 
partii komunistycznej i  socjalistycz
nej, co stanowiło poważny cios dla 
reakcji spodziewającej się po kon
gresie socjalistów rozłamu w ruchu 
robotniczym. Reakcja sięga do zbrod 
niczych metod dla złamania włoskiej 
klasy robotniczej_ Ale robotnicy wio 
scy nie dadzą się złamać.

Całym światem wstrząsnęła wieść o zbrodniczym zamachu na 
przewodniczącego Komunistycznej Partii Włoch, wielkiego prze- 
wódcę robotniczego, Palmiro Togliattiego, Prowokacyjny charak
ter tej zbrodni jest oczywisty. Na dzień przed zamachem sara- 
gatowska „IJmanita“  pisała, że „Togliattiego należy zlikwidować“ , 
a to samo w parlamencie włoskim powtórzył poseł faszystowski, 
żądając i,fizycznej eliminacji“  komunizmu włoskiego. Reakcyjne 
pisma amerykańskie od dawna już prowadziły nagonkę przeciwko 
Togiiattiemu, a ogłoszona niedawno przez Departament Stanu listą 
czołowych przywódców komunistycznych różnych krajów uważa . 
Togliattiego za „szczególnie niebezpiecznego“ , tzn. za bezkompro
misowego wroga kapitulacji Włoch przed kapitałem finansowym 
Wall Streetu.

Prosta jest droga od nici do kłębka. Ślepym mieczem imperia
listycznej prowokacji był student Palianta. Ale ręka, która zbrod
nią tą kierowała — to ta sama ręka, która terrorem zdobyła w ięk
szość dla reakcji włoskiej przy wyborach, ta sama ręka, która 
organizuje podziemie faszystowskie w krajach wyzwolonych od 
imperializmu, ta sama ręka, która morduje demokratów w Grecji 
i bojowników o wolność kolonii. Winni tej zbrodni są imperialiści, 
którzy po nieudałych próbach rozbicia i zmiażdżenia włoskiej k la
sy robotniczej drogą terroru i  prowokacji sięgnęli do arsenału 
gangsterskich metod usuwania groźnych przeciwników.

Spontaniczna reakcja włoskiej klasy robotniczej, natychmia
stowy strajk generalęy i  napływające z całego kraju wyrazy po
tępienia dla zbrodni i  sympatii dla ofiary — są dowodem, że cała 
klasa robotnicza Włoch uważa Togliattiego za swego przywódcę, 
że naród włoski dopiero niedawno oswobodzony od faszyzmu 
Mussoliniego nie da się znowu zaprząc w jarzmo dolarowego impe
rializmu, którego gauleiterein we Włoszech jest rodzima reakcja. 
Zbrodniczy zamach na przywódcę robotników włoskich, pomyśla
ny jako iście hitlerowska prowokacja, mająca na celu osłabie
nie frontu ludowego — przyczyni się do jeszcze większego zwarcia 
szeregów walczącej demokracji, zespolenia wszystkich uczciwych 
ludzi w boju przeciwko odrodzeniu faszyzmu.

TELEGRAMY KC PPR CKW PPS
D O  KOMITETU CENTRALNEGO  

K O M U N I S T Y C Z N E J  PARTI I  W Ł O C H
Głęboko wstrząśnięci zbrodniczym zamachem faszystowskich 

pachołków, wrogów klasy robotniczej i pokoju światowego, 
przesyłamy Wam wyrazy braterskiej solidarności. Prosimy prze
kazać drogiemu tow, Palmiro Togliatti najserdeczniejsze życze
nia szybkiego powrotu do zdrowia. Jesteśmy całym sercem 
z Wami.

KC PPR
*

Wstrząśnięci do głębi wiadomością o zbrodniczym zamachu 
faszystowskim na tow. Togliattiego, przesyłamy Waszej Partii 
wyrazy mocnej solidarności i wiary we włoską klasę robotniczą, 
która tym bardziej zespoli swoje siły w bezwzględnej walce z fa
szyzmem, z reakcją, z burzycielami pokoju i z imperializmem. 
Tow. Togiiattiemu, wzorowemu przywódcy włoskiej klasy robot
niczej, przesyłamy najserdeczniejsze życzenia powrotu do 
zdrowia.

C K W  PPS

Robotnicy włoscy demonstrują w obronie republiki
przeciw rzqdowi de Gasperiego

RZYM, 14.7. (PAP). Zamach, którego ofiarą padł Togliatti, wywołał głębo
kie wzburzenie w całych Włoszech. Natychmiast po wiadomości o żarna- 
chu, Izby Pracy w większych miastach proklamowały strajk generalny. W 
Mediolanie i  Turynie robotnicy pozostali w  fabrykach, czekając na dalsze 
instrukcje. Ruch pociągów w tych miastach został wstrzymany. W Bolo
nii, Rzymie i Prato doszło 14 lipca w godzinach popołudniowych do starć 
między policją a demonstrantami. Policja, która początkowo występowała 
agresywnie, następnie wobec zdecydowanej postawy mas robotniczych zmu 
szona była się wycofać. We Florencji i Bolonii lokale partii faszystowskiej 
i  partii chrześcijańsko - demokratycznej zostały zdemolowane. W Neapolu 
rozpoczął się strajk generalny. Masy robotnicze zgromadziły się przed gma 
chem Izby Pracy i  lokalem partii komunistycznej. Do poważnych incyden
tów doszło w  Bolonii, gdzie w starciach demonstrantów 
rannych około 20 osób.

z poiicją zostało

B Ą D Ź M Y  C Z U J N I
Wróg klasowy działa

Od czasu do czasu na łamach 
prasy znajdujemy wzmianki o pro 
cesach sabotażystów gospodar
czych. Sabotażem gospodarczym 
jest nie tylko świadome i  z preme 
dytacją obmyślane szkodzenie na
szemu państwu. Sabotażem takim 
jest każde przestępcze działanie 
w celu wzbogacenia się kosztem 
mienia publicznego, każde niedbal 
stwo wynikające z karygodnego 
lekceważenia obowiązków — sabo 
tażem gospodarczym wreszcie 
jest każde złodziejstwo grosza pu 
blieznego.

Czytając wzmianki i  sprawoz
dania z tego rodzaju procesów 
traktujemy zwykle każdą sprawę 
oddzielnie, nie widzimy nieraz, że 
poszczególne fakty  łączą się ze so 
bą, stanowią nierozłączną część 
jednego i  tego samego zjawiska, 
które ma określoną treść społecz
ną. Prawie jednocześnie toczyły 
się u nas dwa procesy kierownic
twa warsztatów kolejowych w 
Bydgoszczy i dyrekcji stacji trak
torów w Olsztynie. Również i te 
procesy to przejaw swoistej fo r
my walki klasowej, jaką prowa

dzą wrogie naszemu państwu ele 
menty. .-Dyrektorzy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Ma 
szyn Rolniczych w Olsztynie wy
kazali wyjątkowo wielkie napięcie 
złej woli, szkody jakie swoją dzia 
łalnością wyrządzili naszej gos
podarce rolnej na Ziemiach Odzy
skanych i państwu są wyjątkowo 
wielkie. To samo można powie
dzieć o kierownictwie warsztatów 
kolejowych w Bydgoszczy.

Ale obok tych wielkich, o szer
szym rozgłosie sabotaży, istnieje 
także tysiące mniejszych sabota
ży i nadużyć nieraz ledwie dostrze 
galnych i skrzętnie maskowanych 
przez wroga klasowego, które nie 
zawsze zostają ujawnione. Nie ty l 
ko na płaszczyźnie politycznej, 
ale i w naszym życiu gospodar
czym toczy się zacięta walka. 
Przeciw ludowym, twórczym siłom 
budownictwa, które dźwigają na
sze państwo na coraz wyższy sto
pień rozwoju, prowadzą swą kre
cią robotę wielcy i  mali sabota- 
tażyści.

(Dokończenie na str. 2)

W Turynie ogłoszono niezwłocznie 
strajk powszechny, przy czym w wie 
lu wypadkach robotnicy okupowali 
fabryki.

W Genui manifestanci rozbroili od 
działy policji.

RZYM, 14.7. (PAP). — Korespon
dent PAP donosi o godz 20:

W chwili obecnej trwa posiedzenie 
senatu, na którym toczy się debata 
nad »rezolucją zgłoszoną przez senato 
ra komunistycznego Terraccini‘ego. 
Rezolucja rrią następujące brzmienie:

„Senat stwierdza, że haniebny za
mach dokonany na ------u parlamentu
przeciwko Palmiro Togliatti‘e'mu, jed 
nemu z najbardz ej oddanych i męż
nych bojowników o sprawę demokra 
cji republikańskiej przeciwko faszyz 
mówi, stanowi uwieńczenie polityki, 
zm erzającej do wywołania rozłamu 
w narodzie i fanatycznego jątrzenia 
umysłów który inspirowała w coraz 
większym stopniu akcja rządowa. Na 
rząd zatem spada polityczna odpowie 
dzialność za ten zbrodniczy czyn. Se
nat stwierdza, iż rząd nie może pro
wadzić śledztwa w celu ujawnienia 
bezpośrednich sprawców zamachu 
oraz stojących poza nimi wspóników,

ani też kierować akcją polityczną, 
która by zmierzała do przywrócenia 
w kraju zgodnęj jedności umysłów“ .

Posiedzenie w Izbie Posłów zakoń
czyło się powzięciem uchwały, stwier 
dzającej, że głosowanie nad wnios
kiem o votum nieufności dla rządu, 
zgłoszonym przez komunistę Paietta, 
odbędzie się w piątek po południu w 
trybie nadzwyczajnym.

W czasie posiedzenia senatu, socjali
sta Pertini wyraził w  imieniu socjali
stycznego klubu parlamentarnego soli
darność partii socjalistycznej z partią 
komunistyczną. Przypomniał ońzasłu 
gi Togliattiego w walce o wyzwolenie 
klasy robotniczej i w walce o najży
wotniejsze interesy kraju. Pertini sko
rzystał z okazji, by zapewnić raz jesz 
cze, że „w  wypadku, gdyby czynione 
były próby postawienia partii komuni
stycznej poza prawem, partia socjali
styczna stanie u jej boku“ .

STANOWISKO 
RZĄDU WŁOSKIEGO

Palmiro Togliatti jest jedną z 
najbardziej znanych postaci między 
narodowego ruchu robotniczego. 
Urodzony w r. 1893 jako syn drób• 
nego urzędnika, bierze on od naj- 
młodszych lat udział w organiza
cjach klasy robotniczej. Już w o- 
kresie pierwszej wojny światowej, 
jako kilkunastoletni chłopiec To
g lia tti czynny jest w partii socjali
stycznej, w której zajmuje pozycję 
na lewym, antyimperialistycznym  
skrzydle. Współpracownik socjali
stycznego t,L'Ordine Nuovo“  wstę
puje Togliatti do partii komunisty
cznej z chwilą je j powstania i bie
rze czynny udział w walce z sięga

jącym po władzę faszyzmem•
Dyktatura Mussoliniego zmusza 

Togliattiego do emigracji. Nie za
przestaje on walki o wyzwolenie 
Włoch i staje się jednym z czoło
wych przywódców obozu antyfaszy 
stowskiego. Z wybuchem drugiej 
wojny światowej Togliatti rozpoczy 
na akcję antywojenną wśród klasy 
robotniczej Włoch, wzywając masy 
ludowe do powstania przeciwko 
znienawidzonemu reżimowi. Jest 
on duchowym przywódcą party
zantki włoskiej, która tak dzielnie 
walczyła przeciwko faszystowskim 
wojskom.

Po krótkim  okresie uczestnictwa 
w rządzie, skąd komuniści zostali u 
sunięci na rozkaz Waszyngtohu, To 
glia tti staje na czele opozycji prze
ciwko marshallizacji Włoch i mon
tuje wespół z partią socjalistyczną 
Front Ludowy, którego trzonem 
jest zorganizowana klasa robotni
cza• Jako przywódca robotników 
włoskich> jako działacz rewolucyj
ny, znany szeroko poza granicami 
swego kraju, znienawidzony jest 
przez reakcję światową lecz tym  
większym szacunkiem ( sympatią 
darzą go masy pracujące całego. 
świata.

Polska klasa robotnicza poruszo
na do głębi zbrodniczym zamachem 
na przywódcę bratniej klasy robot
niczej Włoch, solidaryzuje się z ca
łego serca z ludem włoskim i jego 
walką w obronie republiki, w obro
nie wolności i demokracji.

Odezwa W łoskiej Partii Komunistycznej
«erownictwo Włoskiej Partii Ko- 

istycznej ogłosiło odezwę o nastę
pującym brzmieniu:

.Włosi! Niepohamowana kampania 
nienawiści i  gwałtu, inspirowana i 
kierowana przez rząd, wymierzona 
przeciwko ludziom pracy i  partiom 
robotniczym, przeciwko działaczom 
demokratycznym, którzy przez 20 lat

RZYM, 14. 7. (PAP). Rząd włoski faszystów1 i  najeźdźcami niemieckimi, spo-zebrał się na specjalne posiedzenie, nieimecKiim, spo-
na którym nremier de Gasneri nrzed- jodowała zamach na Palmiro Togliat.na którym premier de Gasperi przed
stawił okoliczności zamachu na To- 
g lia tti‘ego. Rząd włoski potępił za
mach na Togliattiego i  postanowił 
przesłać pismo z wyrazami współczu
cia do żony Togliattkego. W piśmie 
tym premier de Gasperi w imieniu 
swoim i członków rządu wyraził na
dzieję. że Palmiro Togliatti rychło 
wróci do zdrowia.

Premier de Gasperi odwiedził na
siennie Togliattfego w szpitalu.

Partie rządowe ogłosiły komunikat, 
w którym w sposób obłudny ubolewa 
ją nad zamachem. Równocześnie jed
nak minister spraw wewnętrznych Scel 
ba zwołał rodzaj rady wojennej, w 
której wzięli udział: minister obrony 
narodowej Pacciardi, naczelny dowód
ca sił zbrojnych i komendant główny 
policji włoskiej.

t i ‘ego.
Po rzeziach na ^Sycylii, po zabój

stwach robotników, po długiej serii 
gwałtów i aktów przemocy, — zamach 
na przywódcę partii komunistycznej

odsłania plan uderzenia w demokra
cję włoską i w prawa narodu wło
skiego.

Włosi! Robotnicy! Brońcie wolności! 
Zbir jest wykonawcą zbrodni, zorga
nizowane! w atmosferze politycznej 
prowokacji gwałtu, spowodowanej 
przez rząd de Gasperiego i Scelby, 
przez rząd wojny domowej! Niech 
w całym kraju podniesie się głos 
protestu robotników oraz wszystkich 
wolnych ludzi!

W imię pokoju wewnętrznego, w 
imię praworządności Republiki, w o- 
bronie wolności obywateli, — doma
gamy się dymisji rządu niezgody, rzą
du głodu, rządu wojny domowej“ !

D e k la r a ó  W łoskiej Partii Socjalistycznej

Odpowiedź radziecka ea note państw zachodnich
LONDYN, 14.7. (PAP). Ambasador 

ZSRR w Londynie Zarubin wręczył w 
środę ministrowi stanu Mac Neil‘owi 
odpowiedź rządu radzieckiego na no
tę Wielkiej Brytanii w sprawie sytua
cji w  Berlinie. Treść odpowiedzi ra
dzieckiej nie została jeszcze opubliko
wana.

Jak donoszą ambasador ZSRR w Pa 
ryżu Abramów wręczył odpowiedź ra
dziecką w sprawie Berlina ministrowi 
Bidault, a ambasador ZSRR w Wa
szyngtonie Paniuszkin — sekretarzowi 
stanu Marshallowi.

Treść odpowiedzi podamy w nume
rze jutrzejszym.

RZYM, 14. 7. (PAP). Włoska Partia 
Socjalistyczna ogłosiła następującą 
deklarację w sprawie zbrodniczego 
zamachu na Togliattiego:

„Kampania nienawiści i oszczerstw 
wytworzyła we Włoszech nastroje a- 
gresywne, które pamiętamy z okresu 
faszystowskiego. Jesteśmy na tropie 
.zbrodni przygotowanej z premedyta
cją. Przypomina ona rzeź w Turynie 
i tragiczne dni Florencji, które po
przedziły powstanie faszyzmu.

Można już obecnie sformułować opi 
nię o tej zbrodni. Rząd i partie rzą
dzące usiłowały traktować socjali
stów i komunistów, jako ludzi znaj
dujących się poza prawem, jak to 
stwierdził jeden z dzienników rządo
wych. Przejście od tego stanowiska 
do morderstwa jest moralnie — nie 
trudne.

Dlatego twierdzimy, że odpowie
dzialność za zbrodniczy zamach spa
da na tych, którzy postawili sobie za

zadanie wykopanie przepaści między 
obywatelami. Podkreślamy naszą peł
ną i absolutną solidarność z komuni
stami. Solidarność tę wzmacnia tro
ska o losy tego męża, który związany 
jest ściśle z włoską klasą robotniczą 
i  przez 20 tragicznych lat znosił kon
sekwencje wydarzeń, które od rzezi 
w Turynie doprowadziły do tchórzli
wego zamachu ha jego życie Nasza 
solidarność ma charakter nie tylko 
uczuciowy, lecz znajdzie swój wyraz 
w faktach. Wszyscy socjaliści mobili
zują swe siły w obronie wolności. Na 
ród włoski wykaże że nie dopuści do 
zbrodni politycznych.

Rząd i klasa panująca muszą u- 
świkdoro.ć sobie, że droga, na którą 
chcą pchnąć Włochy — zostanie za
blokowana".

Powyższa odezwa została podpisa
na przez kierownictwo Włoskiej Par
t ii Socjalistycznej i grono parlamen
tarną Senatu i  Izby Posłów.

*
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Posiedzenie
Rady Państwa

W dniu 14 lipca br. odbyło się pod 
(przewodnictwem ob. Prezydenta RP. 
SI -sze kolejne posiedzenie Rady Pań 
•twa.

Na posiedzeniu tym Rada Państwa 
uchwaliła budżet nadzwycaajny m. 
stół. Warszawy na 1948 r. oraz wysłu 
chała sprawozdań z działalności Kan 
celarii Rady Państwa i  Samorządowe 
go Funduszu Wyrównawczego za I-sze 
półrocze 1948 r.

M O S T  P O W I E T R Z N Y
ułatwia Anglosasom grabież Berlina

-oOo-

Ulgi dla turystdw
na P

Minister Komunikacji zarządził 
wprowadzenie 33%-ej ulgi w  obie 
strony od taryfy normalnej na PKP 
przy przejazdach wycieczkowych w 
niedziele i  święta tj. w  dni wolne od 
pracy.

Zarządzenie ministra komunikacji 
Wajdzie w życie jeszcze w t~m mle- 
•iącu.

-oOo-

Zapowledź pcwsiechnego strajku
k o le ja r z y  w  K a n a d z ie

LONDYN, 14.7. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Ottawy, że w czwar
tek ma się rozpocząć powszechny 
strajk kolejarzy kanadyjskich doma
gających się podwyżki płac. Strajk 
ten paraliżowałby całą komunikację 
kolejową w kraju oraz spowodował 
by wstrzymanie eksportu kanadyj
skiego do Europy. Strajk ma objąć ok. 
130 tysięcy pracowników kolei.

-oOo-

Konferencia przywódców
hiszpańskiego ruchu oporu

LONDYN, 14.7 (PAP) — Radio bry
tyjskie doniosło z Madrytu, że przy
wódcy hiszpańskiego Ruchu Oporu 
przygotowują tają konferencję z u- 
działem delegatów wszystkich walczą
cych o wolność Hiszpanii ugrupowań. 
Decyzję zorganizowania tej konferen
c ji podjęła główna kwatera powstań
cza Lewantu i  Aragonii_

Zasadniczym celem tych obrad, któ
re popierają również komuniści hisz
pańscy, jest utworzenie Centralnej Ra 
dy Ruchu Oporu i  przygotowanie ogól 
nego programu dalszej akcji.

-oOo—-----

G ie łd a  francuska
przyłączą się do strajku
urzędników Min. Finansów

PARYŻ, 14. 7. (PAP). Według ostat
nich wiadomości, do strajku urzędni
ków ministerstwa finansów przyłączy 
l i  się również maklerzy giełdowi, o- 
głaszając 24_godzinny strajk ostrze
gawczy. Strajk obejmuje zarówno p rt 
cewników, zrzeszonych w CGT, jak i 
w  rozłamowej Force Ouvrière oraz 
chrześcijańskich związkach zawodo
wych.

Premier Schuman przyjął delegację 
urzędników Force Ouvrière.

MOSKWA, 14. 7. (PAP). Agencja 
TASS donosi, że radziecka admini
stracja wojskowa w Niemczech opu
blikowała nowe przepisy, wprowadza.
jące jednolity system wydawania jed
norazowych przepustek międzystrefoT 
wych dla ludności niemieckiej, uda
jącej się z Berlina do stref zachod
nich, lub z stref zachodnich do Ber
lina.

Odtąd przepustki międzystrefowe 
dla osób, wyjeżdżających z Berlina do 
stref zachodnich będą wydawane przez 
radziecką komendanturę w  Berlinie. 
Osoby, przyjeżdżające z stref zachod
nich, prócz przepustek, wydanych 
przez tamtejsze władze okupacyjne, 
muszą posiadać zezwolenie odpowied
nich władz radzieckich, potwierdzają
ce konieczność udania się do Berlina 
lub do strefy radzieckiej.

Agencja TASS podkreśla, że ko
nieczność wydania jednolitych prze
pisów o ruchu między strefą radziec
ką a strefami zachodnimi, wywołana 
została nadużyciami, popełnianymi w 
strefach zachodnich przy wydawaniu 
przepustek, co powodowało chaos 1 
niepotrzebne komplikacje na punk
tach kontrolnych. Cierpiały na tym 
osoby, które posiadały formalnie w y
dane przepustki międzystrefowe.

Nowe przepisy wprowadzone zosta
ły  celem usunięcia tego stanu rzeczy 
i zapewnienia wygody ludności nie
mieckiej.

„NOWOJE WREMIA"
O SYTUACJI W BERLINIE

MOSKWA. 14. 7. (PAP). Czasopi
smo radzieckie „Nowoje Wremia“ w  
korespondencji z Niemiec charaktery
zuje całą dotychczasową politykę mo
carstw zachodnich w Berlinie, jako 
próbę przekształcenia tego miasta w  
bazę aniglo-amerykańską, jako próbę 
wykorzystania go dla zdezorganizowa
nia życia gospodarczego radzieckiej 
strefy okupacyjnej.

Znalazło to swój jaskrawy wyraz w  
próbach zalania Berlina tzw. „mar
kami Clay'a“ . W ciągu jednego dnia — 
19 czerwca — na granicy z Bizonią 
władze radzieckie zatrzymały ponad 
5 tysięcy ludzi, którzy usiłowali prze
mycić do strefy radzieckiej stare, zde 
waluowane marki.

Z tego też powodu radziecka admi
nistracja wojskowa podjęła odpowied 
nią akcie, aby ochronić strefę wschód 
nią od najazdu spekulantów i aferzy
stów. W tym celu komunikacja mię
dzy strefami została chwilowo ograni
czona, a ruch ludności i  towarów pod 
dany ścisłej kontroli.

Prasa monopolów amerykańskich —

kontynuuje „Nowoje Wremia“  — pod 
jęła wrzawę, iż przedstawicieli mo
carstw zachodnich „wyrzuca się“ z 
Berlina. Fabrykuje się legendy o „mo 
śeie powietrznym" między Berlinem 
a Bizonią, poprzez który miłosierni 
Amerykanie zaopatrują ludność za
chodnich stref Berlina.

Lotnictwo anglo-amerykańskle przy 
wozi wprawdzie codziennie po kilka
set ton żywności do Berlina, ale nie 
może to żadną miarą zaspokoić po
trzeb dwumilionowej ludności zachód 
nich sektorów miasta, nie mówiąc już 
o potrzebach przemysłu. Istotnym jed 
nak jest to — podkreśla czasopismo 
radzieckie. — że samoloty amerykań
skie nie tyle przywożą towary do Ber 
lina. ile wywożą stamtąd codziennie 
z górą 500 ton najróżnorodniejszej a- 
paratury, maszyn, obrabiarek itd.

Zagadnienia Berlina — podkreśla 
dalej czasopismo — nie można odry
wać od całokształtu zagadnienia nie

mieckiego. Wrzawa umyślnie podjęta 
wokół Berlina i  krzyki o „kryzysie 
berlińskim“ mają jedynie na celu od
wrócenie uwagi światowej opinii pub
licznej od istoty zagadnienia. Istota 
zaś zagadnienia — jak podkreśliła na
rada 8-miu państw w Warszawie — 
jest rozwiązanie sprawy niemieckiej 
w oparciu o uchwały jałtańskie i  pocz 
damskie.

WIEDEŃ, 14.7. (PAP). Komentując 
zapowiedź rychłego powrotu do Nie
miec b. kanclerza Rzeszy Brueninga, 
frankfurcki korespondent dziennika 
..Der Abend“ twierdzi, że w  skład rzą
du zachodnio - niemieckiego, który 
Anglcsasi zamierzają stworzyć pod 
swoim protektoratem, mają wejść 
Bruening, Schacht i  Treviranu9. Rząd 
ten, który odpowiadałby również nie
mieckim kapitalistom, ma złamać opór 
przeciwko rozdarciu Niemiec, jaki co
raz silniej ujawnia się w  całym społe
czeństwie niemieckim.

Węgierska delegacja rządowa
u d a ła  s ię  d o  Sofii

BUDAPESZT, 14.7. (PAP). W środę 
po południu wyjechała z Dworca 
Wschodniego do Sofii węgierska dele 
gacja rządowa celem zawarcia i pod 
pisania węgiersko - bułgarskiego u- 
kładu o. przyjaźni, współpracy i  porno 
cy wzajemnej. W skład delegacji 
wchodzą: premier Dimnyes, przewodni 
czący delegacji, wicepremierzy Rako- 
si i  Szakasits, minister spraw zagra
nicznych Molnar, wiceminister spraw

zagrań cznych Boldiszaz o- z eksper
ci. Delegacji towarzyszy również Fer
dynand Kozowsky, nowomianowany 
poseł Bułgarii przy rządzie węgier
skim.

Delegację żegnali na dworcu m ini 
ster komunikacji Geroe, minister 
oświaty Ortutay, minister spraw wew 
nętranych Raik, m nist°i' handlu Ro- 
nai, generalicja oraz członkowie kor
pusu dyplomatycznego.

Komuniści i socjaliści włoscy
potwierdza j  ukł d o jedności działań a

ib ro ie y  Oramss-Smolikas
walczq o Grecją

Odezwa Kcm.tetu Central; e p  M i e j  Partu Komunistycznej
RZYM. 14.7 (PAP) Rozgłośnia wol

nej Grecji ogłosiła tekst odezwy, wy
danej na wzgórzach Gramnos - Smoli- 
kas przez Komitet Centralny Greckiej 
Partii Komunistycznej, a- skierowanej 
do żołnierzy arm ii demokratycznej i  
wszystkich biorących udział w  walce 
o wolność Grecji.

Odezrwa podkreśla ,że mimo wszyst
kich inspekcji osobistości politycz
nych i  dowódców wojskowych, mimo 
wizytacji frontu przez dygnitarzy ame 
rykańskich rezultatem wielkiej n iw y  
o Gramos - Smolikas jest porażka ar 
m ii ateńskiej. Pomimo olbrzymiej prze 
wagi technicznej nieprzyjaciela żołnie
rze armii demokratycznej stawiają 
mu skuteczny opór. „Trzymamy się — 
stwierdza apel — gdyż walczymy o 
Grecję, o wolność, o pracę dla Gre
ków, o nasze pola, o przyszłość na
szych dzieci, i^o jest naszą siłą, która 
pozwala nam stać na stanowisku“ .

Zwracając się do obrońców Gramos- 
Smolikas, apel przypomina, że oczy 
całej Grecji są skierowane na nich, 
gdyż w  ich rękach spoczywa los naro
du greckiego Odezwa wzywa żołnie
rzy do wytężenia wszystkich swoich 
sił, do nadludzkich wysiłków, aby zwy 
Ciężyć wroga w tej bitwie_ „Zwycię

stwo na wzgórzach Gramos-Smolikas 
— to droga do wolności i  demokracji 
ludowej".

W imieniu Komitetu odezwę podpi
sali: Nikos Zachariadis — sekretarz 
generalny Greckiej Partii Komunisty
cznej, gen. Markos i  pięciu innych 
członków Komitetu.

-------- oOo-------- -

D e p e s z a  KC  K P F
do Włoskiej Partii 

Komunistycznej
RZYM, 14.7. (PAP). — W związku 

z zamachem na Togliatti‘ego,. Komi
tet Centralny Francuskiej Partii Ko
munistycznej przesłał na ręce KC 
włoskiej partii komunistycznej depe
szę z wyrazami głębokiego współczu
cia.

RZYM. 14.7. (PAP). We wtorek w 
Rzymie odbyło się posiedzenie komi
s ji porozumiewawczej partii socjali
stycznej i  komunistycznej. Na posie
dzeniu byli obecni z ramienia partii 
socjalistycznej: Jacometti, Lombardo 
i  Borgeze, ze strony partii komunisty
cznej: Togliatti, Longo, Secchia i Pa
leta.

W komunikacie, wydanym po skoń 
czeniu posiedzenia, podkreślono, że 
przedstawiciele obu partii potwier
dzili układ o jedności działania, na

podstawie którego, „zgodnie z zasadą 
lojalności, powinny być podtrzymywa 
ne stosunki między socjalistami i ko
munistami w  całym kra ju“ .

Przedstawiciele obu partii przystą
p ili następnie do rozpatrzenia sytua
cji politycznej, jaka wytworzyła się 
w kraju po wyborach z 18-go kwie
tnia, a zwłaszcza metod koordynacji 
sił demokratycznych w walce prze
ciwko klerykalno - politycznemu u- 
strojowi, stworzonemu przez partię 
chrześcijańskiej demokracji.

Reakcja odpowiedzialna
z a  z a m a c h  n a  T o g lia ttie g o

RZYM . 14.V II.  (PAP) Włoska opinia publiczna została głę
boko wstrząśnięta wiadomością, o zbrodniczym zamachu doko
nanym na przywódcę komunistów włoskich, Palmiro Togliat- 
t i‘ego. Wskazuje się na to, że organ saragatowców „Umanita“ 
w  artykule wstępnym, zamieszczonym w dniu wczorajszym 
wzywał wyraźnie do zamordowania Togłiatti‘ego, pisząc: „To- 
gliatti‘ego i jego zwolenników należy zlikwidować“.

Na ulicach Rzymu ukazały się nad-1 „Avanti“ podaje również, że zama- 
zwyczajne wydania dzienników. W (chowiec — Antonio Pallante, był ko- 
organie partii komunistycznej „Uni- i respondentem naczelnego organu chrze 
ta“ zamieszczono odezwę, uchwaloną | ścijańskich demokratów. „ I I  Popolo" 
przez kierownictwo partii. j w Katanii, uprzednio zaś współpra-

W centralnym organie partii socja- ' cował w dzienniku partii qualanqui- 
listycznej „Avanti“  ukazała się dekla | stycznej „Buon Senso“ . 
racja kierownictwa socjalistów wło- 1 Pallante był we wtorek na posie- 
skich. utrzymana w podobnym duchu dżemu Izby Deputowanych, na które 
co odezwa partii komunistycznej. Na dostał się na podstawie biletu wstę- 
naczelnym miejscu „Avanti“ zamiesz-; nu, otrzymanego przez posła chrze- 
czono w ielkim i czcionkami tytu ł: ścijańsko -  demokratycznego — Fran- 
,,Rząd jest w inny“ ! cesco Tumaturi.

opóźnia rozmyślnie konferencję 6-ciu
LONDYN, 14.7. (PAP). Rząd bryty j 

ski w  odpowiedzi na propozycję fran 
cuską zwołania do Paryża na dzień 
25 bm. konferencji 6-ciu państw za
chodnich w sprawie międzynarodowej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry, oświad

Min. D ą b -Kocioł rozpoczął żniwa
W dniu 14 bm. minister Rolnictwa 

Jan Dąb-Kocioł udał się do wsi Bocheń

BĄDŹMY CZUJNI
Wróg Idasowy działa

(Dalszy ciąg ze sir. 1)
Treść klasowa działalności za

równo tych wielkich, jak i tych 
małych sabotażystów i  złodziei 
grosza publicznego jest jednako
wa. Jest to nowa forma walki kla
sowej sił wyzysku, forma, do ja 
kie j przejść im wypadło w warun 
kach demokracji ludowej. Daw
niej fabrykant w „majestacie pra 
wa“  wyciskał z robotnika, ile się 
tylko da, żyjąc z jego pracy, daw
niej obszarnik również w „maje
stacie prawa“  tuczył się na eks
ploatacji pracy rąk chłopów i ro
botników rolnych — dziś taki le
galny wyzysk fabrykantów i  ob
szarników został zabroniony i mo 
żność wyzysku elementów kapita
listycznych w mieście i  na wsi zo 
stała ograniczona i  redukowana 
będzie coraz bardziej.

Dlatego właśnie w zmienionych 
warunkach kontynuują one swą 
dawną działalność w nowej formie 
— w sposób zamaskowany i skry
ty. Złodziejstwo i sabotaż — oto 
przejawy te j działalności. Ujaw
niona niedawno przez nasze orga
ny bezpieczeństwa seria tego ro
dzaju przestępstw powinna być dla 
mas ludowych i  klasy robotniczej 
.sygnałem ostrzegawczym, który 
przypomina nam, że wróg klasowy 
wciska się wszędzie i  nigdzie nie 
rezygnuje ze swej walki. Musimy 
przeciw tym szkodnikom podjąć 
wielką ofensywę, w której wziąć 
winni udział wszyscy ludzie pra
cy.

Tm bardziej będziemy czujrd, 
im szybciej likwidować będziemy 
przestępczą działalność, tym kró t 
eza i  łatwiejsza będzie nasza dro
ga do Polski socjalistycznej,

pod Łowiczem by tam symbolicznie 
zapoczątkować akcję żniwną. Fakt 
ten ma zadokumentować wagę, jaką 
przywiązuje rząd do zagadnień rolni 
czych, a szczególnie do pomyślnego 
przeprowadzenia tegorocznych zbio
rów.

Minister Dąb - Kocioł kosił na cze
le żniwiarzy łan żyta i  pracował 
przez dłuższy czas przy wiązaniu sno 
pów. Gospodarze opowiadali ministro 
w i o swej pracy, zamiarach na przy
szłość i  potrzebach. U » i t i  k * ■* t »

Minister Dąb -  Kocioł oznajmił, Iż 
tegoroczne żniwa odbywają się na po 
wierzchni 14 mil. ha ziemi. Ulewne 
deszcze spowodowały położenie się 
zbóż i  ograniczyły w  ten sposób uży
cie maiszyn. Pomimo to. o ile wapUjp- 
id atmosferyczne nie pogorszą się, plo 
ny w  br. będą znacznie wyższe od ze
szłorocznych i  zapewnią nam zupełną 
samowystarczalność w dziedzinie zbóż.

Minister zapewnił chłopów, iż przy j Z w o d u j
gotowano 400 tys. ton nawozów sztucz 
nych, czyli o 160 tys. ton więcej, niż 
w roku ub. Nawozy będą rozprowa
dzane przez spółdzielnie, które na ten 
cel otrzymały od Państwa kredyty w  
wysokości 800 m lionćw zł. Gospodar 
stwa chłopskie otrzymają osobno . 350 
mil. zł kredytów.

„2yczę wam pomyślnych zbiorów, 
życzę słonecznej pogody i  spokojnych 
żniw. Wszystkim rolnikom i robotni
kom rolnym w Polsce życzę szczęśli
wych żniw“ — zakończył minister. 

-------- oOo---------

Marsz. Montgomery
powrócił do Londynu

czył, iż wolałby, aby konferencja ta 
odbyła się w  terminie późniejszym, w 
końcu sierpnia lub na początku wrześ 
nia.

Odpowiedź brytyjska wywołała du
że niezadowolenie w  kołach francu
skich w  Londynie, które uważają, iż 
Anglia stara się opóźnić wszelkie de 
cyzjfe w  sprawie Zagłębia Riuhry.

PRAGA, 14.7. (PAP). — Komentu
jąc środowe oświadczenie brytyjskie
go ministra handlu zagranicznego 
Wilsona na temat planu Marshalla. 
„Nie tego spodziewaliśmy się przed 
rokiem, gdy opracowywaliśmy w  Pa 
ryżu plan odbudowy Europy“ , lcores 
pendent londyński agencji Telepress 
podkreśla, iż jest to pierwsze oficjał 
ne oświadczenie członka rządu brytyj 
skiego, w  którym otwarcie wyrażono 
niezadowolenie z planu Marshalla

LONDYN, 14.7. (PAP). — Na środo 
wym posiedzeniu rząd brytyjski po
stanowił w  związku z ciężką sytuacją 
gospodarczą kra ju  zmniejszyć o 70 
milionów subsydia, wypłacane przez 
państwo. celem utrzymania cen żyw
ności na niższym poziomie. Jednoczę 
śnie zapadła uchwała zmniejszenia 
importu żywności z USA z uwagi na 
to, że ceny towarów amerykańskich, 
wskutek przyjęcia planu Marshalla, 
wzrosły ostatnio o przeszło 10%.

Redukcja subsydiów żywnościowych 
e dalszy wzrost kosztów u- 

trzymahia w  Anglii.

Obóz antyimperialistyczny
odniósł sukcesy w walce o pokój

— stwierdza Maurice Thorez
czył, że źródłem błędów KPJ Jest | droga wykuwania Jedności robotni-PARYŻ, 14. 7. (PAP). Na zakończe

nie obrad komitetu centralnego ko
munistycznej partii Francji, Wygłosił 
przemówienie sekretarz generalny 
partii — Maurice Thorez.

Omawiając sytuację międzynarodo
wą, Thorez podkreśli) niebezpieczeń
stwo imperializmu amerykańskiego 
dla pokoju.

drobnemieseczański nacjonalizm orazjozej, republikańskiej i  patriotycznej 
negowanie decydującej ro li Związku w imię pokoju i  niepodległości. 
Radzieckiego i WKP (b). | PARYŻ, 14. 7. (PAP). Francuska

„Bez Związku Radzieckiego I  bez partia komunistyczna opublikowała 
partii Lenina—Stalina — podkreślił rezolucję komitetu centralnego w spra 
Thorez — nie byłoby jugosłowiańskiej | wie mających się wkrótce odbyć wy- 
partii komunistycznej, zaś bez boba- borów kantonalnych. 
terskiego wysiłku ZSRR i A rm ii Czer \ Po stwierdzeniu, że sytuacja mas

Tojńair.vn ! wonej w wojnie z hitleryzmem i  jego .pracujących uległa dalszemu pogor-
„Jednakze akcja międzynarodowe I E?,telKami Jugosławia aie uzyskała-1 szendu, rezolucja podkreśla, że pro

t e z -  ! by wolności“ . Ijekt ordynacji3 wyborczej ’ likwiduje
“ A  ,y _ Wracając do spraw francuskich,' zasadę proporcjonalności, faworyzuje 

w nm  ’ Thorez oświadzcył, że w interesie buntowników z RPF, ogranicza listy
pewniejszym środkiem obrony IFranoji leży utrzymanie ścisłych Wię-j przedstawicieli krajów Unii Francu- pewmejszym środkiem obrony p o -|7-ów przyjaźni z ZSRR, gdyż obrona sklej, 
kom. W tej walce o pokoj obóz i lW3ill
antyimperialistyczny odniósł już sze
reg sukcesów“ .
Analizując sytuację wewnętrzną 

Franci i, Thorez zwrócił..uwagę na nie
powodzenie akcji rządowej w  dziadzi 
nie gospodarczej i  na fiasko akcji roz 
łamowej Force Ouvrière. Thorez pod
kreśla, że robotnicy wysuwają żąda
nia ekonomiczne, ale łączą je z obro
ną niepodległości Francji. Wokół wał_ 
k i robotników skupiają się wszyscy 
szczerzy patrioci i repüblikanie, zaś 
w  obozie przeciwnika pogłębia się 
niepokój i  rozbicie.

Objawy te dały się zauważyć pod
czaŝ  kongresu krajowego MRP oraz 
wśród socjalistów, którzy wprawdzie 
są zgodni co do zastosowania planu 
Marshalla, ale pod naciskiem mas 
partyjnych wykazują głębokie rozbież 
ności co do taktyki. ;

W sprawie sytuacji w komunistycz
nej partii Jugosławii Thorez zazna-

; niepodległości kraju bez przymierza 
frontem antyimperialistycznym i

ZSRR, jest niemożliwa.
Przy omawianiu znaczenia frontu 

ludowego Thorez stwierdził, że w tym 
szerokim, masowym ruchu, obejmują
cym elementy o różnych poglądach, 
partia komunistyczna winna wystę
pować jako siła polityczna, wyrażają
ca dążności klasy robotniczej. Jest to

Komuniści, stojąc na czele akcji 
ludności miast i  wsi — głosi rezolu
cja — powinni przedsięwziąć wszyst
kie środki, żeby uczynić z wyborów 
kantonalnych wielką manifestację jed 
ności republikańskiej i  świeckiej w 
obronie niepodległości narodowej. Nie 
chaj wybory kantonalne odbędą się 
pod hasłem walki 0 chleb, wolność, 
pokój i  niezależność Francji“ .

700 tys. m łodzieży
zjednoczy w sp ó ln a  o rg an izac ja

Przedstawiciele Centralnego Komi
tetu Jedności Młodzieży poinformo
wali dziennikarzy stołecznych o ostat 
nich przygotowaniach do Kongresu 
Zjednoczeniowego i  Zlotu Młodzieży 
oraz udzielili wyjaśnień na temat 
struktury organizacyjnej Związku

Peperowcy województwa łódzkiego
so lidaryzu ją  się z u c h w a ła m i P lenum  K C  PPR

W dniu wczorajszym odbyła się na
rada aktywu partyjnego PPR z tere
nu województwa łódzkiego. Na nara- 

j dę przybyli liczni aktywiści z powia- 
| tów, gmin i gromad. Referat o u- 
chwałach lipcowego plenum Komite
tu Centralnego Polskiej Partii Robot
niczej wygłosił pierwszy sekretarz K. 
W. PPR, tow. Marian Minor. W żywej 
dyskusji, jaka rozwinęła się nad re
feratem, dyskutanci licznymi przykła

sojusznika klasowego — chłopa ma- blasków zebrani uchwalili rezolucję,
łorolnego i  średniorolnego. ! wyrażającą całkowitą solidarność a”k-

Organizacje partyjne winny wzmóc tywu województwa łódzkiego z u- 
swoją pracę na terenie spółdzielczości chwałami plenum Komitetu Cen tra ł- 
wiejskiej. nego PPR.

Wszyscy mówcy podkreślali swoją - i ,__
całkowitą solidarność * uchwałami K c  — czytamy
plenum KC i pełną gotowość ich rea -; m.1,ędzy lnf ymi w  rezolucji — postą. w Hali Ludowej, w wykonaniu zespo 
lizacji. iw lły Przed nami konieczność zwrócę- łu artystycznego DWP. Dnia 23 lip -

Podsumowaruia dyskusji dokonał' ̂  bacz"-tejszei , na kapitali-1 ca odbędą się w godzinach przedpo-
l i n  tL ,  f : styczne elementy w mieście i na wsi. łudniowych pokazy młodzieżowych ze

członek KC W .  Ochab, który we- n™ ™ ™ » , -  I społów artystycznych i im pre^ spo£

Młodzieży Polskiej.
W Kongresie Zjednoczeniowym we 

Wrocławiu udział weźmie 950 dele
gatów z całego kraju j 50 delegatów 
młodzieży akademickiej, wybranych 
na Kongresie Młodzieży Akademic
kiej w  dniach 17 i  18 lipca br. we 
Wrocławiu. Na zjazd przybędą przed 
stawiciele władz państwowych, par
t i i politycznych, organizacji społecz
nych oraz liczne delegacje młodzieży 
zagranicznej.

Program Zlotu Młodzieży przewl- 
wuje uroczyste otwarcie Zlotu dnia 
22 lipca. Tego samego dnia o godz. 
12-ej w południe odbędzie się mani
festacyjna defilada na PI. Grunwaldz 
kim. W godzinach popołudniowych 
przewidziane są imprezy sportowe 
na dużym stadionie wrocławskim o- 
raz widowisko muzyczno - taneczne

ży do Austrii szef brytyjskiego sztabu ko°™ Jne w S  ¿ r e - i ble szerzenia przez wroga klasowego pomocy chłopskiej i  Rad Narodowych
imperialnego marszałek Montgomery. 1 f e {  referatu ' i  uchwał Za™ ^  ,?PJ‘ 1 Poawoli ™  o k ia ć  szerszą podLc

— —oOo—

Prem ier Beel

tezy reteratu i uchwał 
KC, które stwierdzają, że błędy ju 
gosłowiańskie winny być ostrzeże
niem przed popełnieniem podobnych 
błędów i dla naszej partii., , , . , .  Dieaow i cua naszej parni.tworzy nowy rzqd holenderski i Interesujące były wypowiedzi dy-

! Skutantów w sprawie podstaw ideo- 
HAGA, 14.7. (PAP). —■ Ks.ężna re- logicznych zjednoczonej partii klasy 

gentka Julianna zwróciła się do do- robotniczej, a w  szczególności w  spra 
tychczasowego premiera holenderskie y,-;„ programu socjalistycznego na te
go — Beela z poleceniem utworzenia . renle w s i Podkreślono, iż winniśmy 
nowego gabinetu. Poprzedni rząd Be- lepiej niż dotychczas dostrzegać fakt zakończył tow.

Tow Ochab wezwał aktywistów wo drobnemu 1 średniorolnemu chłop- 
jewództwa łódzkiego do wzmożenia stwu w podniesieniu jego <4obrobyfu 
pracy partyjnej, do rozszerzenia sieci poprzez zmechanizowanie obróbki roli 
kół partyjnych w gminach i  groma- za pośrednictwem ośrodków' maszyno 
dach wiejskich w  oparciu o robotn i-j wych, rozwój spółdzielni, a zwłaszcza
ków rolnych i  chłopów mało- i  śred
niorolnych.

spółdzielni wytwórczych, i  przejście 
do wyższych form gospodarstwa ze
społowego.Partię naszą czekają poważne boje

z wrogiem klasowym w mieście i  na! Odśpiewaniem Międzynarodówki za 
wsi, boje te partia nasza wygra —• kończono naradę, po czym aktywiści

, . . . .  , , . , , .. . ,  . - - - —  : ------aczył tow. Ochab przy entuzja- rozjechali się w  teren bv przenieść
ela, istniejący od dwóch lat, podał s:ę zróżniczkowania wsi, istnienie w  niej stycznych oklaskach zebranych. ido mas członkowskich ’historyczne u- 
do dymisji w początkach lipca. wroga klasowego, bogacza wiejskiego l Jednogłośnie i  wśród burzliwych o- chwały plenum KC PPR.

towe
Omawiając z kolei strukturę orga

nizacyjną Związku Młodzieży Pol
skiej, ob Góralski stwierdził, że no
wa organizacja skupi w  swych szere
gach ponad 700 tys. członków, w tej 
liczbie 150 tys OMTUR-owców 260 
tys. „Wiciarzy", 330 tys. ZWM i  oko
ło 20 tys. członków ZMD.

Omawiając strukturę władz ZMP, 
przedstawiciele Komitetu Jedności’ 
stwierdzili, że na czele Związku Mło
dzieży Polskiej stać będzie 100-osobo- 
wa Rada Naczelna, która wyłoni spo
śród swych członków 29-osobowy Za* 
rząd Główny,
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D R U G I GRUNW ALD
Wiele lat temu, w  dniu, którego 

dzień dzisiejszy jest jedną z odległych 
rocznic, na polach Grunwaldu i  Tannen 
bergu...

Wiemy. Każdy Polak dorosły i każ 
de dziecko polskie wie, co się dnia 15 
lipca 1410 r. działo pod Grunwaldem. 
Od pięciu wieków trw§ł napór german 
ski na wschód. Uległy mu ziemie mię 
dzy Łabą a Odrą, padły Łużyce, ginęło 
Pomorze, a krzyżowi i  mieczowi ryce
rze założyli potężne bufory militarne 
u ujścia Wisły i  Dźwiny, by .stąd trzy
mać Słowian w żelaznym uchwycie i  
szerzyć coraz nowe podboje.

Na lodzie jeziora Czudzkiego Alek
sander Newski odrąbał ramię północne 
zakonów. Tym silniej na gardle pod
bijanych ludów zacisnęło się ramię 
krzyżackie.

Cios grunwaldzki, zadany Krzyża
kom, ocalił narody zachodnio - sło
wiańskie przed germanizacją i  zagła
dą. Gdyby nie Grunwald, granica et
niczna Słowiańszczyzny przebiegałaby 
na Bugu, a może i  głębiej na wscho
dzie. Mnisza republika krzyżacka by
ła bowiem ekspozyturą całej niemczyz 
ny i  dlatego pod Grunwaldem walczyli 
nie tylko rycerze z Marienburga — 
Malborka, lecz znad Dunaju, Menu 
i  Renu. I zwycięstwo nad nim i od
nieśli nie sami Polacy, lecz również 
sprzymierzone z nami sąsiednie, zagro 
żonę narody: L itw in i, Czesi, Rusini, Ro 
sjanie... Znany jest udział Jana Żiżki 
w bitwie, pamiętne męstwo i  ważna 
rola, jaką w przebiegu walki odegra
ły  trzy chorągwie smoleńskie, złożone 
z Wielkorusów. Bezpieczeństwo i  przy 
jaźń od wschodu umożliwiło zwycię
stwo na zachodzie i  ocalenie państwa 
i  narodu polskiego.

Grunwald miał znaczenie historycz
ne. W owych czasach, gdy bitwa roz
strzygała wojnę, pogromienie Krzyża
ków stało się początkiem końca ich 
państwa. Lecz Grunwald nie miał lo
gicznego końca. Słabość Polski po
zwoliła, by Zakon ocalał i, zeświecczo 
ny, przekształcił się w  państwo, które 
wytępionym przez siebie Prusom na
wet ndzwę ukradło. Wielki Drang 
nach Osten, choć opóźniony na długo, 
nie b o  stał • złamany. - Nieledwie wczo
raj na polach podgrunwaldzkich w

Tannenbergu wznieśli Niemcy mauzo
leum ku czci tego, który bitwą na je
ziorach mazurskich, nazwaną praez 
Niemców świadomie drugą bitwą pod 
Tannenbergiem, miał jakoby przekre
ślić pierwszy Grunwald. Jego spadko
bierca wyprawił się daleko, najdalej 
na wschód. Znalazł swój Grunwald — 
nad Wołgą. Umknął — bronić się nad 
Odrą 1 Szprewą.

Grunwald przesądził o losach Euro
py Środkowej i  Wschodniej dlatego, że 
ją ocalił. Ale nic nie zakończył i  oca
lenia nie zabezpieczył. Nawet stolicy 
Malborka nie umiała zdobyć armia Ja- 
giełłowa. Grunwald 1945 roku zakoń
czył się zdobyciem stolicy wspólnego 
wroga. I  Polska mogła przeżyć wiel
kie dni odwetu 1 triumfu, ponieważ 
znalazła się we wspólnym francie sło
wiańskim, ponieważ nareszcie znalazła 
się na platformie wyrównania, porożu 
mienia i  przyjaźni z wielkim sąsiadem 
wschodnim.

Tak więc w  Berlinie — jak należa
ło — zakończyła się pierwsza, wojenna 
część historycznego zadania. Tej sa
mej chwili musiała się rozpocząć część 
druga, niemniej ważna, wałka o utrwa
lenie wywalczonego na gruzach Berli
na zwycięstwa, walka o pokój, walka 
o to, by Grunwald nie był znów zmar
nowany 1 nie musiał być znowu przy
gotowywany od początku.

Tę walkę Związek Radziecki podjął 
bez zwłoki w  imieniu własnym i  sprzy 
mierzeńców 1 bez dnia odpoczynku 
prowadzi ją skutecznie przeciw wszel
kim siłom, podejmującym próby znie
kształcenia jasnego wyniku dziejowej 
rozprawy i  przywrócenia warunków 
dla nowej imperialistycznej ekspansji 
nacjonalistycznych Niemiec.

Polska, odzyskując w  umowie pocz
damskiej — dzięki stanowczemu naci
skowi ZSRR — ziemie w  ciągu wie
ków utracone, uzyskała nareszcie real 
ne gwarancje okiełzania niebezpie
czeństwa, realne gwarancje trwałości 
pokoju. Polska, a z nią cała Europa,, 
bo od dawna sprawy jednego regionu 
stały się na świecie sprawą całości, i 
wzajemne zazębianie się stosunków 
międzynarodowych powoduje wzajem
ną zależność. Lecz cóż, niemal od 
chwili wyschnięcia atramentu na pod

pisach poczdamskich, rozpoczęli An- 
glosasi prace nad ich przekreśleniem 
i wymazaniem. Tolerowanie i  podsy
canie rewizjonistycznych marzeń nie
mieckich, tworzenie na zachodzie Nie 
mieć państwa kapitalistycznego i  neo- 
junkierskiego, te wszystkie akcje, wy 
mierzone przeciw rozstrzygnięciu 
sprzed trzech lat, wymierzone są bez
pośrednio również przeciw Polsce, 
głównemu paiinerowi nowego Grun
waldu. Rozumie to dziś każdy. I  zro
zumiał też każdy, kto nie jest wyraź
nym głupcem i  zdrajcą, jedyność pol
skiej polityki zagranicznej i  przeko
nał się, kto jest naszym przyjacielem, 
a kto postępuje wbrew naszym ele
mentarnym interesom.

Wysiłki filoniemieckie są ogromne, 
imperialiści, reakcja stawiają na reak
cyjne Niemcy.

Ale silniejsza jest wola Związku Ra 
dzieckiego i  krajów demokracji ludo
wej, by nie dopuścić do jeszcze jedne
go powtórzenia się serii błędów, niedo
patrzeń i  ustępliwości, ze wszystkimi 
ich następstwami, wola, by w  stosun
kach germańsko - słowiańskich zapa
nował trwały ład, oparty na sprawie
dliwości i  bezpieczeństwie. Konferen
cja Warszawska 1948 stała się tu naj
bardziej wymownym świadectwem i 
ostrzeżeniem. Przeciw zachodniej kon 
cepcji bazy wojennej, z ostrzem wy
mierzonym w  serce Polski — koncep
cja bazy pokoju, służącej pokojowym 
interesom całej Europy, nie wyłącza
jąc prawdziwych interesów narodu 
niemieckiego. Koncepcję tę realizuje 
Związek Radziecki i  kraję demokracji 
ludowej nieustępliwie i  systematycz
nie, i  pokona ona niewątpliwie siły i  
tendencje rozkładowe, wsteczne, pod
żegające do nowej wojny. Dzięki po
tędze i  postawie ZSRR drugi Grun
wald nie jest i  nie stanie się osiągnię
ciem połowicznym, zwycięstwem, któ
rego wyniki można przekreślić czy 
choćby osłabić.

Zgodność myśli, celów i dążeń poli
tycznych jest tu warunkiem powodze
nia w  przyszłości. Tę zgodność, zbu
dowaną na przyjaźni, wykazują naro
dy demokracji ludowej i  narody Zwiąż 
ku Radzieckiego, i  tej: zgodności sprzy 
jają na całym śttiedd Ińdzió ińiłujęćy 
pokój. Również w  samym narodzie

niemieckim prawdziwi demokraci uzna 
ją rozstrzygnięcia poczdamskie. To 
jest front pokoju. Wszystko natomiast 
co wyłamuje się z tego frontu, przeciw 
stawia się zarazem walce o ostateczne 
zabezpieczenie owego drugiego Grun
waldu. Nie wątpimy, że i  naród ju 
gosłowiański pamięta, po której stro
nie jest Grunwald, a po której czyha 
Kosowe Pole. Kto zwraca się prze
ciw ZSRR, zwraca się i  przeciw Pol
sce, przeciw naszemu bezpieczeństwu 
i  prawu do spokojnego życia. Grun
wald umożliwiła zgoda, Grunwald 
zmarnowały spory i  walki kra
jów na wschód i  południowy - wschód 
od Germanii.

Front pokoju jest mocny, mocniej
szy od frontu podżegaczy do wojny.

Od Lenino przez Warszawę, Wał Po 
morski i Nysę do Berlina szedł polski 
drugi Grunwald. We Wrocławiu i  
Szczecinie Polska jest mocna jak w 
Krakowie i  Gdańsku. Od wschodu, 
południa i północy sąsiedzi są nam 
przyjaźni nie wrodzy. Związek Ra
dziecki całą swą potęgą gwarantuje 
nam pokój i stabilizację stosunków. 
Pod osłoną jego przyjaźni naród pol
ski może mieć nareszcie świadomość, 
że tym razem historia już się nie cof
nie.

J. A. Szczepański

W alka  klasowa trw a
Walka klasowa trwa, choć zmieni

ły się je j formy“  — taki jest temat 
artykułu pióra tow. Mariana Rybic
kiego, zamieszczonego w „Robotniku“ .

Autor rozpoczyna swe wywody od 
stwierdzenia, że walka klasowa nie 
jest „wynalazkiem“  twórców nauko
wego socjalizmu. Toczy się ona ód tak I 
dawna, jak dawno nastąpiło rozszcze
pienie społeczeństwa na klasy spo
łeczne. Zaprzeczenie względnie zacie
ranie tego faktu, droga którą poszła 
prawica socjalistyczna — jest skutecz
nym narzędziem hamowania walki o 
wyzwolenie społeczne świata pracy. 
Walka klasowa toczy się również w 
ustroju demokracji ludowej, który 
wprawdzie wyrwał kapitalizmowi naj 
bardziej niebezpieczne żądło w posta
ci wielkiego kapitału i obszarnictwa, 
ale nie zlikwidował podziału klaso
wego.

E le m e n ty  p ry w a tn o -k a p ita lis ty c z n e  r.ie  
o b ję te  re fo rm a m i spo łe czn o-g o sp od a rczy 
m i, p o s ia d a ją  w  naszym  u s tro ju  podsta 
w y  gospodarcze n ie  ty lk o  d la  u tr z y m y 
w a n ia  s w o je j d z ia ła ln o ś c i na p e w n y m  
o k re ś lo n y m  p oz io m ie , lecz  ró w n ie ż  z n a j
d u ją  w a ru n k i d la  ro z w o ju  i  p rze ra d za 
n ia  się w  s p rz y ja ją c y c h  d la  n ic h  o k o lic z  
n ośc iach , p rz y  b ra k u  c z u jn o ś c i ze s tro n y  
p ań s tw a  lu d o w e g o  w  e le m e n ty  w ie lk o 
k a p ita lis ty c z n e , m ogące zagroz ić  z w ic h 
n ię c ie m  ró w n o w a g i naszego m o d e lu  gos
poda rczego  i  w y p a cze n ie m  je g o  d ro g i 
ro z w o jo w e j.

Z a o b se rw o w a n e  na  p rz e s trz e n i trz e c h  
la t  p o w o je n n y c h  te n d e n c je  ro z w o jo w e  
d u że j części nasze j „ in ic ja t y w y  p ry w a t
n e j “  w  m ieśc ie  i  na  w s i, p o tw ie rd z a ją  
tezę  L e n in a , c y to w a n ą  w  re z o lu c ji  B iu ra  
In fo rm a c y jn e g o , że „d ro b n e  gosp o d ar
s tw o  in d y w id u a ln e  ro d z i k a p ita l iz m  i  b u r  
żu az ję  s ta le , co d z ie n n ie , co c h w ila , ż y 
w io ło w o  i  w  s k a li  m a s o w e j“  — ró w n ie ż  
w  w a ru n k a c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. S tw ie r  
dzen ie  to  m u s i b y ć  o s trze że n ie m  i  syg 
n a łe m  a la rm o w y m , n a k a z u ją c y m  z w ię k 
szoną czu jn o ść  na o d c in k u  w a lk i  k la so 
w e j w  naszym  u s tro ju .

N ie  m ożna  b o w ie m  p och o p n ie  p rz e w i
d y w a ć  a u to m a tyczne g o , n a tu ra ln e g o  roz  
w o ju  nasze j g o s p o d a rk i w  k ie ru n k u  so
c ja l iz m u . T rze b a  w id z ie ć  i  d ocen iać  p o 

w ażne  c z y n n ik i,  tk w ią c e  w  naszym  l i 
s t ro ju ,  k tó re  p rz y  p o zo s ta w ie n iu  im  n ie  
k o n t ro lo w a n e j. sw ob o d y  d z ia ła n ia  m ogą  
popchnąć ro z w ó j nasze j g o s p o d a rk i w  
k ie ru n k u  w s te c z n y m  z p o w ro te m  k u  k a 
p ita liz m o w i.

D la te g o  b y ło b y  ro z b ra ja n ie m  k la s y  ro 
b o tn ic z e j w  je j  w a lce  o s o c ja liz m , g d y 
b y ś m y  d z is ia j c h c ie li o d d z ia ły w a ć  w y 
chow aw czo, szczegó ln ie  na  m asy c z ło n 
k ó w  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h , za p o m in a ją c  o 
toczące j się o s tre j w a lce  k la s o w e j i  je j  
z m ie n ia ją c y c h  się d ia le k ty c z n ie , w  zależ 
nośc i od  ka żdoczesnych  w a ru n k ó w  fo r 
m ach.

Każdy świadomy członek partii ro
botniczej — pisze dalej tow. Rybic
ki — musi znać formy walki klaso
wej w ustroju demokracji ludowej. 
Czujność klasy robotniczej musi być 
tym bardziej zwiększona i  zaostrzona 
jako że wróg klasowy działa przy po
mocy coraz bardziej zamaskowanych 
metod.

L ik w id a c ja  n a jp o w a ż n ie js z y c h  g ru p  
w ie lk o k a p ita lis ty c z n y c h  1 p o d e rw a n ie  
p rzez  zasadn icze  re fo rm y  s i ły  e kon o m icz  
n e j c z y n n ik ó w  re a k c y jn y c h , da ła  m asom  
lu d o w y m  w  te j  w a lce  k la so w e j t rw a łą  
p rzew agę, k tó ra  p rz y  d a lszym  u m a c n ia 
n iu  się i  c z u jn o ś c i p ańs tw a  lud o w eg o  na 
d a l się co raz  b a rd z ie j będzie  p og łęb iać .

P a m ię ta ć  je d n a k  na le ży , że re a k c ja  p o i 
ska, tra c ą c  m o ż liw o ść  zdobyc ia  w ła d z y  
o w ła s n y c h  w e w n ą trz k ra jo w y c h  s iła c h  
ty m  m o c n ie j w obec p e rs p e k ty w y  n ie u -  

ic h ro n n e j i  os ta teczne j k lę s k i w iązać  s l^  
będbue z m ię d z y n a ro d o w y m i s iła m i im -  
p e n a lis ty c z n y m i, łącząc sw o je  ra c h u b y  z 
n a d z ie ją  na in te rw e n c ję  zagran iczną  i  
trz e c ią  w o jn ę .

W  te n  sposób co raz  w y ra ź n ie j p rzech o 
d z ić  ona będzie  na p o zyc je  z d ra d y  n a j
is to tn ie js z y c h  in te re s ó w  N a ro d u  P o ls k ie  
go, k tó re  zw iązane  są n ie ro z łą c z n ie  z u -  
trz y m a n ie m  trw a łe g o  p o k o ju .

N ie u n ik n io n ą  w ię c  je s t d rog a  zaostrze
n ia  się  p rz e c iw ie ń s tw  k la s o w y c h , p ro w a  
dząca obóz d e m o k ra c ji lu d o w e j do  w y 
iz o lo w a n ia  i  ro z g ro m ie n ia  re a k c ji  na 
w s z y s tk ic h  o d c in k a c h  naszego ż yc ia . W a l 
k a  to c z y  się d z is ia j o  p rzyśp ie sze n ie  ro z  
w o ju  k u  s o c ja liz m o w i lu b  o n a w ró t 
w stecz , k u  k a p ita liz m o w i.

W  te j w a lc e  P o lska  L u d o w a  n ie  Jest 
o sam o tn io na .

Sofusz robotniczo-chłopski wydalę owoce
Pomoc Państwa dla mało i śrettoicr Jych

Wywiad z tow. min. Tkcczowem
WICEMINISTER ROLNICTWA I  REFORM ROLNYCH TOW. TRA

CZÓW UDZIELIŁ NASZEMU PRZEDSTAWICIELOWI NASTĘPUJĄCE. 
GO WYWIADU:

— Jaką pomoc w żniwach prze
widziano dla chłopów mało- i  śred
niorolnych?
— W r. 1948 przystępujemy do 

żniw,na obszarze zwiększonym o pra
wie 1 milion ha w  stosunku do roku 
ubiegłego. Stało się to dzięki świado
mości naszego chłopa. Państwo Lu
dowe przyszło chłopu mało- i  średmio- 
ralnpmy joJjbrzyrBią pomęcą, dostar
czając mu za produkty ...wykonane 
przez robotnika, a sprzedane za gra
nicą — konie, bydło, traktory, nawo
zy sztuczne i  narzędzia rolnicze.

Znajduje w  tym wyraz pogłębia
jący eię sojusz robotniczo - chłopski, 
który zrodził się podczas walk wyzwo 
leńczych i  u trw a lił poprzez reformę 
rolną. Sojusz robotniczo-chłopski -wy
daje już bogate owoce. Na ziemiach 
Polski złocą się łany zboża, które wieś 

*

Nowa forma zbierania składek

O zwarłcść szeregów zwigzkowych
Na marginesie uchwał organizacyjnych Plenum KCZZ

'

gody. A maszyny trzeba bezwzględ
nie wykorzystać, zwłaszcza w tych o_ 
kręgach, gdzie brak siły roboczej.

Remont maszyn został przez TOR 
prawie zakończony, siły robocze zo
stały zebrane w tych okręgach, gdzie 
nie odczuwało się ich braku. W tych 
zaś, gdzie siły robocze należało do
starczyć z zewnątrz, tj. w Olsztynie, 
Giżycku, Gdańsku i  na Żuławach, z 
pomocą pospieszyły brygady ,.Służby 
Polsce“ .

ty m ; miejscu, trzeba /podkreślić, 
S f o k r ę g a c h  zafogi fabryk

Polski ruch zawodowy liczy w  swych 
szeregach ponad trzy miliony zorga
nizowanych robotników i pracowników 
umysłowych. Fakt ten z uzasadnioną 
dumą podkreśliło ostatnie plenarne ze
branie Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, które poświęciło zagad
nieniom organizacyjnym bardzo dużo 
uwagi. Trzeba przyznać, że był już na 
to wielki czas. Pod względem organl- 
zacyjnym związki zakończyły bowiem 
Pewien etap swego rozwoju i  wkro
czyły w  nowy Należało więc podsu
mować wyniki dotychczasowe i  omó
wić sprawy przyszłości, nakreślić per
spektywę dalszego rozwoju organiza
cyjnego związków zawodowych.

Zamknięty etap wypełniony był pra
cą nad rozbudową ruchu związkowe- 
So. Był to okres burzliwego wzrostu 
liczby zorganizowanych członków, o- 
kres realizacji dawnego marzenia ru
chu zawodowego o objęciu wszystkich 
pracowników organizacją zawodową. 
Możemy obecnie stwierdzić, że idea ta 
została w  ogólnym zarysie .zrealizowa- 
na- Na najważniejszych odcinkach 
związki są już bliskie ogarnięcia nie
mal loo proc. wszystkich zatrudnio
nych. Wprawdzie na niektórych in- 
fU ?  obcinkach związki są jeszcze da
lekie od tego ideału, ale w  skali kra
jowej ruch zawodowy obejmuje ol
brzymią większość świata pracy na
jemnej.

ZADANIA DRUGIEGO ETAPU
Zadania drugiego etapu, w  który 

ruch zawodowy obecnie wkroczył, po
legają na uporządkowaniu i udoskona 
leniu olbrzymiej gospodarki organiza
cyjnej, na usuwaniu braków w  struk
turze związków, na dostosowaniu 
form organizacyjnych do dzisiejszych 
i przyszłych wymagań.

Powstała potrzeba przebudowy struk 
tury szeregu związków. Referując to 
zagadnienie na plenum, generalny se
kretarz KCZZ tow. Kuryłowicz przyto 
czył sporo przykładów dowodzących 
że w  wielu wypadkach przebudowo 
Związków jest pilną potrzebą. Np. zwis 
Zek metalowców, obejmujący również 
hutników, nie może należycie ogarnąć

całokształtu zagadnień pracowników 
dwóch różnych gałęzi przemysłu.

W obecnej działalności związków 
zupełnie innym świetle występują ich 
podstawowe zadania walki o poprawę 
warunków zorganizowanych członków. 
Równocześnie związki mają córa» wię
cej zupełnie nowych zadań, zwłaszcza 
w  dziedzinie kierowania współzawod
nictwem pracy, radami zakładowymi, 
pracą kulturalno -  oświatową, spor
tem robotniczym itd. Nie może jeden 
związek należycie objąć sprawy dwóch 
różnych gałęzi przemysłu. Toteż słusz 
nie wysunięto sprawę wyodrębnienia 
organizacji zawodowej hutników i 
stworzenia dla stutysięcznej rzeszy pra 
cowników przemysłu hutniczego od
dzielnego związku.

Można by obok tego wymienić k ilka  
innych związków, w  których już doj
rzała lub niebawem dojrzeje koniecz
ność przebudowy, jak np. w  związku 
chemików, który poza robotnikami 
właściwego przemysłu chemicznego 
grzeszą także pracowników przemysłu 
szklanego i  papierniczego, a więc dość 
od siebie oddalonych zawodowo grup 
robotniczych. Warto przypomnieć, że 
w  swoim czasie papiernicy skarżyli się, 
iż związek chemików nie uwzględnił 
należycie Ich spraw przy zawieraniu 
umowy zbiorowej. Nie wiadomo, dla
czego hutnicy szkła nie mogą należeć 
do związku pracowników przemysłu 
ceramicznego, który z kolei ze wzglę
dów niezrozumiałych, objęty jest 
związkiem budowlanych 1 innych „po
krewnych zawodów“ .

KONIECZNOŚĆ FUZJI
Takie połączenia mogły być słuszne 

i wskazane przed wojną, kiedy związ 
k i były nieliczne i  słabe, ale przestają 
być słuszne i zaczynają być szkodliwe 
obecnie, kiedy związki są liczne i  silne, 
a zakres ich zadań zwiększył się ogrom 
nie.

Trzeba zatem dostosować strukturę 
zawodową związków do obecnych .wa 
runków organizacji przemysłu i  za
dań ruchu zawodowego.

Istnieje zarazem potrzeba scalenia 
wielu drobnych i  słabych związków, 
zbudowanych według zbyt ścisłych za
sad zawodowych. Tak więc nie wia

domo dla czego istnieją dwa odrębne 
związki: jeden skarbowców i  drugi 
bankowców, działających przecież w 
dwóch tak bliskich sobie sferach. Czym 
zresztą różnią się skarbowcy od pra
cowników innych resortów, należą
cych do związku pracowników pań
stwowych?

Takie same wątpliwości budzi samo- 
dzielność istnienia związków pracow
ników filmowych i  radiowych obok 
związku muzyków i  artystów sceny. 
Aktor, pracujący w  film ie lub radio, 
musi właściwie należeć do dwóch 
związków, gdyż inaczej jego sprawy 
zawodowe w  jednej z tych instytucji 
musi załatwiać ZASP. To samo jest 
z członkiem związku muzyków, który 
pracuje w  teatrze, film ie lub radio.

Nie jest również uzasadnione istnie 
nie samodzielnego związku stoczniow- 
ców, w  którym zorganizowani są prze 
cięż w  lw ie j części metalowcy.

Toteż plenum KOZZ słusznie doszło 
do wniosku o konieczności sfuzjowania 
wspomnianych związków artystycz
nych oraz połączenia stoczniowców z 
metalowcami.

Drugim ważnym zagadnieniem, któ
re wymaga zmian jest sprawa zbiera
nia składek. Przy obecnym systemie 
ściągania składek przez administrację 
przedsiębiorstw, pewna część robotni
ków nie odczuwa swej łączności ze 
związkiem, odrywa się od jego spraw. 
Przynależność do związku przekształ
ca się w  formalność. Z drugiej zaś 
strony władze związkowe przez auto
matyczne wpływanie składek człon
kowskich, odrywają się od mas, nie 
dbają o kontakty z członkami związ
ku, przestają nawet czasem prowadzić 
ewidencję członków.

JEDNOLITE LEGITYMACJE
Plenum KCZZ słusznie uchwaliło, że 

trzeba' przejść do zbierania składek 
przez władze związkowe, wprowadzić 
jednolite dla wszystkich związków le
gitymacje członkowskie, karty ewiden 
cyjne i  znaczki związkowe. Reforma 
ta ożywi kontakt masy członkowskiej 
ze związkiem, uaktywni dołowe orga
ny związkowe, mocniej podkreśli za
sadę dobrowolności należenia do związ

ków zawodowych. Wszystko to wy
wrze dodatni wpływ na działalność 
związków w każdej dziedzinie, a przede 
wszystkim w dziedzinie kierowania 
współzawodnictwem pracy.

Równocześnie wysunęła się bardzo 
istotna sprawa wzmocnienia dyscypli
ny organizacyjnej w  ruchu zawodo
wym, zwiększenia karności oddziałów 
wobec zarządów głównych i  poszcze
gólnych związków wobec KCZZ. Nie 
idzie tu bynajmniej, o uszczuplenie 
praw i samodzielności związków, lecz 
tylko o prawo wyższych instancji do 
udzielania wskazówek niższym w  spra 
wach wymagających jednolitości dzia
łania w  ramach związku lub w  skali 
ogólnokrajowej. Należy tu sprawa 
kontroli dysponowania finansami 
związkowymi, wykonywania uchwal 
zjazdów i zarządów głównych lub też 
uchwał Centralnej Komisji. Dotyczy 
to m. in. równie kwestii przestrzega
nia zasad demokracji związkowej, lik- 
widacji biurokratycznych zniekształ 
ceń w  aparacie związkowym, przywró
cenia zespołowości kierowania pracą 
oddziałów, kontroli wykonania po
wziętych uchwał.

Słowem- idzie o ukrócenie źle pojmo
wanego „autonomizmu“ , będącego w 
istocie rzeczy odbiciem dawnego re- 
formistycznego separatyzmu w  ruchu 
zawodowym.

Realizacja uchwał organizacyjnych 
plenarnego zebrania KCZZ jest więc 
w chwili obecnej jednym z najpilniej
szych zadań całego ruchu zawodowe
go, warunkiem wzmocnienia zwarto
ści jego milionowych szeregów, dalsze
go podniesienia ro li związków zawodo
wych jako wielkiej masowej organi
zacji klasy robotniczej, szkoły budowa 
nia socjalizmu.

Członkowie obu partii robotniczych, 
odgrywający tak wielką rolę w  ruchu 
związkowym, powinni’dołożyć wszyst
kich sił, aby nowe zadania organiza
cyjne ruchu zawodowego zostały we 
wszystkich organizacjach zawodowych 
szybko i  dokładnie wykonane.

A. SZPAKOWICZ

zaczyna zbierać, zapewniając wyży
wienie kraju, podstawę dalszego roz
woju i  realizacji naszych planów go
spodarczych.

— Jak przygotowano się do spraw 
nego zbioru zboża, omłotów i  orki 
jesiennej?
— Ministerstwo Rolnictwa, spodzie, 

■yając się dobrego urodzaju, wespół z 
organizacjami społecznymi i partiami 
politycznymi, tak zmontowało aparat, 
aby zboże szybko i bez strat zebrać i 
zmagazynować.

Zwróciliśmy przede wszystkim uwa 
gę na potrzeby chłopów mało- i śred
niorolnych, aby w  ramach pomocy 
Sąsiedzkiej użyto tu siły pociągowej 
do zwózki zżętego zboża.

Taka sama pomoc przewidziana jest 
również w  podory wkach i  orce je
siennej, w  której powinny na więk
szą już skalę brać udział spółdzielcze 
ośrodki maszynowe. Z pomocy przy 
młócce również korzystać będą chło
pi, którzy najbardziej potrzebują po- 
rnocy.  ̂ Trzeba równocześnie pamiętać, 
że już obecnie trzeba przygotowywać 
do użytku na jesieni siewniki oraz 
nawozy sztuczne, których mamy w 
tym roku około 405 tys. ton. Nawozy 
muszą być rozprowadzone i  użyte 
przy udziale Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Myślę, że przy takim szerokim 
współdziałaniu i  wykorzystaniu po
mocy sąsiedzkiej, ośrodków maszyno
wych i  współzawodnictwa pracy — 
żniwa zostaną zakończone pomyślnie.

— Czy dostatecznie przygotowane 
są żniwa w majątkach państwo
wych?

— W majątkach państwowych jest 
sprawa trudniejsza. Zrobiliśmy wszyst 
ko, aby wykonać nasze zadania, a tym 
samym pokazać, że Państwo może 
prowadzić swoje gospodarstwa.

Obeone żniwa w państwowych go
spodarstwach rolnych — to egzamin 
ich sprawności organizacyjnej. Na 
obszarze 500 tys. ha należy przepro
wadzić żniwa, zastosować zbiór me-, 
chaniczny, który w  tym roku będzie 
specjalnie utrudniony ze względu na 
położenie się zboża wskutek złej po-

• W
że w 'wielu
zwróciły się do państwowych gospo
darstw rolnych z propozycją robot
ników, pozostających na urlopach — 
wzięcia udziału w  żniwach.

Każdy człowiek pracy zdaje so
bie sprawę, że trzeba wszystko zro
bić, aby zebrać dobry urodzaj jak 
najszybciej, bo zapowiada się niepew
na pogoda. Trzeba działać szybko i  
sprawnie, wykorzystać każdą chwilę, 
która pozwoli suche snopy złożyć w 
sterty. Trzeba zmobilizować wszyst
kich ludzi — starszych i  młodzież, bo 
zebranie zboża bez strat — to pełne 
wyżywienie kraju, to powiększenie 
hodowli żywego inwentarza, to pod
stawa pełnej odbudowy rolnictwa.

Związek Zawodowy Robotników Roi 
nych w  czasie żniw powinien pogłę
biać ofiarność i  dyscyplinę, rozwinąć 
współzawodnictwo pracy. Administra
cje majątków powinny mieć na uwa
dze nasze ostatnie zarządzenia i  
wzmocnić dyscyplinę.

Żniwa, to olbrzymie zadanie, ale to ■ 
nie wszystko. Należy nie tylko ze- 
krać, ale i  we właściwym czasie wy- 
młócić i oddać w  myśl zarządzenia 
30 tys. ton kwalifikowanego ziarna 
na siew jesienny dla chłopa. Oczysz
czone i  zaworkowane ziarno trzeba 
wysłać na wskazane adresy, gdzie 
przez Zw. Sam. Chł. zostanie roz
dzielone między gospodarstwa mało- 
i  średniorolne, aby na rok 1949 pod
nieść ich plon. ^

Akcja rozprowadzania zboża kwali
fikowanego jest w  Polsce bez prece- 
densu. W miarę rozwoju tej akcji do- 
jn-owadziimy <J0. takiej sytuacji, w  któ 
rej chłop będzie sial ziarno zdrowe 
5 ° liT °We' zmieniane racjonalnie co

Ministerstwo wierzy, że przy tak 
rozwiniętym współdziałaniu i pomo- 
cy udzielonej mało- i  średniorolnym 
gospodarstwa zbiorą zboża na cSs 
dokonają we właściwym czasie pod- 
orywek i  orek, zasieją dobrym ziar
nem i wreszcie zwiększą obszar u- 
prawy całkowicie, tak, aby w raku 
!949 zlikwidować odłogi całkowicie.

Wystawieniem O d ^ y S y c lT ie ' Wro
$ S w kotoJ'

Rozmowę przeprowadził 
J. Wańkowicz

C1 [ ws 
In ia

skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabie- 

och fizycznych i umysłowyiow/

>ud. Państw. Fabr. 
ać w Aptekach

Chem. Farm. 
i Drogeriach
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Most?
Obserwacja prasy 

okres; 
beri
ca. Przed paroma dniami można by
ło w tej prasie zaobserwować wzmo 
żonę przejawy pewności siebie. Zna
lazła ona nareszcie argument „uza
sadniający“  dalsze przebywanie o-

powietrzno i
©  k$

4itąrta droga
berlińskim

zachodniej w ra i Mussoliniego przeciwko miłują- mienny, że w prasie angielskiej i I Zjednoczonych, stwierdza: „Alianci
ssie trwającego wciąż „kryzysu eemu wolność narodowi ? Porówna- francuskiej i to niekoniecznie w de-! popełniliby błąd, gdyby przedłożyli
niskiego“ jest bardzo pouczają- nie to zresztą niezależnie od innych mokratycznej, pojawiają się od cza- j tę sprawę ONZ; nie osiągną rów-

jego wartości, ma tę zaletę, że wier- j su do czasu głosy rozsądniejsze. Ta ; nież żadnych wyników, jeśli zechcą
ograniczyć dyskusję tylko do spra
wy Berlina“ .

nie oddaje stan umysłów szowini- i k i na przykład „Yorkshire Post“  
stów niemieckich, czujących, iż po-; stwierdza, że dla uniemożliwienia od 
stępowanie okupantów zachodnich rodzenia agresji niemieckiej należy 
leje wodę na ich młyn. Prawica nie- ( ustalić zgodną kontrolę czterech mo 

kupantów zachodnich w Berlinie, na miecka od dłuższego już bowiem cza carstw nad zjednoczonymi Niemea- 
wet po rozbiciu przez nich cztero- su domaga się stosowania przez oku mi. Półoficjałny zaś francuski „Mon 
stronnego aparatu kontroli. Argu- pantów zachodnich coraz to „ener- de“ , mówiąc o lansowanych projek- 
mentem tym miał być fakt ustąpię- giczniejszyeh środków“  i  uczynienia' tach ograniczenia ewentualnych roz 
nia wojsk angielskich i amerykań- z Niemiec Zachodnich — „taranu j mów czterech mocarstw tylko do 
skich z pewnych części Niemiec, ob- przeciw Wschodowi“ . j sprawy Berlina lub o przekazaniu
sadzonych przez nie w ostatnich 
dniach wojny, w okresie gdy armia 
hitlerowska bez bojów ustępowała 
na Zachodzie, stawiając jednocześ
nie rozpaczliwy opór wojskom ra
dzieckim i polskim na Wschodzie*

Co poważniejsze pisma nie kry ją  
jednak swego zakłopotania wobec 
tego „argumentu“ . Rozumieją one 
zapewne, że nie można się ośmieszać 
i  wmawiać czytelnikowi, że wojska 
zachodnie „odstępowały“  cośkolwiek 
A rm ii Radzieckiej. Wszyscy mają 
jeszcze świeżo w pamięci fakt, że to 
Armia Radziecka rozbiła hitlerow
ską maszynę wojskową i że dzięki 
zwycięstwom radzieckim — armie 
sojuszników zachodnich mogły posu 
wać się naprzód po Niemczech w o- 
statnich tygodniach, nie napotyka
jąc właściwie przeciwnika. Dopiero 
niedawno opinia publiczna dowie
działa się z dokumentu o „fałsze
rzach historii“ , że Armia Radziecka 
na prośbę dowództwa zachodniego 
przyśpieszyła o tydzień swą ofensy
wę zimową 1945 r., pragnąc urato
wać armie angielską i amerykańską, 
które w końcu 1944 r. znalazły się 
w trudnym położeniu po podjęciu 
przez Niemców ofensywy w Arde- 
nach.

Co poważniejsze pisma zachodnie 
(m. in. i  „Times“ ) po przetrząśnię
ciu wszystkich archiwów stwierdzi
ły  z żalem, że nie znalazły żadnych 
dokumentów, wskazujących na zwią 
zek między ustanowieniem cztero
stronnej okupacji w Berlinie a fak
tem wycofania Się wojsk angiel
skich i  amerykańskich z uprzednio 
obsadzonych terytoriów. Nie znala
zły, bo takich dokumentów nie ma. 
Istnieją natomiast zobowiązania mię 
dzynarodowe, nakładające na cztery 
mocarstwa obowiązek wspólnego 
działania we wszystkich sprawach, 
dotyczących Niemiec jako całości i 
ustanawiające w Berlinie organ mię 
dzysojuszniczy dla sprawowania te
go wspólnego zarządu. Te zobowią
zania zostały złamane i n ik t chyba 
na Zachodzie nie sądzi, że nie pocią 
gnie to za sobą żadnych konsekwen 
cji.

Usłużna prasa zachodnia w Niem
czech szykuje wobec tego nowe ar
gumenty, tym razem już natury nie 
prawnej, lecz ideologicznej. Pra
wicowa gazeta „Rheinisch - Pfaelzi- 
sche - Rundschau" nazwała zachod
nie sektory Berlina — Alkazarem. 
Pamiętamy, że Alkazar była to fa
szystowska forteca generała Franco 
w okresie walki z republiką hiszpań 
ską. Czyżby aż tak źle stały sprawy 
ideologów zachodnich, którzy nie 
przestają deklamować o demokracji 
i prawach człowieka, że muszą poró
wnać Berlin do bunkra alkazarskie 
go, bronionego przez Franco, Hitle-

Fakt ten jest tym bardziej zna-1 tej sprawy Organizacji Narodów

Mosty powietrzne wypróbowane 
w sektorach zachodnich, okazują się 
zawodne. Do rozstrzygnięcia kryzy
su berlińskiego prowadzi prosta i 
utarta droga, na której wygodnie 
mogą się pomieścić wszyscy czterej 
partnerzy. Drogę te wskazał Pocz
dam i Konferencja Warszawska.

J. Kowalewski.

Śmiertelna pętla pomocy
Grecki tytoń gnije w magazynach

Półtora roku trwa już „wielkodusz- 1 ly  na Peloponezie prowadzą misje ame
na‘‘ pomoc amerykańska dla Grecji, 
zapoczątkowana proklamowaniem 
słynnej „doktryny Trumana“ . Jak wy
glądają gospodarcze skutki tej „pomo
cy“ — nie mówiąc już o zbyt dobrze 
znanych skutkach politycznych — te
go nie potrafią ukryć nawet dzienniki 
ateńskie, surowo kontrolowane przez 
zamorskich opiekunów.

W porównaniu z poziomem przedwo 
jennym ceny artykułów żywnościo
wych i  przemysłowych wzrosły 4 — 5 
razy więcej, niż płace zarobkowe. W 
marcu 1947 r., gdy rozpoczynała się a- 
merykańska „pomoc“  dla Grecji, k ilo 
gram kawy kosztował 3.000 drachm, 
w  grudniu — już 15.000. Kilogram 
herbaty kosztował w  marcu 5.000 
drachm, w  «grudniu — 40.000.

Dziewięć dziesiątych ładunków, nad 
syłanych z USA — to sprzęt wojenny, 
zaś tylko niewielką część stanowią ar 
tyku ły służące do odbudowy, przy 
czym i te przeznaczone są głównie na 
cele rozbudowy lotnisk wojskowych 
i dróg strategicznych, prowadzących 
do Grecji północnej. Grecja pozbawio 
na jest niemal zupełnie surowców, to
też przemysł zamiera i  chyli się do 
upadku. W r. 1946 poziom produkcji 
wynosił 60 proc. przedwojennego; w 
r. 1947 już tylko 50.

KRÓLEWSKIE DOCHODY
Dochody królewskie. wynosiły w r. 

lt)4? miesięcznie 147 m il. drachm, zaś 
na cele odbudowy zniszczonych budyń 
ków i  urządzeń wydawano zaledwie 7 
mil. Sklepy w miastach greckich za
walone są amerykańskimi papierosa
mi, amerykańską czekoladą i  innymi 
towarami z USA, mimo, że Grecja sły 
nie ze swego tytoniu i  30.000 ton naj
lepszych jego gatunków gnije w skła
dach fabrycznych. Guma do żucia — 
produkt amerykański — sprzedawana 
jest na każdym rogu ulicznym, pod
czas gdy greckie fabryki czekolady 
stoją bezczynnie. W Grecji odczuwa 
się powszechnie brak drzewa budulco 
wego, papieru, nawozów sztucznych i 
wielu innych niezbędnych artykułów.

W każdym ministerstwie, w  każdym 
banku zasiadają „kontrolerzy“  amery
kańscy, którzy dyktują władzom grec 
kim swoją wolę. Przemysłowcy greccy 
daremnie próbują wyrwać się z tego 
„przyjacielskiego“ ucisku. Gdy jeden 
z nich wpadł na pomysł nawiązania 
dawnych stosunków z firmami belgij
skimi i zaoferował im  złom żelazny 
w zamian za nawozy sztuczne, „kontro 
ler“ amerykański sprzeciwił się temu 
stanowczo, mówiąc: „Złom może pan 
sprzedać za dolary, a nawozy — żaku 
pić w  USA“ .

Amerykańscy businessmani coraz 
mocniej i dokładniej opanowują go
spodarkę grecką. Większa część prze
mysłu kopalnianego znajduje się już 
w rękach amerykańskich firm . Budo
wę wodociągów zmonopolizowało ame 
rykańskie przedsiębiorstwo „Est Fon- 
diation Company“ . Poszukiwania naf-

rykańskie.
HOJNY MICHALOKOrULOS

Rozkład gospodarki greckiej, spo
wodowany zagraniczną interwencją, 
pogłębia się na skutek niesłychanej 
korupcji urzędników monarcho - fa
szystowskich, zarówno drobnych, jak 
i tych, którzy zajmują stanowiska mi 
niisterialne. Znana jest w  Atenach h i
storia o b. ministrze gospodarki naro
dowej — Michalokopulosie, który za
pewnił swojej. córce posag w sposób 
następujący: wręczył przyszłemu zię
ciowi zezwolenie na import różnych 
towarów do Grecji, ten zaś sprzedał tę 
licencję za 80 milionów drachm. Inny 
minister, zajmujący się sprawami flo 
ty handlowej, otrzymawszy w USA 
sto okrętów handlowych typu „Liber
ty “ , przywłaszczył sobie dwa z nich. 
W Atenach mówi się dość głośno o 
tym, że niektórzy generałowie sprze
dają na czarnym rynku zaopatrzenie 
swoich wojsk, a później koncypują 
raporty, jakoby ten sprzęt wojenny zo 
stał stracony w walkach z Armią De
mokratyczną.

O stosunkach politycznych w Grecji, 
o krwawym i nieludzkim terrorze, sto 
sowanym względem patriotów _ przez 
rząd ateński, pisze co dzień prasa ca
łego świata. Oto jeden tylko charakte
rystyczny przykład: gdy w  r. 1944 
Niemcy opuszczali Grecję, grupa człon 
k;ów Ruchu Oporu, postanowiła ptephię 
elektrownię w Atenach przed znisz

czeniem, grożącym jej z rąk uciekają 
cych hitlerowców. Obrona była sku
teczna, elektrownia nie została znisz
czona, lecz trzynastu partyzantów grec 
kich przypłaciło życiem to śmiałe 
przedsięwzięcie. Zaś pozostałych trzy
dziestu siedmiu jego uczestników roz 
strzelano niedawno z wyroku rządu 
ateńskiego.

rV-ki jest — wcale nie idylliczny — 
obraz rzeczywistości Grecji pod pano 
waniem „usłużnych“  amerykańskich 
interwentów. Biada temu, kto nie ro
zumie tej przestrogi! B.D.

Rocznica, o której trudno myśleć bez bólu
„Sam pod kulami plutonu 

śpiewał „podnieśliśmy krwawy" 
dopiero go wykończono 
komendą powtórnej salwy“

Z coraz większą goryczą wypada 
nam czytać słowa tej ballady Loui
sa Aragona o towarzyszu — Fran
cuzie, którego nie złamały tortury 
fizyczne i moralne zadawane przez 
gestapo. Zginął z godnością — tak, 
jak ginęli obrońcy wolności innych 
krajów uciemiężonej Europy, Bo 
też czytelnicy zauważyli może, iż 
nigdy nie mówimy z większym ża
lem i z większą pasją o takich fak
tach, jak sprzedaż swej ojczyzny 
obcemu imperializmowi, łamaniu ru 
chu robotniczego podłością i prze
mocą, zatracaniu zdobyczy zwycię
stwa nad faszyzmem, niż wówczas, 
gdy przychodzi obserwować te zja
wiska na przykładzie Francji.

Francja jest krajem, o którym 
nie sposób myśleć bez wzruszenia 
lqdziom miłującym wolność, lu
dziom walczącym o pokój, ludziom, 
którym bliska jest troska o postęp 
społeczny, ludziom, którzy wiedzą, 
że bez wkładu francuskiej literatu
ry, malarstwa, architektury i nauki, 
cywilizacja świata, jakże byłaby u- 
boga!

Lud francuski zawsze stał w pier 
wszym szeregu walk: o wolność. 
Tak było 14 lipca 1789, tak było w 
r. 1830, tak było w  r. 1848, tak by
ło też w roku 1871. Lud francuski 
jest niewątpliwie dzisiaj w obozie 
obrońców pokoju i nie ma nic 
wspólnego z tym: ośrodkami polity
cznymi, które inspirują histeryczne 
nastroje wojenne. Bo też lud fran
cuski wydał tych, którzy pracą swo 
ią i twórczością wzbogacili tak nie
pomiernie kulturę świata, i  niech 
kondotierzy w  rodzaju Malraux 
nie wycierają twarzy frazesem o

trosce o kulturę i  cywilizację zbyt 
często, gdyż jest to skarb, który za
chować można tylko utrwaliwszy po
kój.

Synowie ludu francuskiego, — bo 
tak już jest, że wszyscy najwięksi 
przedstawiciele literatury Francji 
od Villona, przez Moliera, Voltai- 
re‘a, Beaumarchaise‘a aż do czasów 
najnowszych, to bynajmniej nie 
członkowie „lepszych 10 tysięcy“
— budowali urnach naszej cyw ili
zacji, łamali okowy feudalizmu, de
maskowali zbrodniczość kapitaliz
mu, nie po to, by dorobek ten za
przepaścić w lekkomyślnym awan- 
turnictwie politycznym. Nie po to 
też, by oddać naród francuski w za
leżność gospodarczą wobec kraju, 
który jak dotychczas legitymować 
się może jedynie przewagą poten
cjału przemysłowego, ale daleko 
mu, w  jego prymitywizmie, by 
mógł myśleć o doścignięciu Fran
cji pod względem znaczenia dorob
ku kulturalnego.

Toteż trudno myśleć 14 lipca. w 
dniu, w którym naród francuski 
święci rocznicę zburzenia Bastylii 
bez bólu o tym, że obecny rząd 
Francji swym krótkowidztwem za
przepaszcza wszelkie szanse, aby 
jego kraj znów objął przodujące 
miejsce w świecie.

Ale lud francuski się nie ugnie. 
Lud francuski jest głęboko patrio
tyczny, I  nawet w najcięższych 
dniach okupacji Louis Aragon miał 
prawo napisać w balladzie o strace
niu Francuza - bojownika, iż w 
chwili śmierci myśli jego tak prze
biegały:

„Umieram, Francja nie zginie 
To miłość moja 1 dom mój 
I  za co krew ze mnie spłynie 
Wam przyjaciele wiadomo“ .

(Peer)

l i n e  budownictwo M ilo w e  w ZSRR
Wraz z nadejściem lata w radziec

kim transporcie kolejowym rozwinęły 
się na wielką skalę prace rekonstruk
cyjne - budowlane, przewidziane na 
rok 1948, na 3-ci decydujący rok pię
ciolatki powojennej. Budowane są ma
gistrale do nowych źródeł surowca i 
kopalin użytecznych, układa się dru
gie tory na najważniejszych i  obcią
żonych ruchem magistralach, powsta
ją domy mieszkalne, parowozownie, 
budynki stacyjne.

Pięciolatka powojenna (1946 r  — 
1950 r.) przewiduje budowę 7.230 kilo 
metrów nowych lin ii kolejowych, w

prasy zagranicznej

Partía Pracy lawiruje
Konserwatywny „Sunday Express“ 

analizuje stosunek Partii Pracy do 
sprawy Palestyny i pisze w związku 
z tym:

„Dopóki żołnierze brytyjscy znaj
dowali się na terenie Palestyny, 
pismo nasze wstrzymywało się od 
jakichśkolwiek komentarzy na te
mat zdrady socjalistów brytyjskich 
wobec Żydów. Obecnie jednak nad
szedł czas, aby poddać analizie sto
sunek socjalistów brytyjskich do 
kwestii żydowskiej.

Obecny premier brytyjski Attlee, 
wypowiadając się na temat maso
wej emigracji Żydów do Palestyny 
jeszcze w roku 1935 mówił, że bry
tyjska Partia Pracy z dumą przy
pomina fakt, że podczas pierwszej 
wojny światowej popierała ideę 
stworzenia państwa narodowego 
Żydów w Palestynie oraz, że od te
go czasu socjaliści brytyjscy na 
każdej konferencji Partii Pracy so
lidaryzowali się z Żydami, dążącymi

do wprowadzenia tej idei w życie.
Oczywiście — zaznacza — „Sunday 

Express“ — te wypowiedzi premiera 
tłumaczą się prz.ede wszystkim tym, 
że ani w  owym czasie, ani też potem 
w Anglii nie było większych ilości 
Arabów, o których głosy zabiegała 
by Partia Pracy w czasie wyborów.

W końcu „Sunday Express“  przy
tacza również oświadczenia ministra 
Bevina, który m. in. w listopadzie ro
ku 1945 powiedział:

„Zapewniam, że od rozwiązaniam
kwestii żydowskiej będtzie zależała 
cała moja przyszłość polityczna“ .
W związku z tym organ konserwa

tywny zauważa ironicznie:
„Możliwe jest, że pan Bevin są

dzi obecnie, iż nie ma już żadnej 
przyszłości politycznej. Możliwe 
jest, że Bevinowi nie udało się roz
wiązać wielu problemów i  wobec 
tego woli on już spoglądać nie w 
swą przyszłość, lecz w  swą prze
szłość polityczną“ .

nowieie Południowo - Syberyjską, o 
długości 3.600 kilometrów, ułożenie 
12.500 kilometrów dodatkowych torów 
oraz elektryfikację 5.325 km kolei

Program planu pięcioletniego cechu
je celowość. Budownictwo koncentru
je się przeważnie na magistralach 
Uralu, Syberii i  Zagłębia Donieckiego, 
czyli na terenach największego natę
żenia rozbudowy przemysłu.

OSIĄGNIĘCIA
PIERWSZEJ POŁOWY PIĘCIOLATKI

W ciągu ubiegłych 2 i  pół lat pięcio
latki dokonano już w transporcie kole
jowym niemałej pracy. Więc np. na 
całej długości trasy prowadzącej od 
Moskwy do. Kaukazu Północnego, wy 
noszącej ponad 1.300 km ułożone zo
stały drugie tory, co pozwoliło na 
zwiększenie przewozów paliwa doniec
kiego. Przez tereny bagienne Uralu 
Północnego ułożono kolej Sośwa — 
Ałapajewsk, po której szerokim stru
mieniem podążyły ładunki drewna 
bauksytu itd.

W roku 1946 i 1947 podjęto prace na 
wszystkich objętych pięciolatką tra
sach i obiektach nowego budownictwa 
kolejowego.

MAGISTRALA
POŁUDNIOWO - SYRERYJSKA

W stadium realizacji wstępuje naj
większa inwestycja kolejowa, pięciolat 
k i powojennej — budowa magistrali 
Południowo - Syberyjskiej. Będzie 
ona drugą potężną arterię komunika
cyjną, przecinającą przestrzenie Sybe
r ii i  Powołża. Ogólna powierzchnia te
renów, stanowiących zaplecze nowej 
magistrali, wjmosi 600 tysięcy kilome
trów kwadratowych, czyli więcej, ani
żeli wynosi powierzchnia wielu państw 
europejskich.

W chwili obecnej prowadzone są in
tensywne prace na dwóch najważniej
szych odcinkach przyszłej magistrali: 
Stalińsk — Barnauł i  Akmolińsk —  
Pawłodar. Oba odcinki te mają o- 
gromne znaczenie ekonomiczne. Stwa
rzają one najkrótszą drogę wyjściową 
dla węgla, drewna, rud, miedzi i in
nych kopalin użytecznych.

Ogromne prace rekonstrukcyjne zo
stały przeprowadzone na kolejach Za

głębia Donieckiego, poważnie zniszczo 
nych przez najeźdźców hitlerowskich. 
W roku bieżącym zostanie osiągnięty 
przedwojenny poziom techniczny ko
lei donieckich.

Niedawno jeszcze na przystanku Ru- 
stawi kolei Zakaukaskiej zatrzymywał 
się na dwie minuty tylko jeden pociąg 
podmiejski. Po wojnie przy przystan
ku tym rozpoczęto budowę potężnych 
Zakaukaskich Zakładów Metalurgicz
nych Ze wszystkich krańców ZSRR 
zaczęły tu napływać ładunki. Przysta
nek został rozbudowany, wyposażony 
w blokadę automatyczną, a wyładu
nek miejscowy w ciągu roku zwięk
szył się dwukrotnie.

TROSKA O CZŁOWIEKA
Niewielka do niedawna stacyjka ko

lei Zachodniej Stepianka, przekształ
ca się w w ielki węzeł kolejowy. Do
okoła stacji tej powstają nowe zakła
dy przemysłowe Białorusi: fabryka sa
mochodów, rowerów, konstrukcji me
talowych. Obrót towarowy stacji 
wzrósł kilkakrotnie.

Ujawniając wielką troskę o koleja
rzy, rząd radziecki zakreślił obszerny 
program budownictwa mieszkaniowe
go, przede wszystkim na terenach znisz 
czonych przez okupację niemiecką. 
W ciągu dwu lat dla kolejarzy zbudo
wano około 1,5- miliona metrów kwa
dratowych powierzchni mieszkalnej. 
Ponad 3 tysiące rodzin maszynistów 
parowozowych osiedliło się w soecjal- 
nie wybudowanych dla nich domach 
typu willowego. W roku bieżącym na 
samych tylko kolejach Zagłębia Do
nieckiego zostanie dodatkowo wybudo
wanych 70 tysięcy metrów kwadrato
wych powierzchni mieszkalnej.

Nowe linie, pomieszczenia służbowe, 
domy mieszkalne na kolejach ZSRR są 
budowane przy stosowaniu maksy
malnej mechanizacji wszystkich prac. 
Roboty ziemne na przykład w r bie
żącym będą zmechanizowane w 70 pro 
centach, produkcja szutru w 92 proc., 
układanie torów w 70 proc. Wszystko 
to znacznie ułatwia pracę robotników 
i pozwala na przyśpieszenie tempa 
prac rekonstrukcyjnych i budowla
nych. D. Swietow

»Fantazy« w Teatrze Polskim
Wystawienie „Fantazego“ w Teatrze Polskim było 

przede wszystkim sukcesem zespołowości. Tło kostiu
mowo - dekoracyjne harmonizowało z akcją, dramat 
żył nawet w momentach, gdy do głosu dochodziły oso
by z ostatniego planu. To osiągnięcie najważniejsze, 
i Edmundowi Wiercińskiemu należy się pierwsza po
chwała za „Fantazego“  Prawie każda sytuacja scenicz 
na była skomponowana i  wykonana trafnie; prawie za
wsze wiersz był wypowiadany jak trzeba (choć czasem 
zbyt cicho), a rytm  słów i scen utrzymany właściwie.

Dekoracje Teresy Roszkowskiej zdobyły dwukrotnie 
brawa przy podniesionej kurtynie. Słusznie! Pokój w 
pałacu Respektów, który tak ironicznie opisuje Fantazv, 
znalazł wyborne uzewnętrznienie, podobnie jak pokój w 
pałacu Idalii. W obu wypadkach zastosowała Roszkow
ska skośne ustawienie tylnej ściany, co ogromnie po
szerzyło wrażenie przestrzenności hrabiowskich apar
tamentów i pozwoliło na stworzenie perspektyw jakby 
do dalszych pokojów.

Umiała też Roszkowska, przy zachowaniu podobień
stwa w  stylu epoki i  stylu klasy społecznej, uwydat
nić różnicę pomiędzy pałacem, któremu ton nadawały 
arkadyjskie fanaberie Respektowej, a pałacem, który 
zamieszkiwała hrabina Idalia, ekscentryczna wykw int- 
nisia, gość częstszy w Rzymie niż na Podolu W pałacu 
Respektów nie zabrakło nawet owych wielkich posą
gów, z których drw i Fantazy.

Wielkim sukcesem Roszkowskiej były również obie 
dekoracje parku Respektów z dziwacznymi kwiatami, 
drzewami z Delille‘a, sielankową grotą i brzozowym 
mostkiem .Smak epoki i  osobisty wkład gustów pani 
Respektowej znalazł tu przepyszny wyraz sceniczny. 
Niezawodnym efektem są nocne poszukiwania z po- 
cnodniami: o tyle może mniej frapujące, że znajduje 
liczne wzory. Msiej tłumaczyję się zastosowanie obrotu

sceny, mimo, że ta sztuka techniczna na pewno wzbu
dziłaby podziw właścicielki sztucznej kaskady.

Nł. scenie zwyciężyły bezapelacyjnie kobiety, był to 
ich w ielki dzień. Przede wszystkim Barszczewska. Dy- 
anna sporo snuje się po scenie, ale utkana jest z gestów 
i  milczenia. Jakże te sytuacje mimiczne umiała wygrać 
Barszczewska! A  jedyna chwila, w  której tak wielo- 
mówny skąd inąd autor pozwala Dyannie dojść do sło
wa i  ustawia ją w  pierwszym planie scenicznym, zna
lazła w  Barszczewskiej odtwórczynię o największym 
kunszcie. Każdy rys, każdy odcień skomplikowanej 
psychiki Dyanny został trafnie odtworzony, cała na
miętność i żar wewnętrzny, spalające tę zimną z popo 
ru, wyniosłą i zamkniętą w  sobie pannę .promieniowa
ły  z gorących, wezbranych słów, wypowiadanych przez 
Barszczewską. A potem znów milczenie i  odejście z Ja
nem. Patrząc na tę Dyannę, wierzymy, że nie kocha 
Fantazego, ale wątpimy, czy znajdzie szczęście z prosto
lin ijnym  Janem .Dyanna to również materiał na Idalię.

Rola Ida lii jest jedną z najbardziej nęcących, ale za
razem najtrudniejszych w  dramacie polskim. Potykały 
się o nią bardzo wielkie talenty. Czy Romanówna była 
idealną Idalią? Osobiście widzę Idaiię bardziej rozfan- 
tazjowaną i  mniej może „georgesandyczną“ . Ale to 
pewne, że Romanówna była jednak świetną Idalią i że 
dzieli z Barszczewską laury jubileuszowego ..Fanta- 

_ je go“ ,

II
A dołączyć do nich należy Mrozowską w  ro li Stelli 

Respektówny. Te rólkę — bo to jest właściwie rólka — 
łatwo położyć ,tzn. uczynić dość niepotrzebną. Mrozow
ska zagrała Stellę z wdziękiem i  uczuciem. A  zawsze 
niebezpieczną w  teatrze statyczną scenę opowiadania
0 przymusie, wywieranym przez rodziców na starszej 
siostrze, zagrała, a raczej wypowiedziała tak, że nie 
wahałbym się postawić je j obok patetycznej tyrady 
Dyanny.

Wyborną Respektową była Pancewicz-Lcszczyńska:
ani cienia szarży, czy przesady, świetnie mówiony 
wiersz. Wreszcie, aby zakończyć z kobiecymi rolami w 
„Fantazym“ : ciepłe słówko, należy się Melanii Chrza
nowskiej, za rolę Helenki, pokojowej Idalii. Rozmowy 
służby zaaferowanych hrabów i hrabin są na scenie 
nudnymi piłami i  pokazem złej gry; w  „Fantazym“  by
ły  pokazem gry ładnie poprawnej.

Centralną postacią „Fantazego“  jest hrabia Fantazy 
Dafnleki, tyleż fantasía co fanfaron, komediowy „hra
bia Henryk“ , któremu, jak bohaterowi dramatu Kra
sińskiego, zawołać można „dramat układasz!“ . Idalia
1 Fantazy, czy Dasia i  Fanio, jak się sami zdrobniale na
zywają? I  to, i tamto także, a przy tym dużo póz, gry
masów i serc palpitacji. I  wspaniałe kaskady poetycz- 
ności, jakie tylko Słowacki mógł napisać. Kreczmar 
jest jednym z najświetniejszych artystów Teatru Pol
skiego. A jednak nieco rozczarował. Pomińmy głosową

niedyspozycję na premierze: to „siła wyższa“ i  przej
ściowa. Ale Fantazy Kreczmara był za mało pozerem 
i może za mało fałszywie poetyczny. Miał jednak Krecz
mar sceny opanowane całkowicie, godne zapamiętania. 
A  żałosną historię Spartakusa (na temat intuicji Sło
wackiego, że takie, a nie inne imię nadał Fantazy ulu
bionemu psu, można by napisać cały felietonik), opo
wiedział z podziw budzącym mistrzostwem

Przy Fantazym bledną inni mężczyźni komedii. Ma
ją jednak swoje wielkie momenty, ma taki moment na
wet ksiądz Loga (świetnie odegrany przez Brydziń- 
skiego), Jana — powstańca, postać najmniej żywą, od
tworzył Mieczysław Mileckl z dużym zasobem środków 
aktorskiego rzemiosła. Zelwerowicz w ro li Majora dał 
piękną próbę swego doświadczenia i talentu. Bracki 
godnie obnosił senatorski majestat zbankrutowanego 
Respekta. Wymieńmy wreszcie życzliwie S. Jaszkow- 
skiego i  T. Kosudarskiego.

Rzeczniokim byl Czesław Kalinowski. Wspomniałem 
i złożonym rysunku psychologicznym Rzecznickiego. 
Tę złożoność ukazał Kalinowski w całej pełni. Rola du
żej miary, nie ustępująca bodaj kobiecym sukcesom w 
„Fantazym“ .

Na koniec: nie ulega kwestii, że kostiumy (projektu 
Roszkowskiej) zasługują na osobną wzmiankę. Brawo 
dla odsłony drugiej — było i dla nich. Strój i uczesanie 
Ida lii jak z portretu Winterhaltera. Stella w żółtej suk
ni, wbrew zaleceniu Słowackiego — szkoda że nie po
słuchała matki. Czarujący, mistyfikatorski ubiór Fanta
zego po pojedynku, był doskonale śmieszny, a zarazem 
doskonale w  stylu całej komedii.

Jaszcz
P. 8. A. Dyannę we wczorajszej recenzji nazwałem „cza- 
rowną", nie „czarownicą", jak zniekształcił brzydki dia- 
blik.
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Pierwsze kroki zostały zrobione
...Kursy wprawdzie ukończyłam,, a- 

U jak tam teraz będzie z pracą, z za
robkiem — pyta nas Barbara F i
scher, absolwentka z Ośrodka Szko
leniowego Ligi Kobiet (patrz repor
tare „Jak sobie radzimy"

X
Problem usamodzielnienia, produk- 

tywizacji kobiet to temat, któremu 
wciąż jeszcze poświęcamy zbyt malo 
miejsca i  zainteresowania. Kobieta po 
wojnie, często samotna, bez męża, 
jeszcze częściej z dziećmi, które musi 
utrzymać, ciężko walczy o byt swój 
i swojej rodziny. Zwłaszcza, że brak 
je j broni, którą mogłaby przesakody 
te przezwyciężyć, brak jej atutu, bez 
którego nie łatwo utrzymać się na po
wierzchni życia — nie ma kw alifi
kacji, nie nauczyła się zawodu.

95 proc. kobiet zgłaszających się do 
Urzędu Zatrudnienia w  Warszawie, 
to kobiety „bez fachu“ . Stoją w ko
lejce skłopotane, bezradne. Skarżą’ 
się — „Jesteśmy same...“

Czy rzeczywiście same? Wydaje 
nam się, że z czystym sumieniem 
możemy odpowiedzieć przecząco.

Akcja pomocy kobietom spotkała 
Się z zainteresowaniem i zrozumie
niem zarówno ze strony L ig i Kobiet, 
jak i  odpowiednich ośrodków m ini
sterialnych.

Omawiana jest sprawa zatrudnienia 
pracownic w  przemyśle metalowym, 
dyskutowane zagadnienie ustawo
dawstwa socjalnego dotyczącego pra
cy kobiet. Czy tylko dyskutowane? — 
Zrobiono i  robi się szereg konkret
nych posunięć, aby wciągnąć kobiety 
do przemysłu, ażeby zaktywizować je 
w życiu gospodarczym kraju. 

Warunek pierwszy produktywizacji
— to zawód, specjalizacja, szkolenie. 
To poważne zadanie w przeważającej 
części wzięła na siebie organizacja 
Ligi Kobiet.

j  ...Rozpoczęliśmy 
trochę późno, bo 
dopiero w  1947 ro 
ku — mówi tow. 
Konarzewska, kie
rowniczka war
szawskiego szkole 
I nia. — Jednak już 
!ta krótka prakty- 

| ;ka nauczyła nas 
wiele. Możemy już 
mówić zarówno o 

naszych sukcesach jak i  brakach...
A więc braki są na ogół natury or

ganizacyjnej. Dobro akcji AZ (Akty
wizacji i Zatrudnienia) wymaga har
monii i  skoordynowania dwóch czyn
ników: szkolenia i  zatrudnienia.

Kobieta przeszkolona mu$i..roi<?£. 
pewność, że otrzyma pracę. A raczej 
odwrotnie, możemy uczyć kobiety ty l
ko tych zawodów, w  których zosta
nie im zapewniony zarówno surowiec 
jak i  zbyt. Że tak nie jest zawsze, 
wskazuje nasza akcja szkolenia w 
przemyśle konfekcyjnym, która nie zo 
sjała do końca konsekwetnie przemy
ślana. W rezultacie nie wszystkie ko
biety od raziu znalazły zatrudnienie. A 
to już osłabia zaufanie i  zaintereso
wanie ze strony szkolących się ko
b iet To jednak już nie jest wina Ligi. 
Liga Kobiet ma za zadanie tylko u- 
czyć i  szkolić. Organizowanie i  piano 
wanie zatrudnienia należy do Min. 
Pracy i  do Ministerstwa Przemysłu.

To zresztą nie jedyne problemy 1 
kłopoty. Szkolenie odbywa się po
śpiesznie, doraźnie. Chodzi przecież o 
to. by kobietom stworzyć przede 
wszystkim, jakie takie środki egzy
stencji. A wymaga się od młodych pra 
cownic zbyt wiele. Normy podstawo
we stosowane w przemyśle konfek- 
oyjnym są stanowczo za wysokie. 
Stąd kwasy, żale i  interwencje. (Pań- 
.'*"vowe Zakłady Konfekcyjne w War- 
I -vie).

Tow. Konarzewska Jest zdania, te 
mfdaia by szkolić więcej i  bardziej 
masowo, wtedy, kiedy zostanie stwo- 
rzone pewne i  niezawodne zaplecze:
— surowico i  placówka pracy.

Właśnie chodzi o placówki pracy.
Każda nowopowstała spółdzielnia pra 
°y. to propaganda i  atut w  akcji pro-

Po raz osia in i
ukazały się czasopisma

czterech organizacji młodzieży
W dn. 18.VI. for. ukazały się po raz 

ostatni numery czasopism, wydawa
nych przez cztery jednoczące się or
ganizacje młodzieży.

Nowopowstający Związek Młodzie
ży Polskiej przejmuje działalność 
prasowo-wydawniczą. wszystkich czte- 

j sch organizacji młodzieży.
jtychczasowi prenumeratorzy pism 

młodzieżowych otrzymywać będą dwu 
tygodnik Związku Młodzieży Polskiej 
„POKOLENIE“ , którego pierwszy 
numer ukaże się dnia 22 lipca br. w 
Święto Odrodzenia Polski, w  pierw
szym dniiu Ogólnopolskiego Zlotu 
Związku Młodzieży Polskiej.

Od dnia l.IX . br. wychodzić będzie 
masowy ilustrowany dwutygodnik 
Związku Młodzieży Polskiej — „NO
WE ZYCIE“ .

Bliższe szczegóły i warunki prenu
meraty — w prospektach i pierw
szych numerach dwutygodnika „PO
KOLENIE“.

duktywizacji kobiet. W Akcji Zatrud
nienia i Aktywizacji.

Na ten temat 
wypowiada się 
ob. KAM ILA 
NITSCHÓW A kie 
rowniczka dzaału 
w Ministerstwie 
Pracy, który no
si wielce skom
plikowaną na
zwę: — „dział go
spodarczego usa- 

iwuzielnlenia niezatrudnionych ko
biet“ . Nie tylko zresztą ta nazwa jest 
skomplikowana.

Otóż na ob. Nitschowej i  jej współ
pracownicach spoczywa odpowiedział 
ność za zorganizowanie pracy dla ko
biet już wyszkolonych.

W pierwszym rzędzie Ministerstwo 
Pracy i  Opieki Społecznej jest nasta
wione na tworzenie spółdzielni. To 
już zresztą nie tylko piękne plany, a- 
le i  realna rzeczywistość, bieżące suk 
cesy. Tu bowiem sama inicjatywa i 
pomysł nie wystarczą. Nowe spółdziel 
nie wymagają inwestycji, środków i 
pieniędzy. Pieniędzy na lokal i urzą
dzenia, pieniędzy na surowiec i ma
szyny. I środki te spółdzielnie z. Biu
ra Aktywizacji otrzymują. 30 tysięcy 
zł na jednego pracownika — kobietę, 
— oto poważna i realna pomoc ze 
strony Ministerstwa Opieki Społecz
nej. Pomoc, która daje także konkret
ne rezultaty.

Na terenie Warszawy szereg placó
wek pracuje i  prosperuje. W tym ro
ku -zostanie utworzonych 9 nowych 
spółdzielni, z których największa — 
zabawkarska ZWM-u zatrudni 1.500 
kobiet. Otwarcie jej nastąpi już w 
tym miesiącu.

Charakter nowych spółdzielni: — 
Najróżniejszy. Wszystko, co się opła
ca a jest nieszkodliwe dla zdrowia ko 
biety. A więc trzy placówki pod naz
wą „Przeróbka“ , w których klient bę
dzie mógł oddać do naprawy, prze» 
róbki, cerowania, czyszczenia brudne 
i  zniszczone ubranie.

Myśli się taicie o drobnym wytwór- 
stwie metalowym. „Kadra Pracy“  
spółdzielnia metalowa zatrudniająca 
mężczyzn, postawiła sobie za zadanie 
pomóc kobietom. Dzięki tej inicjaty
wie, nowa placówka produkcyjna bę
dzie uruchomiona w Pruszkowie i  za
trudni 150 kobiet.

A  więc jak widać próby i  ekspery
menty, prowadzone z powodzeniem 
przy kontakcie i  współpracy z akcją 
szkoleniową L ig i Kobiet.

„Lidze Kobiet 
za rzutką inicja
tywę “ ty sprawną 
akcję szkoleniową 
należy się napraw 
dę pochwała“ . — 
Tymi słowami wi 
tamy przewodni
czącą Zarządu 
Głównego tow. 
IRENĘ SZTA-

Zorganizowanie od czerwca 1947 r. 
144 kursów, 272 turnusów przez któ
re przeszło 5.750 kobiet, to przecież 
niemały sukces.

Czego uczą się kursistki Lig i Ko
biet?

A więc wypuszczamy w szeroki 
świat do spółdzielni, fabryk i  4fob- 
nyćh zakładów kwiaciarki, gorseciar- 
ki, hafciarki. Kobiety uczą się zabaw- 
karstwa, wyrobów ze słomy, nawet ze 
garmistrzostwa.

Problemy? — Najważniejsze to sko-

ordynowanie akcji. Zbyt wieloma ka
nałami prowadzona jest akcja AZ. 
Dnia 6 lipca na konferencji, w której 
wzięły udział zainteresowane mini
sterstwa i  instytucje, wysunęliśmy 
projekt centralizacji tej akcji w rę
kach Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej. Byłby to krok pożyteczny i 
celowy, wynikający z doświadczeń 
pierwszego roku pracy.

Spółdzielnie pracy i  szkolenie ko
biet. to nie tylko akcje społeczne, to 
nie tylko pomoc dla kobiet. Jest to 
jednocześnie droga uzupełnienia kadr

specjalistów przez zdolne, wykwalifi
kowane zawodowo kobiety.

Rynek pracy jest chłonny, a zapo
trzebowanie na siły robocze daleko 
niepekryte. Należy tylko zerwać z 
fałszywą tradycją, która wiąże kobie
tę z ściśle określonymi zawodami, na
leży złamać opory w sprawie zatrud
nienia kobiet, skonfrontować nasze 
ustawodawstwo z realnymi możliwo
ściami i potrzebami naszego życia.

To już jednak oddzielny i zasadni
czy temat. Temat, do którego ieszcze 
wrócimy. W. Skólska

Przygotowania do 0M0É SwiQta Odradzenia
Tegoroczny obchód Święta Odrodzę 

nia w dniu 22 lipca będzie nosił cha
rakter powszechnej i radosnej mani
festacji społeczeństwa na rzecz zwy- 
cieżkiej walki o pokój, wzmożenia wy 
siłku pracy w oparciu o jedność ru
chu robotniczego i  sojusz roboińczo- 
chłopski.

Do zbliżających się uroczystości ak 
tywnie przygotowują się wszystkie or 
ganizacje społeczne, m. in. Towarzy
stwo Przyjaciół Żołnierza. Związek U 
czestników Walki Zbrojnej o Niepod
ległość i  Demokrację i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Jednym z naczelnych haseł, wysu
niętych przez TPŻ, jest jedność naro
du z żołnierzem polskim. W przed
dzień obchodu w świetlicach TPŻ zor 
ganizowane zostaną akademie z bo
gatym programem artystycznym, w 
których udział wezmą teatry wojsko
we i żołnierze miejscowych jednostek 
W dniu Święta koła TPZ zorganizu
ją zabawy ludowe w parkach miej
skich. masowe imprezy sportowe, na 
wsi zaś zabawy przy ognisku.

W świetlicach TPŻ będą wystawlo 
ne fotografie nagród, ufundowanych 
przez TPŻ dla zwycięzców zawodów 
sportowych Wojska Polskiego.

Przygotowania’ do obchodu Święta 
Odrodzenia objęły również wszystkie 
koła terenowe ZUWZoNiD. Koła te
renowe zwrócą szczególną uwagę na 
masowy udział w Święcie, dzieci, 
członków organizacji. Odezwa wyda
na z okazji tej do dzieci, głosi donio
słość wydania Manifestu Lipcowego,

nawołując do jak najliczniejszego u- 
działu w uroczystościach. W Domach 
Dziecka odbędą się przedstawienia iu 
dowe, tańce, zabawy itp. Dzieci pol
skie w Poznaniu podejmą w dniu tym 
dzieci partyzantów francuskich — 
członków Ruchu Oporu. Oddziały 
ZUWZoNiD nad morzem podejmo
wać będą grupę dzieci czeskich.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, jako jedno z naczelnych ha 
seł w dniu Święta Odrodzenia, wy
sunęło hasło pogłębienia przyjaźni poi 
sko-radzieckiej. Koła TPPR pomagać 
będą komiteom obchodowym w organi 
zowaniu akademii, pokazów filmo
wych i teatralnych oraz występów ze 
społów świetlicowych,

TPPR nawiązało również kontakt z 
Filmem Polskim, który wyświetlać bę 
dzie w dniu tym m. in. radzieckie fil 
my dokumentarne, obrazujące wkład 
ZSRR w dzieło oswobodzenia Polski 
oraz pomoc w odbudowie.

Reorganizacja studiów technicznych i lekarskich
pozwoli zwiększyć kadry fachowców

W dniu 10 bm. obradowała w War
szawie Rada Główna do Spraw Nau
ki i Szkolnictwa Wyższego. Posiedze
nie Rady — ostatnie w bieżącym ro
ku akademickim — zamknęło tego
roczne prace konkretnymi wynikami 
w zakresie uporządkowania szeregu 
doniosłych spraw z dziedziny sźkol- 
n ctwa wyższego.

Należy tu przede wszystkim wymię 
nić uchwałę powziętą w sprawie re
organizacji studiów technicznych. Przy 
jęto zasadę diwustopniowośoi wyż
szych studiów technicznych i  ustalo
no sposób jej realizacji:

Podstawą szkolenia wszystkich kan 
dydatów na inżynierów jest 3 — 3^2 
letnie studium. Absolwenci tego stu
dium otrzymują stopień nżyniera i u- 
zyskują przygotowanie kwalifikujące 
do natychmiastowego zatrudnienia w 
przemyśle i  innych działach gospodar 
ki narodowe].

Stopień Il-g i, wyższy, stanowić ma 
2-Ietnie (w zasadzie) studium magi
sterskie, na które dopuszczani będą 
inżynierowie wykazujący odpowied
nie uzdolnienia — wg. odpowiednio 
opracowanych kryteriów.

Celem opracowanej reformy jest, 
by istniejące i projektowane szkoły 
inżynierskie dostarczały inżynierów 
zarówno do natychmiastowego zatrud 
nienia w przemyśle, jak też do dal
szego szkolenia na studium magister
skim.

Drugim ważnym osiągnięciem jest 
uchwalenie projektu reorganizacji 
programowej studiów lekarskich. Pro 
jekt ten pozwoli w niedługim czasie 
wychować kadry lekarzy nie tylko 
przygotowanych do walki z choroba
mi,̂  lecz równie do wypełniana za
dań społecznych, do których są powo 
łani.

Przez wprowadzenie pewnych zmian 
w systemie studiów i egzaminów,

projekt przewiduje całkowite zamk
nięcie studium teoretycznego w ra
mach 5 lat. a 2-letnia obowiązkowa 
praktyka szpitalna pod kontrolą da 
magistrowi nauk lekarskich dobre 
podstawy do samodzielnego wykony
w a n i zarodu lekarza.

Zakończeniem od dawna prowadzo
nych prac nad reorganizacją Akade
mii Nauk Politycznych są uchwalone 
przez Radę Główną p ro jektv  nwych 
rozporządzeń. Projekt przewiduje po - 
łączenie istniejących dotąd Wydzia
łów: Adminstracyjnego i Społeczne
go w jeden, który będzie się nazywał: 
Społeczno -* Polityczny. Projekt oparł 
program uczelni nie jak to miało miej 
sce dotąd, na przedmiotach prawnych, 
ale stworzył trzon programowy z 
nauk ekonomiczno - społecznych i 
h storycznych.

Oparto uczelnie na mocniejszej pod 
budowie humanistycznej, przez szer
sze uwzględnienie w programie przed 
miotów tego typu, oraz stworzenie 
kilku, nowych katedr humanistycz
nych, jak socjol gii, historii dyploma
cji, I I  katedry historii nowoczesnej.

Zamiast istniejącego dotąd YVydz'a 
łu Dziennikarskiego — w śesłej 
współpracy ze Związkiem Dziennika
rzy — opracowano projekt 3-Ietniego 
Studium Dzienniikarsk ego przy Aka
demii Nauk Politycznych, mającego 
na celu przygotowanie dziennikarzy 
w oparciu o podstawy naukowe.

W zakresie studiów humanistycz
nych i matematyczno -  przyrodni
czych przyjęto — jako zasadę — ko
nieczność uzawodowienia studiów, co 
znalazło wyraz we wprowadzeniu o- 
bowiązkowych studiów pedagogicz
nych w ramach każdego z istnieją
cych magisteriów. Uchwalono także 
projekt rozporządzenia, mocą które
go stworzone zostanie magisterium 
w zakresie filologii rosyjskiej.

Jedz emy na Wystawę Ziem Odzyskanych
lik  dosSać bilet — gifte znaleźć none* í wyżywienie
„Cała Polska“ wybiera się tego lata 

na Wystawę Ziem Odzyskanych i  
wszyscy myślą z przerażeniem, jak to 
będzie z „dostaniem się“ do Wrocła
wia. Czy pociągi wytrzymają natłoczę 
nie? Czy na miejscu otrzyma się od

Sanacyjni oprawcy
odpowiadać będą przed sqdem

z a  z n ę c a n ie  s ię  n ad  w ię ź n ia m i p l i t y c z n y m i
Przed Sądem Okręgowym w Gru

dziądzu rozpocznie się 16 bm. pierw
szy w  Polsce proces, w  którym oskar 
żeni odpowiadać będą na podstawie 
dekretu z dnia 20 stycznia 1946 r. o 
odpowiedzialności za klęskę wrześ
niów- i  faszyzaoję życia państwowe
go.

Przed Sądem staną b. kierownik 
działu administracyjnego Więzienia 
Karnego w Grudziądzu Marian Ma- 
sełkowski oraz b. przodownik straży 
w ęziennej Mieczysław Osiński. Akt 
oskarżenia zarzuca im, iż w  latach 
1932 do 1939 r. znęcali się nad prze
bywającymi w  więzieniu grudziądz
kim więźniami politycznymi, a zwłasz 
cza nad skazanymi za przynależność 
do Komunistycznej Partii Polskiej.

Masełkowiski i Osiński występowali 
w niezwykle brutalny sposób przeciw 
broniącym swych praw więźniom po 
litycznym, bijąc ich dotkliwie klucza

ml i foałkami gutóowym'. Maśełków 
ski m. in. rozkazał strażnikom wię
ziennym skuć Kazimierza Ślusarka, 
zawiesić go w powietrzu głową na 
dół, po czym b ił «o kijem w pięty 
tak długo, aż prześladowany utracił 
przytomność. Oskarżony wielokrotnie 
kopał i deptał nieprzytomnych z po
bicia więźniów politycznych Stałą 
udręką w więzieniu grudziądzkim by 
ły  częste rewizje przeprowadzane 
przez Masełbowskiego, w czasie któ
rych więźmom kazano rozbierać się 
do naga i bito ich kluczami lub pał
kami gumowymi.

Wskutek nieludzkiego obch lżenia 
się Masełkowskieffo i  Osińskiego z 
więźniami politycznymi, k ilku  spo
śród nich straciło życie, a k ilku  po
stradało zmysły.

Na rozprawę powołano 
sięciu świadków.

kilkudzie-

razu nocleg i wyżywienie? I  — ile to 
będzie kosztowało?

Na te wszystkie pytania odpowia 
dają „Orbis“ , Min. Komunikacji I 
miasto Wrocław.
POCIĄGIEM DODATKOWYM LUB

SPECJALNYM
Dla wycieczek, liczących co najmniej 

500 osób — będą uruchomione pocią
gi specjalne. Przejazd będzie się od
bywał w  wagonach towarowych, przy 
stosowanych do przewozu pasażerów.

Dla wycieczek tych Min. Komunika 
cji przyznało 66 proc. zniżkę kolejo- 
wą.
_ Ponadto zostaną uruchomione po

ciągi dodatkowe z następujących
miejscowości:

Z Gdyni, Olsztyna, Szczecina, Łodzi 
Kał., Warszawy, Gdańska, Krakowa, 
Międzylesia, Rzeszowa, Lublina Ka
towic. Radomia i  Białegostoku.

Osoby, wyjeżdżające na Wystawę 
indywidualnie lub z wycieczkami, u- 
dającymi się tam dodatkowymi po
ciągami osobowymi — otrzymują 50 
proc, zniżki z tym, że należy kupić 
fyilet do Wrocławia, a po ostemplowa
niu go w kasach „Orbisu“ na Wy
stawie pieczątką wystawy i kolejową 
— każdy jest upoważniony do bez
płatnego powrotu.

SAMOLOTEM...
Dla tych osób, które pragną do mi 

ntaum  skrócić czas przejazdu na Wy 
stawę — PLL „Lot“  od 19 lipca uru
chamia specjalne połączenia lotnicze

Sztokiem kolei pieskowej

Nam ioty nad czarną Brynicą
2e to nie jest to złoto, co. się I nie, chociaż nie słychać gwaru wśród 

świeci, wiemy dobrze. Nie darmo na- j miasta płóciennych stożków, rozsiadłe
zywamy nasz polski węgieł czarnym 
diamentem. Ale wydobycie węgla wią 
że się ściśle z systematycznym zasypy 
waniem starych komór powęglowych. 
I  tu powstaje zagadnienie dostarcze
nia odpowiedniej ilości piasku na ,,po 
sadzlkę“ do kopalń. Rozwiązanie tego 
zagadnienia napotyka na pewne trud
ności, ponieważ piaskownie, położone 
w pobliżu kopalń często nie dysponu
ją odpowiednią ilością piasku, Ale od 
czego są wydmy i  nieużytki piaszczy
ste, zajmujące często w  Zagłębiu du
że przestrzenie? Piasek, który obecnie 
zasypuje pola uprawne jest przecież 
złotem, którym płacimy za wydobycie 
czarnych diamentów. Trzeba tylko do
starczyć go z pustyni do kopalń, a ten 
właśnie problem rozwiąże budowana 
obecnie magistrala kolei piaskowej 
Mysłowice — Pustynia Błędowska ii 
okolice.

’X!
Junaków z 8 brygady SP Mysłowi

ce — Szabełnia nie było przy pracy 
tego dnia 7 lipca. Nie było ich ani na 
świeżo zbudowanym nasypie kolejo-, 
wym, czekającym na szyny, ani przy/ 
wagonikach z piaskiem i gliną, ani tej: 
nad jeziorem, leżącym w pobliżu obcy- 
zu. Po prostu, junacy wyjechali cło 
domów, napracowawszy się rzetelnjz, 
opaleni na brąz, obładowani nagroda
mi za pracę i syci wrażeń, jakich c/o- 
znali walcząc w zawodach sportowych 
lub urządzając imprezy rozrywkc/we 
w świetlicy.

NIE CHCIAŁO SIĘ WYJEŻDŻAĆ
Obóz nie wyludnił się jednak zupei

go na p aszczystym płaskowyżu. Na 
przedpolach przechadzają się junacy
— wartujący, a w czworokącie zawar 
tym pomiędzy namiotami pulsuje ży
cie obozowe. Przed chwilą właśnie za
chrypiał megafon, wzywający juna
ków do zbiórki pod masztem, więc 
biegną ze wszystkich stron, jak osy 
zlatujące się do gniazda.

W namiocie zamienionym na maga
zyn brygady k ilku  „czerwonoskórych“ 
pałaszuje wielkie kawały wędzonki z 
Chlebem, popijając kawą. Ci są wolni 
od zbiórki i  zajęć codziennych, bo 
właśnie skończyli służbę wartowniczą. 
Korzystam z okazji i  pytam jednego 
z junaków: — .Takim cudem zostaliś
cie kolego w obozie skoro wasz dwu
miesięczny turnus już się skończył?

Tamten przewrócił gwałtownie biał 
kami oczu, usiłując połknąć prędko 
kawał wędzonki, a uporawszy się z tą 
przeszkodą wykrzyknął: 
METAMORFOZA MIESZCZUCHÓW

— Uff, w ielki Manitou! Cudów u 
nas nie ma i nie wiadomo czy prędko 
będą się zdarzały. Za to jest co zjeść,
— a wędzonkę widzicie? Opalić się 
można na powietrzu i  słońcu. Do dy
spozycji są instrumenty muzyczne. 
Jest piłka nożna, koszykówka i  co tyl 
ko sportowiec zapragnie. W niedzielę 
walimy do kina, na spacer po mieście 
i  tak dalej. Wykąpać się można w żró 
dełku. Czego więcej potrzeba? Za cie
płym łóżkiem chyba nikt nie tęskni, 
w namiocie lepiej. A te pięć godzin 
pracy? Zlatują jak nic. Początkowo 
mieszczuchy krakowskie — ja tez je-

stem z samego Krakowa'— miały trud 
ności z łopatą i  kilofem. A kiedy przy 
szedł wyjazd, to ktoby nas odróżnił...

— Te, przestań. Nagadałeś się, a nie 
powiedziałeś najważniejszego — przer 
wał drugi junak. — To bractwo, co 
nie umiało kilofami machać, pchało 
s ę potem na przodowników pracy. 
Trudna była z nimi sprawa. Ale od
znaczeń, pochwał, i  nagród im nie za
zdroszczę, bo zasłużyli. Zresztą i  ja bę 
dę miał co dźwigać do domu. Mam 
już kupon na garnitur, zegarek, srebr 
ną cygarniczkę, tylko papierosy roz- 
częstowałem.

NA PEWNO W TERMINIE
W namiocie dowódcy 8 brygady 

SP wisi mapa Zagłębia ze szczegól
nym uwzględnieniem lin ii kolei pia
skowej. Punkt centralny, to zbiornica 
piasku w miejscowości Jęzor k. Mysło 
wic. Stąd piasek będzie dostarczany 
wszystkim kopalniom, którym nie wy 
starczają zapasy piasku dobywanego 
systemem odkrywkowym. Z drugiej 
strony Jęzora wachlarz macek kolejo 
wych obejmie okolice bogate w wyd
my, jak Pustynię Błędowską i  Star- 
czynowską, koło Olkusza oraz tereny 
piaskowe pod Maczkami i Szczako
wą. Główna linia kolejowa z Pustyni 
Błędowskiej do Jęzora liczyć będzie 
75 km długości, a drugie tyle przypad 
nie na bocznice. Budowa nasypów ' 
torów rozpoczęta w roku ubiegłym po 
trwa do r. 1950, a z pracami uzupeł
niającymi do r. 1952.

Czy roboty zostaną wykonane w ter 
minie? Napewno , tak, a najlepszą 
gwarancją jest udział junaków z SP 
przy budowie kolei piaskowej. Zapoz

najmy się dla orientacji z wvnikami 
osiągniętymi przez junaków z" 8 bry
gady, pracujących na jednych z od
cinków lin i; Mysłowice — Pustynia 
Błędowska. Otóż od 4 maja do 5 'lip 
ca 1000 junaków, pracując po 5 godz 
dziennie wywiozło 79.427 m» ziemi i 
rozrzuciło ją na torze przyszłej kolei. 
Norma dzienna na wywózkę taczkami 
przy odległości 100 m wynosła 2,1 m3 
wózkami na odległość 500 m wynosiła 
2.5 m3. Wkrótce jednak normę tę za
częto przekraczać. Najlepsze wyniki 
osiągnęli trzej junacy pracujący „ko
lektywne“ , a wykonujący do 980% 
dziennej normy. Są to kol. kol. Bucki, 
Chrobot i Strojek. Każdy z nich otrzv 
mał rower, zegarek, nóż fiński, pióro.

NASTĘPNY TURNUS

— Nie było junakom u nas źle — 
mówi dowódca 8 brygady por. Fran
ciszek Chyłka. Stu chętnych pracowa 
ło w kopalni Mysłowice ramię w  ra
mię ze starymi górnikami. Otrzymali 
w nagrodę wieczne pióro i papierosy. 
Myśleliśmy również o rozrywkach dla 
junaków. W przyszłym turnusie 
zmniejszymy nawet godziny wyszkolę 
nia PW i WF z 3 na 2, natomiast za
jęcia świetlicowe zajmą 3 godziny 
dziennie, zamiast 2-ch.

Z tych, co odeszli część skierowaliś 
my do szkół Przysposobienia Przemy
słowego, pewna część została się na 
następny turnus. Obecnie czekamy na 
nowy zastęp. Tym razem naszych 
chłopców będzie 930. Będziemy budo
wali nowy odcinek zbliżający nas do 
Pustyń^ Błędowskiej.

R. Konarski

na trasie Warszawa — Łódź — Wro
cław. W Łodzi samolot zabiera oso
by, przylatujące z Gdańska na WZO.

Cena biletu Warszawa — Wrocław 
wynosić będzie 3.000 zł. Łódź — Wro
cław zaś — 2.000 zł. Przy wykupie
niu biletu w obydwie strony pasa
żerowie otrzymywać będą 10 procen
tową zniżkę.

Samoloty kursować będą codzien
nie, oprócz niedziel. Odlot z War
szawy rano 8.10, przylot do Wrocła- 
wia — 10,05. Powrót do Warszawy z 
Wrocławia — 15.40, przylot do War
szawy 17,35 (międzylądowanie w Ło
dzi). Rozkład na okres trwaną Wy
stawy Ziem Odzyskanych jest skon
struowany w ten sposób, że samolot 
z Gdańska ma w Łodzi połączenie z 
Wrocławiem (przesiadka) codziennie 
o godz. 8,30 i z powrotem o 16,55.

POD OPIEKĄ „ORBISU"
Wycieczkami będzie opiekował się 

„Orbis“ . Przedstawiciele „Orbisu“ o- 
czekiwać będą na dworcach na zapo
wiedziane wycieczki i załatwiać wszel 
kia formalności. Każda z wycieczek 
zaawizowanych przez „Orbis“ otrzy
ma kwatery i wyżywienie. Sprzedaż 
karnetów na kwatery 1 wyżywienie 
odbywa się przez 450 placówek w 
całym kraju. W każdym powiecie bę 
dzie można zgłosić wycieczkę i wyku 
pić karnety na wszelkie świadczenia 
we Wrocławiu.

Zgłaszać się do „Orbisu“ należy co 
najmniej na 2 tygodnie przed wyjaz
dem wycieczki do Wrocławia.

Miejskie Biuro Wystawy ZO prosi, 
aby wycieczki wysyłały w przeddzień 
Swych delegatów, którzy załatwią 
przydział kwater i wyżywienia.

Do 25 lipca — Wystawa tylko dla 
młodzieży.

Należy zaznaczyć, że wycieczki na 
WZO mogą przyjeżdżać dopiero po 25
lipca, ponieważ do tego dnia Wysta
wa będzie otwarta przede wszystkim 
dla młodzieży, przebywającej na Zlo
cie Wrocławskim oraz dla mieszkań
ców Wrocławia.

A TERAZ — KOSZTY:
„Orbis“ wypuszcza specjalne karne 

ty świadczeniowe, które będą upoważ 
niały do korzystania z noclegów, wy
żywienia, zwiedzenia i innych świad
czeń na Wystawie.

Karnety te będą przygotowane w 
3-ch kategoriach:

1) Kategoria popularna obejmująca
1-dniowy pobyt we Wrocławiu, ze 
śniadaniem, obiadem (I-no danio
wym), kolacją, noclegiem na sienni
ku z pościelą, krótkim zwiedzeniem 
Wrocławia, przejazdami, tramwajowy
mi i  op:eką przewodników — 423._
zł. (Bez noclegu — 320 zł).

2) Kategoria turystyczna obejmuje: 
śniadanie, obiad (klubowy), kolację, 
nocleg na łóżku z pościelą, zwiedza
nie miasta, przejazdy tramwajowe, o- 
piekę przewodników — zł 588 (bez 
noclegu zł 371),

3) Kategoria specjalna obejmuje: 
obfite wyżywienie 3 razy dziennie, 
nocleg w hotelach I lub I I  kategorii! 
ewentualnie w domach turystycznych, 
pokojach 1- i 2-osobowych, zwiedza
nie autobusem Wrocławia, wycieczki 
lokalne, opiekę przewodników — 
koszt 1.700 zł od Osoby.

Ceny te nie obejmują biletów wstę 
pu na Wystawę, które będą wynosi
ły: bilet normalny — zł. 200, dla człon 
ków Związków Zawodowych — 150 
zł., dla wycieczek zbiorowych — zł. 
100, dla wycieczek szkolnych — zł. 50.
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P a lą c a  s p ra w a
Siedmiu tysiącom warszawiaków 

grozi zawalenie się dachu nad gło
wą. Więcej — każdej chwili grozi 
im utrata życia pod gruzami.

Sprawa jest paląca. Środki zarad 
eze, muszą być zastosowane natych 
miast. Jednym z nich jest przenie
sienie ludzi pracy z zagrożonych 
mieszkań do miejscowości podwar
szawskich.

Odpowiednie zarządzenie zostało 
wydane przez Prezydium Rady M i
nistrów już w kwietniu. Teraz ma
my lipiec, a w tej sprawie nic, albo 
prawie nic konkretnego nie zrobio 
no.

Akcja toczyła się dotychczas bar 
dziej, niż opieszale. Częstokroć zgla 
szano dla warszawiaków mieszka
nia fikcyjne. Tak np. w Młocinach 
na 129 przedstawionych lokali tylko 
5 nadawało się do remontu. Inne wy 
magały kapitalnych remontów, pra 
wie — że odbudowy od fundamen
tów. Jdnocześnie w wielu wypad
kach nie meldowano o mieszka
niach wolnych.

W ciągn ostatnich dwóch dni Ko
misja Specjalna natrafiła w Legio 
nowie i Zielonce na 3 wypadki ka
rygodnego zatajenia walnych loka
li. M. in. w Zielonce, przy ul. Lite
rackiej 2, właściciel warsztatu za- 
bawkarskiego zajmował cały do- 
mek, złożony z 11 izb, z czego 7 za
mieszkiwała jego rodzina, złożona 
z 4 osób. O tym mieszkaniu dowie
działa się „przez znajomych“ pewma 
bezdomna robotnica Mennicy Pań
stwowej i zgłosiła się do wójta w  
Zielonce z nakazem Urz. Kwaterun 
kowego. Lecz wójt odmówił jej za
łatwienia tej sprawy. Wyszło przy 
tym na jaw, że dom przy ul. Lite
rackiej w ogóle nie został zgłoszony. 
Wójt i sekretarz Komisji Lokalowej 
o nim „nie wiedzieli“.

Nic dziwnego, że wobec mnożą
cych się tego rodzaju faktów — na 
wczorajszej konferencji w Stoi. Ra
dzie Narodowej starostowie i wój
towie podwarszawscy usłyszeli wie 
le gorzkich słów prawdy, zarówno 
od władz samorządowych, jak i od 
delegata partii robotniczych.

Ale... ł władze wojewódzkie i miej 
slde — nie są bez winy. W Fale- 
nicy np„ gdzie Rada Narodoya już 
w styczniu jednogłośnie uchwaliła 
publiczną gospodarkę lokalami — 
przez długi czas nie można było 
dekretu wprowadzić w życie, ponie
waż nie zostały określone ściśle nor 
my zagęszczenia...

Od dzisiaj zaczynają działać „trój 
ki“, sprawdzające dokładnie możli
wości lokalowe miejscowości pod
warszawskich. Wierzymy, że spra
wa ta, postawiona tak mocno na 
odprawie i podjęta z całą energią 
przez partie robotnicze — napraw
dę ruszy z miejsca i zostanie roz
wiązana w myśl interesów mas pra 
cujących stolicy.

Od dziś „trójki" wyszukują mieszkania
Narada w sprawie mieszkań zastępczych pod Warszawą

Akcja przeniesienia Warszawiaków 
z zagrożonych domów do mieszkań 
w okolicach podwarszawskich — cią
gnie się już od szeregu miesięcy.

Przysłowiowym „rozcięciem gor
dyjskiego węzła“  powinna być wczo
rajsza narada, w której, oprócz władz 
wojewódzkich i  samorządu m. st. 
Warszawy, wzięli udział starostowie, 
burmistrzowie, wójtowie i sołtysi po
wiatu grodzisk »-mazowieckiego, ra- 
dzymińskiego i  warszawskiego.

ŻÓŁWIE TEMPO
Wiele winy w .żółwim“  przeprowa

dzeniu tej niezmiernie ważnej akcji
— ponoszą poszczególne osiedla i 
gminy, a raczej ich samorządy. Z 34 
miejscowości, objętych dekretem, o 
publicznej gospodarce lokalami, za
ledwie 18 nadesłało spisy wolnych 
mieszkań, chociaż terminy już daw
no minęły. W spisach tych było wiel« 
obiektów nie istniejących, albo po 
prostu jakieś komórki i  przybudówki 
absolutnie nie nadające się do za
mieszkania.

Wykorzystując dekret — gminy naj 
widoczniej chciały załatwić swe lo
kalne sprawy. Zaczęły się więc prze
prowadzki miejscowej ludności do 
wygodniejszych, wolnych mieszkań, a 
normy sięgały nawet 20 m kw. na 
osobę. Przy tym „na wszelki wypa
dek“  sporządzano spisy kapitalnych 
remontów. Urzędnicy sekcji kwate
runkowej niezbyt „mocni“  w  prawie
— ciągle natrafiali na kwestie spor
ne, a właściciele mieszkań nie przej
mowali się zbytnio rozporządzeniami 
władz kwaterunkowych i najspokoj
niej wynajmowali pokoje prywatnym

F a łszyw y  a la rm
Słoniny starczy dla wszystkich

Chwilowy brak słoniny i  sadła, tra 
dycyjny zresztą rokrocznie w  okresie 
żniw, wywołał panikę wśród konsu
mentów.

Tymczasem, jak się okazuje, War
szawa ma zapewnione rezerwy tłu 
szczu, gdyż Centrala Mięsna, oprócz 
zaopatrzenia wolnorynkowego stoli
cy, rzuci na rynek jeszcze 100 ton sło
niny w  okresie Wystawy Ziem Od
zyskanych.

Warszawa zjada przeciętnie 3.000 
świń tygodniowo i ilość ta wcale się 
obecnie nie zmniejszyła. (j)

lokatorom „po znajomości“ . Akcję ha„ 
mowały także nadmiernie częste i  nie 
zawsze usprawiedliwione interwencje 
instytucji państwowych i  samorządo
wych.

„TROJKI“ RUSZAJĄ W TEREN
Na szczęście zostały powołane „tró j

ki“  kontrolne, które już dzisiaj rusza
ją w  teren. „Trójka“  taka, złożona z 
dwóch przedstawicieli partii robotni
czych i  urzędnika referatu kwaterun
kowego — będzie miała za zadanie 
skontrolowanie wszystkich lokali. W 
razie odnalezienia mieszkania wol
nego (przy odpowiednim uwzględnie
niu stopnia zagęszczenia) natychmiast 
kontrolerzy nalepiają kartkę, upo
ważniającą władze kwaterunkowe do 
prze jęcia lokalu.

Jednocześnie przeprowadzi się tak
że spis lokali zajętych czasowo (na 
letniska) oraz obiektów, wymagają
cych drobnego remontu, na które, w 
ramach przeprowadzone* akcji. M ini
sterstwo Odbudowy przyznało pewne 
fundusze.

Większe gminy będą miały po k il
ka „tró jek“ , obsługujących zakreślone 
rejony.

„T ró jk i“ , działające w terenie będą 
ponadto kontrolowane przez specjal
ne „ tró jk i" wojewódzkie. Działanie

Rekordziści brudu

„tró jek“ będzie szybkie. Pierwsze 
spisy i  sprawozdania mają być spo
rządzone i  nadesłane do Zarządu Miej 
skiego m. st. Warszawy już 25 lipca.

Pocieszający jest fakt, że w naj
bliższym czasie dekret o publicznej 
gospodarce lokalami wejdzie w życie 
także w  Pruszkowie, Żyrardowie i 
Grodzisku — miejscowościach dotych
czas pominiętych.

Należało by więc życzyć tylko ści
ślejszej współpracy między Warsza
wą a osiedlami podstołecznymi i nie 
mieszania się do tych spraw niezain- 
teresowanych instytucji, które swy- 
mi interwencjami wpływają nieraz i 
ujemnie na akcję przesiedlania War
szawiaków. (ar) 1

Mieszkańcy ruin

Historia jakich w iele
Nie chcq opuszczać zagrożonego domu

»Miesiąc CzystościT, oprócz tego, że 
poprawił, choć bardzo nieznacznie, wy
gląd podwórek i  ulic warszawskich —  

ujawnił również wiele posesji, gdzie 
brudy przybierały fantastyczne wprost 
rozmiary.

Do tych „ rekordzistów”  należały w 
dzielnicy Powiśle domy WAN. Przy
kład: vMca Solec domy N r 20a, 38, 
83, 87, Ludna N r 1, 3, 3a i 5, 3 Maja 
9-11 i  wiele innych. Brak jest tam 
śmietników, ubikacji, a nawet wody, 
mimo że lokatorzy płacą czynsze nie
jednokrotnie bardzo wysokie.

Czyżby nazwa WAN pochodziła od 
tego, że domy je j znajdują się W AN- 
ty sanitarnym stanie T

i  udowa nowych torów tramwajowych
w  A lei Z ie le n ie c k ie j

Na zlecenie Dyrókeji'M iejskich Za
kładów Komunikacyjnych Przedsię
biorstwo Robót Inżynieryjnych M ie j
skich przy SPB prowadzi budowę to
rowisk tramwajowych w Alei Ziele
nieckiej. Inwestycja ta ma na celu 
zwiększenie przelotności tej jedynej 
łączącej Pragę z Warszawą arterii.

O natężeniu ruchu na tej ulicy

N O W IN Y  TYG O D NIA
% (jüfaWiXGWu -  ębZia^ruh

R E S T A U R A T O R Z Y  N A  L IŚ C IE  
U K A R A N Y C H

W  cze rw c u  420 k o n t ro le ró w  S po łeczne j 
K o m is j i  K o n t r o l i  C en p rz y  D z ie ln ic o w e j 
R adzie  N a ro d o w e j W a rs z a w a -P o łu d n ie  w  
41 a k c ja c h  o d w ie d z iło  2023 sk le p ó w  p ry w a t 
n y c h , 255 sp ó łd z ie lc z y c h  i  75 p a ń s tw o w y c h . 
W e d łu g  p o d z ia łu  b ra n żo w e g o  s k o n tro lo w a  
no  2076 s k le p ó w  z a r ty k u ła m i sp o ż y w c z y 
m i i  m o n o p o lo w y m i i  75 u s łu g o w y c h  ( f r y 
z je rz y , k ra w c y ) .  Reszta p rz y p a d ła  na sk le 
p y  z a r ty k u ła m i p rz e m y s ło w y m i. O gó łem  
sp isano 70 p ro to k ó łó w , p rz e w a ż n ie  za b ra k

Cztery nowe kina
otrzyma Warszawa

Chcąc choćby w części zaspokoić 
ogromny głód kinowy Warszawy, 
F ilm  Polski rozpoczął budowę czte
rech nowych kin na terenie miasta.

Będą to kina: na Mokotowie, na 
Pradze, przy ul. Grójeckiej i  na Wo
li.

Budowa tych kin  zostanie zakoń
czona w przyszłym roku, a każda ż 
sal będzie mieściła ok. 1.200 widzów.

cen r.a a r ty k u ła c h  o raz  za p o b ie ra n ie  n a d 
m ie rn y c h  cen. D o D e le g a tu ry  W arszaw 
s k ie j K o m is j i  S p e c ja ln e j w y s ła n o  43 w n io 
sk i.

N a liś c ie  u k a ra n y c h  z n a jd u ją  s ię  w ła ś 
c ic ie le  p ię c iu  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h . 
W y d a w a li o n i o b ia d y  „p o p u la rn e “  w  
z m n ie js z o n y c h  p o rc ja c h . W  ja d ło d a jn i 
„W e n d a *  p rz y  u l.  P u ła w s k ie j 16 p o rc ja  
m ięsa w a ż y ła  ty lk o  4 i  p ó ł d kg . W ła ś c ic ie l 
ja d ło d a jn i n ie  z m ie n ił p os tę po w an ia  r.a w e t 
po s p isa n iu  p ro to k ó łu . Podczas d ru g ie j 
lu s t r a c j i  w  ty m  lo k a lu  k o n t ro le rz y  s tw ie r 
d z il i  z n o w u , że p o rc ja  r y b y  w a ż y ła  7 d kg . 
W ła ś c ic ie le  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  I łu  
m aczą się  ty m , że o b ia d y  p o p u la rn e  n ie  
d a ją  im  z y s k u . S po łeczna K o m is ja  K o n 
t r o l i  Cen n ie  w z ię ła  pod u w a g ę  te g o  „ a r 
g u m e n tu “  i  s p ra w y  odesła ła  do K o m is j i  
S p e c ja ln e j.

P R ZE D E  W S Z Y S T K IM  K O M IT E T Y  
B L O K O W E

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y , s p ra w y  K o m ite 
tó w  B lo k o w y c h  p rz e ję ła  K o m is ja  O gó lna  
D . R. N . D o  d z ie ln ic y  W a rs z a w a -P o łu d n ie  
n a p ły n ę ło  o s ta tn io  ty le  s p ra w  K o m ite tó w  
B lo k o w y c h , że K o m is ja  O gó lna  zm uszona 
b y ła  o d ło żyć  na p e w ie n  czas w s z y s tk ie  
in n e .
19 B M . P O S IE D Z E N IE  S P R A W O Z D A W C Z E

K o m is ja  Z d ro w ia  i  O p ie k i p rz y  D R N  
W a rs z a w a -P o łu d n ie  p od a je  do w ia d o m o śc i, 
że pos iedzen ie  sp raw ozdaw cze  K o m ite tu  
„M ie s ią c a  C zys to śc i“  odbędzie  s ię  w  d n iu  
19 b m . (m )

TEATRY -  KINA -  RADIO

świadczą obliczenia, na podstawie 
których ustalono, że w  ciągu dnia 
przejeżdża tędy ponad 30 tys. pojaz
dów i przechodzi 180 tys. osób, pod
czas, gdy szerokość jezdni wynosi za
ledwie 12 m.

Roboty są obecnie w  fazie końco
wej. Na odcinku długości 1.170 m uło
żono podwójne tory tramwajowe, zu
żywając przy tym 2.640 m sześć, gru
zu. Montaż słupów sieciowych i sieci 
wykonały brygady techniczne MZK. 
Pozostały jeszcze do montażu dwa roz 
jazdy, jeden prowadzący na wiadukt 
mostu Poniatowskiego, drugi — łączą
cy torowiska z pętlą przy zbiegu ul. 
Zielenieckiej i  Targowej.

Uroczyste otwarcie nowego odcinka 
lin ii tramwajowej nastąpi w  dniu 22 
lipca br.

Obejrzymy najlepsze 
krótkometrażówki —

22 lipca
S tosow n ie  do t y e ie n l *  p u b lic z n o ś c i P. P. 

„ F l in t  P o ls k i“  d a je  -w  d n iu  2 ! b m . w  k ln ie  
„ S ty lo w y “  w  n o rm a ln y c h  g od z in ach  sean
sów  w ie c z o ro w y c h  — p ro g ra m , na k tó r y  
sk ład a ć  sig bgdą  n a s tę p u ją ce  f i lm y  k r ó t 
k ie g o  m e tra ż u : „ K r o n ik a “ , „C z a rn e  Z ło to “ , 
„ P o ło w y  d a le k o m o rs k ie “ , „O sa d a  n ad  N y 
są“ , „ K w it n ą  J a b ło n ie “ , „J e z io ra  M a z u r
s k ie “ , „ T o u r  de F o lo g n e “ .

Niewielki pokoik przewodniczące
go DRN -  Śródmieście wypełnia tłu 
mek ludzi. Panuje atmosfera niechęci 
i wzburzenia. Sprawa jest poważna.

Na ul. Siennej 30, w  poprzecznej 
oficynie mieszkało 6 rodzin. Kamieni 
ca grozi zawaleniem i  pewnego wie
czoru, 10 dni temu mniej więcej, mie 
szkańcy musieli opuścić mieszkania, 
które zaplombowano.

Ponieważ ludzie ci, przeważnie pra 
cujący, mieszkają od tego czasu do
słownie na schodach, kwestia miesz
kań zastępczych jest w  tym wypad
ku (jak i  w  wielu innych zresztą) spra 
wą palącą.

Do DRN zgłosili się poszkodowani 
lokatorzy i  ich sąsiedzi (zamiast wez 
wanych pięciu — 25 osób) przedsta
wiciel komitetu blokowego oraz go
spodarz — właściciel domu.

Jak s:ę okazało — właściciel dostał

nakaz rozbiórki onej poprzecznej ofi
cyny (od ul. Śliskiej), dom więc nie 
może być odremontowany.

Wobec tego, gospodarz zapropono
wał lokatorom przeprowadzenie się 
do kupionego na ten cel 36-izbowe-, 
go baraku, który miałby stanąć w 
granicach miasta.

Propozycja jednak spotkała się ze 
sprzeciwem lokatorów, którzy w  żad 
nym wypadku nie chcą zamieszkać w 
baraku do czasu przydzielenia im 
przez Biuro Kwaterunkowe mieszkań 
zastępczych.

Dom grozi w  każdej chwili zawale
niem, ja kstwderdziła inspekcja bu
dowlana. Kto ponosi odpowiedzial
ność w razie katastrofy? Tylko sam: 
lokatorzy.

Kwestię rozstrzygnięto na razie w 
ten sposób, że w ciągu przyszłego ty-

7

W nowych „zabytkach“ pizy Nowym S wiecie
mieścić się będą Urzędy Skarbowe

Jest ich trzy. Zajmują przestrzeń 
od ulicy Swiętokrzysfkiej do kościoła 
Świętego Krzyża przy Krakowskim 
Przedmieściu. Jeden z nich jest już 
pod dachem ,drugi ma jedno piętro, 
trzeci dopiero fundamenty. Wszystkie 
jednak gotowe będą równocześnie. Do 
jesieni jeszcze ukończy się mury, staro 
py i  dachy, zimą otynkuje wnętrza, 
założy instalacje i podłogi.

PPB nr 5, budujące kompleks gma
chów dla Ministerstwa Skarbu, pod
jęło się oddać do użytku pierwsze trzy 
budynki, o łącznej kubaturze 50.000 
m sześć, już w  marcu przyszłego ro
ku.

Domy te, o zabytkowym wyglądzie 
zewnętrznym, w  swych nowocześnie 
urządzonych wnętrzach mieścić będą 
Urzędy Skarbowe, Prokuratorię Gene
ralną RP. oraz sklepy wszystkich mo
nopolów państwowych.

Projektodawcy: inż. inż. Kużma i 
Stępiński mieli trudne zadanie. Trze
ba było zaprojektować niskie dwupię 
trowe komieniczki, które by na oko 
nie różniły się od stojących tu niegdyś 
XVIII-wiecznych pałaców, a jedno
cześnie spełniały warunki, stawiane 
nowoczesnym budowlom. W budynki 
te „wcielono“  ocalały fragment daw
nego pałacu Zamojskich. Zachowaną 
sylowe kolumny zdobić będą duży, 
nowoczesny hall.

Na iynv sarnjmi terenie od strony u li 
cy Czackiego staną w  przyszłości bu
dynki Ministerstwa Skarbu. Będą to 
wielkie gmachy, niektóre z nich osiąg 
ną kubaturę około 110.000 m sześć.

Konkurs na projekt gmachu Min. 
Skarbu został przeprowadzony i  po 
sporządzeniu rysunków roboczych naj 
prawdopodobniej wiosną 1949 r. zacz
nie się już budowa. (j.m.)

Co saperzy—to saperzy
Współzawodnictwo przy odbudowie bloku wojskowego

Rzeczywiście, w  niespotykanym do
tychczas tempie idą prace przy budo
wie nowego bloku mieszkalnego dla 
rodzin wojskowych.

Pod budowę tego bloku wyznaczo
no prostokąt między ulicami Królew
ską, Graniczną, Placem Żelaznej Bra 
my, a Ogrodem Saskim. Jeszcze w 
marcu sterczały tutaj zwały gruzu do 
wysokości 5 metrów. Mimo, że prace 
prowadzono z przerwami (deszcze!) 
— do pierwszych dni czerwca wywie 
ziano cały gruz —  58.009 m sześć. Jesz

cze w bieżącym miesiącu zostanie po 
łożona pierwsza cegła pod 100-metro 
wej długości 3-piętrowy blok.

Tempo prac zawdzięczać należy za
trudnionym tutaj saperom, którzy sa 
morzutnie . rozpoczęli między sobą 
współzawodnictwo. Od tej chwili wy
dajność pracy wzrosła dwukrotnie. 
Niektóre grupy saperów osiągnęły 
250 proc. ponad normę.

Zasadniczą budowę bloku ukończy 
się w  jesieni. Wiosną roku przyszłe
go wykończone zostaną wnętrza (wb)

godnia Biuro Kwaterunkowe pomie
ści pracujących w mieszkaniach za
stępczych — niepracujący, łącznie z 
drobnymi handlarzami muszą opuś
cić Warszawę i zamieszkać w okoli
cy, objętej dekretem o gospodarce lo
kalowej. (j)

-------- oqo---------

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

Z E B R A N IE  A K T Y W U  PP R  I  PPS 
D Z IE L N IC Y  PO ŁN O C

W  p ią te k , 16 lip c a , o godz. 17 „D o m  K u l 
tu r y  R o b o tn ic z e }“  (P lac  In w a lid ó w  10) od 
będzie  się ze b ra n ie  a k ty w u  P P R  1- PPS 
d z ie ln ic y  P ó łn o c .

Obecność o b o w ią zko w a .

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  K O Ł  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

D ziś , 15 lip c a , o godz. 16.30 w  lo k a lu  K D  
(M o k o to w s k a  48) o dbędz ie  się  zebran ie  
d z ie s ię tn ik ó w  K ó ł g ru p y  I I . ,  I I I .  i  IV .  
D z ie ln ic y  Ś ró dm ie śc ie .

O becność o b o w ią zko w a .
Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  K O L  

D Z IE L N IC Y  P O W IŚ LE
D ziś , 15 lip c a , o godz. 16 w  lo k a lu  K D  

(C zerw onego  K rz y ż a  21/23) odbędzie  się ze
b ra n ie  d z ie s ię tn ik ó w  K ó ł  d z ie ln ic y  P o w i
śla.

Obecność o bo w iązko w a .

Z E B R A N IE  K O Ł  P P R  I  PPS
D ziś , 15 lip c a  odbędą się ze b ra n ia  K ó l 

P P R  i  PPS p rz y  o ś rod ka ch  p ra c y :
1. o godz. 15 ,.Z . U . S .“  (C ze rn iako w ska ),
2. o godz. 14.30 „S ta ro s tw o  P o łu d n ie “ ,
3. o  godz. 19 „ F o r t  M o k o tó w “ ,
4. o godz 15.30 „C . Z . P . S.“ .

DO A K T O R Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  
T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H

W  p ią te k , d n ia  16 lip c a , o godz. 15.30 w  
m a le j sa li k o n fe re n c y jn e j K W  P P R  (A l. Je 
ro z o lim s k ie  23, I I - g ie  p ię tro ) odbędzie  się 
z e b ra n ie  k o ła 1- p a r ty jn e g o  a k to ró w  i  p ra 
c o w n ik ó w  te a tró w  w a rsza w sk ich .
‘ O becność o b o w ią zko w a .

W A L N E  Z E B R A N IE  
Z W . U . W . Z . O N . I  D . 

D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

Z arząd  Z w ią z k u  U c z e s tn ik ó w  W a lk i 
Z b ro jn e j o N ie p o d le g ło ść  1 D e m o k ra c ję , 
D z ie ln ic y  W -w a  Ś ró dm ie śc ie , za w ia d am ia  
c z ło n k ó w  o w a ln y m  z e b ra n iu , k tó re 'o d b ę 
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  18 lip c a  o goflz. 
10 ra n o  w  p ie rw s z y m  te rm in ie ,  o godz. 
10.30 w  d ru g im  te rm in ie ,  w  sa li T e a tru  
D z ie c i W a rsza w y , p rz y  u l.  K a ro w e j 31.

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m :
W y b o ry  n o w y c h  w ła d z  1 d e k o ra c je  o d 

zn a cze n ia m i.
O becność w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  D z ie ln ic y  

Ś ró dm ie śc ie  o b o w ią zko w a .

Stolica walczy z gruźlieg

O tw o c k  -  „za p le cze ”  W a rsza w y

TEATRY
T e a tr  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś

o  godz. 19-ej „F a n ta z y "  — J . S łow a ck ie g o  
T e a tr M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  61) o godz. 

19 „C a n d id a "  G . B . S haw .
T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  89) 

o godz. 13 „M ę ż c z y z n a “  — Z a p o ls k ie j.
T e a tr P O W S ZE C H N Y  (Z a m o is k le g o  20; 

o godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .
„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  

to w s k a  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n " .

T e a tr  „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  19 -  
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j 

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „S zczę ś liw e  
d n i“  P uge ta .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t .  „ A N I  B E , A N I 
M E ”

T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o 
godz. 19 „S w lt ,  d z ie ń  1 n o c "  N ic c o d e - 
m re g o .

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) dz iś  o godz. 
19 „J a d z ia  W d o w a " R uszko w sk ie g o  z L id ią  
W ysocka  w  ro l i  ty tu ło w e ] .

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
o goaz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i“ . 

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (C h m ie ln a  33) -

„Z a g u b io n e  d n i“  — p ro d . a m er. — poez
13.30, 16.15, 21.45, zw . zaw . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-91 
N ie b o  czy P ie k ło “  — p ro d . fra n c u s k a .

12.30, 14.45, 19.15, 21.30, ZW. zaw . 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  11!) —
„M o n s ie u r  la S oU ris “  — p ro d . fra n c ., 

pocz. 14, 16.30, 21.30, zw . zaw . 19.

K in o  S Y R E N A  — ( In ż y n ie rs k a  2) — 
„P iro g o w “  — p ro d . ra dź . — pocz. 14.30, 
16.45, 21.15, zw . za w . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „G u w e rn a n t
k a “  — p ro d . a m e ry k . — pocz. 15.30, 20.30, 
d la  zw . zaw . 18.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r  35. pocz. o godz. 11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 (Tnżvntprsk> 
2) _  p ro g ra m  N r  34, pocz. 13, w  n ie d z ie le
i ś w ię ta  11.

K in o  „P O L O N IA “  — M a rs z a łk o w s k a  56. 
— „800 -  lec ie  M o s k w y “  p ro d . radź . Pocz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

-OQO-

( I„Świt, dzień i noc
osłałnie przedstawienia

T e a tr  K la s y c z n y  da je  o s ta tn ie  p rz e d s ta 
w ie n ia  k o m e d ii N icco d e m ie g o  „ Ś w it ,  dz ień  
i  n o c “ . K o m e d ia  g ran a  je s t co dz ie n n ie .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p re m ie ra  s z tu k i 
N oe la  C ow arda  — „S E A N S “ , w  re ż y s e r ii 
Janusza W a rn ee k ie go .

Większość chorych na gruźlicę to 
młodzież w wieku dojrzewania.

Początki gruźlicy wcześnie rozpo
znane są w odpowiednich warunkach 
łatwo uleczalne. Wysyła się dziecko 
na jakiś czas do prewentorium i spra
wa zlikwidowana.

Niekoniecznie trzeba je wysłać w 
góry, wystarczą słynne w kra ju  i  za 
granicą wspaniałe tzw. „mikroklima- 
tyczne“ własności Otwocka. Oczywi
ście same własności klimatyczne to za 
mało, trzeba do tego dodać odpowied
nie urządzenia.

*
Przed wojną miasto miało w Otwoc 

ku 430 miejsc prewentoryjnych i  sa
natoryjnych. Dziś ma przeszło 3 razy 
więcej: „Wioska Szwajcarska“ — (dar 
Szwajcarów) prewentorium dla dzie
ci — 400 miejsc, „O lin“ (wyekwipo
wany przez Szwedów) — sanatorium 
dziecięce — 450 miejsc, sanatorium 
miejskie dla dorosłych — 350 miejsc. 
Należy do tego dodać 150 miejsc Ży
dowskiego Tow. Ochrony Zdrowia, 
z którym współpracujemy i placówkę 
leczenia gruźlicy kostnej „Palladium“ , 
własność CKOS-u, a zrozumiemy, że 
Otwock stanowi poważne „zaplecze“ 
dla chorych Warszawy.

*
20-go bm. przyjedzie do Wioski

pierwsza grupa dzieci zagrożonych tą 
chorobą. Będą to dzieci z dodatnim 
„Pirquet‘em", które otrzymały szcze
pienie BCG, dzieci ze środowisk gruźli 
czych, dzieci, które niedawno przecho
dziły choroby płucne, lub choroby, wy 
wołujące procesy gruźlicze (odra. 
koklusz).

18 cemnych sosnowych domków 
z wesołymi kołdrowymi okiennicami: 
białymi, żółtymi, czerwonymi, seledy
nowymi — czeka. W oknach wiszą 
kolorowe perkalowe firanki. Oprócz 
sypialni wszędzie są świetlice z za
bawkami i obrazkami, są pokoiki wy
chowawczyń. Każdy domek ma wła

sne centralne ogrzewanie. Urządzenia 
wspólne, jak kuchnia, łaźnia, pralnia, 
szpitalik są też nowocześnie i przy
jemnie urządzane. Pomyślano o każ
dym szczególe z kobiecą zapobiegliwo
ścią („Wioskę“ urządzały kobiety).

Prócz urządzeń domowych czeka na 
małych pacjentów 1.000 par bucików, 
skarpetek, pończoszek, 1.000 płaszczy
ków, bluzek, ubranek.

W „Wiosce“ mieszka 117 osób per
sonelu. W ciągu roku „Wioska“ rato
wać będzie od gruźlicy 2.500 dzieci 
w wieku od 3 do 17 lat, skierowanych 
tu przez poradnie przeciwgruźlicze 
Warszawy, (rn-kar)

Zmiany miejsca urzędowania
rejonów Wydz. Budowlanego

Z a rzą d  M ie js k i w  m . st. W a rsza w ie  p o 
d a je  do  w ia d o m o ś c i z m ia n y  a d re só w  u rz ę 
d o w a n ia  poszczegó lnych  re jo n ó w  W y d z ia 
łu  In s p e k c ji  B u d o w la n e j:

I .  R e jo n  W y d z ia łu  In s p e k c ji  B u d o w la n e j, 
o b e jm u ją c y  te re n  IX  K o m is a r ia tu  M . O. z 
d n ie m  15 lip c a  b r .  zos tan ie  p rz e n ie s io n y  
z lo k a lu  p rz y  u l.  B ra c k ie j N r  18 (D z ie ln ic a  
Ś ró dm ie śc ie ) do  lo k a lu  p rz y  u l.  N a rb u tta  
N r  20 (D z ie ln ic a  P o łu d n ie ).

I I .  R e jo n  W y d z ia łu  in s p e k c ji  B u d o w la n e j 
z a w a rty  w  g ra n ic a c h :

1. s tro n a  w s c h o d n ia : n ie p a rz y s ta  s tro n a  
u l ic y  M a rs z a łk o w s k ie j od p la c u  U n i i  L u 
b e ls k ie j do  A l.  J e ro z o lim s k ic h , t j .  od  N r  1

do N r  101, 2. s tro n a  p ó łn o c n a : n ie p a rz y 
sta  s tro n a  A le i  J e ro z o lim s k ic h  od u lic y  
M a rs z a łk o w s k ie j do  p la cu  Z a w is z y , 3. s tro  
na za ch o d n ia : p a rzys ta  s tro n a  u l ic y  R a- 
s z y ń s k ie j, p a rzys ta  s tro n a  a le i Ż w i r k i  i  
W ig u ry , 4. s tro n a  p o łu d n io w a : po le  M o k o 
to w s k ie  w z d łu ż  p a rz y s te j s tro n y  A le i  B a 
to re g o , od A le i  Ż w i r k i  i  W ig u ry  do  p la cu  
U n i i  L u b e ls k ie j — z d n ie m  15 l ip c a  b r , zo
s ta je  p rz e n ie s io n y  z lo k a lu  p rz y  u l ic y  
B ra c k ie j 18 (D z ie ln ic a  Ś ró dm ie śc ie ) do lo 
k a lu  p rz y  u l ic y  R e ja  N r  9 (D z ie ln ic a  Z a 
chód).

In te re s a n c i w in n i  zgłaszać się pod  z m ie 
n io n y m i a d re sa m i od d n ia  16 l ip c a  b r .  p .

B L IS K O  600 T Y S IĘ C Y  
M IE S Z K A Ń C Ó W  S T O L IC Y

K W a « i« r « a p ° s la ?a ła  w  d n iu  30 czerw ca  
b r . 591.666 m ieszkańców . Z  lic z b y  te ł — 
569.099 osob, to  lud n o ść  sta ła , za m e ld o w a - 
na w  dom ach  czyn szow ych . 19.217 osób 
b y ło  za m e ld o w a n y c h  na p o b y t czasow y.

in .  w  dom ach  czyn szow ych  b y ło  zam e l- 
d o w a n y c h  1.535 cu dzoz iem ców .

w ś ró d  m ie szka ń có w  s to l ic y  n a d a l p rz e 
w a ża ją  k o b ie ty . Jes t ic h  334.078, pod.,,.. • 
g d y  m ężczyzn  — 257.588. -
 ̂ W  s to su n ku  do pop rze d n ie g o  m ie s i ł a  

lic zb a  lu d n o ś c i s to l ic y  p o w ię k s z y ła  sie 
o 802 osoby.

Z A S IŁ K I  D L A  D Z IE C I P R A C O W N IK Ó W  
M IE J S K IC H

. P ra c o w n ic y  m ie js c y , k tó r y m  p rzysz ło  na 
ś w ia t d z ie cko  o trz y m u ją  je d n o ra z o w y  za
s iłe k .

Z a s iłe k  d la  p ra c o w n ik ó w  s ta ły c h  w y n o s i 
7.500 zł, d la  p ra c o w n ik ó w  czasow ych  — 
1.680 zł.

P odan ia  o z a s iłk i w in n y  b y ć  zgłaszane w  
B iu rz e  P e rs o n a ln y m  n ie z w ło c z n ie  po u ro 
dzen iu  d z ie cka . R oszczenia do św iadczeń  
z pow yższego ty tu łu ,  zg łoszone po u p ły w ie  
6-c iu  m ie s ię cy  n ie  będą ro z p a try w a n e .

O D B IE R A J C IE  W Ę G IE L
R eso rt P rz e m y s łu , H a n d lu  i  Z a o p a trze 

n ia  in fo rm u je ,  że o k o ło  20 ty s ię c y  to n  w ę 
g la  na za po trzeb o w a n ie  k a r tk o w e , d ep u 
ta to w e  i  in s t y tu c j i  od szeregu ty g o d n i le 
ż y  na sk ład a ch .

W ę g ie l pod  d z ia ła n ie m  w p ły w ó w  a tm o 
s fe ry c z n y c h  u lega  p o w o ln e m u , lecz s ta łe 
m u  „ la s o w a n iu “ , tra c ą c  swą w a rto ś ć . O p ie  
szatość w  o d b io rze  w ęg la  je s t k a ry g o d n a .

Z a in te re s o w a n e  osoby, czy  in s ty tu c je  
w in n y  b e zw ło czn ie  p ob ra ć  p rz y d z ie lo n y  im  
w ę g ie l ze s k ła d ó w  m ie js k ic h .

N IE D Z IE L A  N A  S T A T K U
P o ls k ie  B iu ro  P o d ró ż y  „O rb is “  u rządza  

w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , 18 lip c a , ca łcd- Uł1; 
ną w y c ie c z k ę  s ta tk ie m  po  W iś le . Z ^ -c k i 
ju ż  w a rs z a w ia k o m  tego ro d z a ju  im p re z y  
„O rb is u “  c ieszą się d u ż y m  pow o d zen iem , 
s ta n o w ią  b o w ie m  d oskona łą  ro z ry w k ę , 
zw łaszcza d la  ty c h , k tó r z y  jeszcze n ie  m ie 
l i  u r lo p ó w .

P laża , k ą p ie le , d an c in g  na p o k ła d z ie , w y 
s tę p y  a r ty s tó w  i d o b ry  b u fe t — o to  a tra k 
c je , k tó re  z łożą s ię  na p rz y je m n e  w ra ż e 
n ie  z w y c ie c z k i.

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  „O rb is “  w  h o te lu  
P o lo n ia .

D Z IŚ  Z W IE D Z A M Y  S TA R E  M IA S T O .
W  N IE D Z IE L Ę  — TR A S Ę  W  -  Z

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  o r 
g a n iz u je  dz iś , t j .  15 lip c a , w y c ie c z k ę  na 
S ta re  M ia s to  p t. „ F o r ty f ik a c je  Ś re d n io 
w ie c z n e j W a rs z a w y “ .

Z b ió rk a  o godz. 17-ej p rz y  k o śc ie le  Sw. 
A n n y  na K ra k o w s k im  P rze d m ie śc iu .

W  n ie d z ie lę , d n . 18 lip c a  b r  odbędz ie  się 
w y c ie c z k a  na  T ra sę  W - Z .

Z b ió rk a  o godz. l l - e j  p rze d  ko śc io łe m  
Oo. B e rn a rd y n ó w , p rz y  u l.  K ra k o w s k i«  
P rze dm ie śc ie .

N a  te re n  b u d o w y  w p ro w a d z a n o  | Q f |  
g ru p y  do  60 osób.
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7 łapowników na ławie oskarżonych
Piocss tirzętófców lódiikiigo üUL’u

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
Stanęło 5 pracowników Łódzkiego 
Okr. Urzędu Likwidacyjnego -i 2 pra
cowników Biura Obwodowego OUL w 
Pabianicach, oskarżonych o naduży
cia służbowe.

A kt oskarżenia zarzuca naczelniko
w i Wydziału Powierniczego OUL, Sta 
nisławowi Gruszczyńskiemu, naczel
nikowi Wydz. Ewidencyjno - Szacunko 
wego, Eugeniuszowi Przybycieniowi, 
referentowi Janowi Łemkiewiczowi, 
referentowi Wydziału Powierniczego, 
Włodzimierzowi Kirykowi. referento
w i Wydz. Ewidencyjno - Szacunko-

1500 nôytii -bbt otek tm nn ch
W Ministerstwie Oświaty odbyła się 

konferencja poświęcona sprawom or
ganizacji krajowej sieci bibliotecznej 
W konferencji wzięli m. in. udział 
przedstawiciele Rady Państwa, M ini
sterstwa Oświaty, Admin. Publicznej 
oraz Ziem Odzyskanych.

Na konferencji omówiono sprawę 
organizacji w br. 1.500 bibliotek gmin 
nych, przy czym książki do tych bi
bliotek zostaną zakupione przez Min. 
Oświaty. Uroczyste otwarcie nowych 
bibliotek przewiduje się z końcem br.

wego Janowi Poleskiemu, kierowniko 
w i Biura Obwodowego w Pabianic 
cach, Józefowi Adamczewskiemu oraz 
referentowi tego biura Czesławowi 
Herbichowi, iż w okresie od roku 1946 
do końca 1947 r. zajmując kierowni
cze stanowiska w OUL w Łodzi i  w 
Biurze Obwodowym OUL w Pabiani
cach, dopuścili się nadużyć służbo
wych, pobierając łapówki od intere
santów.

Wszyscy oskarżeni pobrali łapówki 
na znaczną kwotę, a więc Gruszczyń
ski na ogólną sumę ck. 350 tys. zł, 
Przybycień — 120 tys. zł, Lemkiewicz 
— ok. 80 tys. zł, K iryk  — ponad 50 
tys. zł, Poleski — ok. 200 tys. zł, A- 
damczewski — ok. 400 tys. zł 1 Her- 
bich — 200 tys. złotych.

Oskarżeni przyznali się do pobiera
nia łapówek od interesantów, kwestio 
nując jedynie ich wysokość.

Świadkowie potwierdzili złożone w 
toku śledztwa zeznania, całkowicie 
obciążając wszystkich oskarżonych.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, domagając się 
surowej kary dla oskarżonych, jako 
dla ludzi, którzy zawiedli zaufanie spo 
łeczeństwa.

»Tour. de Pedele«
Imponu lies cyfty ohtoléw miesięcznych

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Płaskie i strzeliste, czteropiętro

we i parterowe, nowe, pachnące 
świeżym tynkiem i farbą świeżo od
remontowane, o wąskich oknach — 
Powszechne Domy Towarowe.

Jeszcze pół roku temu ludność 
miast i miasteczek nie znała tak po
pularnego już dziś skrótu „PDT“

Obecnie nie ma chyba człowieka, 
który by nie wiedział, co ten skrót 
oznacza, który nie skorzystałby z 
dobrodziejstw tych nowoczesnych 
państwowych domów towarowych.

Włocławek, Toruń, Grudziądz, So
pot, Słupsk — wszędzie na central
nych placach lub ulicach wielkie 
szyldy zapraszają przechodniów do 
środka.

*  *
*

— Proszę o trzy metry 60-pro- 
centówki!

— W jakiej cenie jest ten garni
tur?

—- Proszę pani, gdzie znajduje 
się dział spożywczy?

Fale ludzi przepływają z piętra na 
piętro, z działu do działu. A działów 
takich jest nie mało: przemysłowy, 
tekstylny, spożywczy, meblowy, ar
tykułów gospodarstwa domowego, 
konfekcyjny, kosmetyczny, zabaw
kowy, skórzany i  td.

W sopockim zaś PDT, którego o- 
twarcie nastąpiło w ubiegłą sobotę 
uruchomiono nawet pierwszy PDT 
dział artykułów sportowych.

Jednym słowem, można wejść do 
Domu Towarowego w stroju „ada- 
mowym", a wyjść... zapięty na o- 
statni guzik najmodniejszego gar
nituru, ze skórzaną walizką w ręku, 
pełną niezbędnego ekwipunku do da 
lekiej podróży!

Ceny są bardzo przystępne — 
o 15 do 20 procent niższe niż na 
rynku. Same zresztą imponujące cyf 
ry  obrotów miesięcznych w mia-

OgSoszenle o przetargu
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warsza

wy ogłasza przetarg nieograniczony na roz
biórkę demu mieszkalnego o kub. ca 850 m3 
przy ul. Prądzyńskiego Nr 15.

Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe informa
cje otrzymać można w Dziale Handlowym Ga
zowni Miejskiej przy ul. Dworskiej 25.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
Składać w wyżej wymienionym Dziale do dnia 
21. V II. 1948 r. do godz. 10-ej rano.

Otwarcie Komisyjne ofert nastąpi w  tym sa
mym dniu o godz. 10 rano. 2201-K

H . 5 . W .  » P H A S A «
ogłasza

przetarg -  licytację
na sprzedaż samochodów osobowych i ciężarowych

1) Packard,
2) Opel Admirał,
3) Opel Kapitan,
4) Opel Olimpia,
5) Opel P/4,
6) Opel P/4,
71 Opel Kadet,
8) Mercedes 8,
9) Mercedes. 6.. ..... . ,.

... D- Chevrolet t„  ,v . ...
12) Chevrolet 3/4 t.,
13) Willys,
14) Willys,
15) Willys,
16) Gaż 67,
17) D. K. W.,
18) Ford Taunus,
19) Dodge 3/4 Ł,
20) Przyczepa Willys,
21) „  Willys,
22) „ Willys,
23) Steyer 100.

Pojazdy powyższe obejrzeć można w ga
rażach „Pfasy“ w Warszawie, ul. Skier
niewicka 19, w  godzinach od 10 — 12 co
dziennie oprócz niedzieli i  świąt.

Przetarg — licytacja odbędzie się dn. 
16-go lipca br., o godz. 10-ej, w  garażach 
„Prasy“ w Warszawie, ul. Skierniewic
ka 19. 2126-K

W z n r a n k a  o p rz e ta rg u
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 

w Warszawie, ul. Nowy Świat 4 ogłosiła prze
targ nieograniczony na urządzenie instalacji 
kotłowni Z.U.T. w Grudziądzu.

Szczegółowe oferty przetargu zawiera „Mo
nitor Polski“ Nr 64 z dnia 17. 7. 1948 r.

2204 K

Przeta g nieograniczony
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu

Toruńskiego w Toruniu, ul. Mickiewicza 9
ogłasza przetarg na:

Zdemontowanie i zmontowanie kotła 
parowego 12 ałm. 280 m3 sekcyjnego 
*y*t. Babcock.

Przy wymienionym kotle, znajdującym się w 
Gdyni, ul. Narodów Zjednoczonych (Strefa 
Wolnocłowa) należy rozebrać, obmurowanie 
i wykonać wszelkie prace związane z jego de
montażem, przewiezieniem i  zładowaniem w 
Fabryce Sklejek Lasów Państwowych w Byd
goszczy, oraz zainstalowanie w  tejże Fabryce 
na wskazanym przez Kierownictwo miejscu, 
wraz ze wszelkimi robotami potrzebnymi do 

Pełnego uruchomienia, jak: wymurowanie 
wnętrza, obmurza zewnętrznego, dostarczenie 
Potrzebnej armatury i  przyrządów zasilaj ą- 
C n 1 na k°szt oferenta.

Ostateczne rozliczenie nastąpi po całkowitym 
“ kontowaniu kotła na nowym miejscu, po 
próbie wodnej i  parowej oraz po odbiorze 

przez Stowarzyszenie Dozoru Kotłów.
Podkładki ofertowe oraz bliższa dane można 

otrzymać w Biurze Technicznym Dyrekcji La
sów Państwowych pok. N r 85.

Dopuszczalne jest złażenie oferty na wyko
nanie części wymienionych robót.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na kocioł“ należy składać do dnia 26 
lipca 1948 r. do godz. 12-ej w Biurze Technicz
nym pok. Nr 85 w którym to czasie nastąp- ko
misyjne otwarcie ofert. Do oferty należy dołą
czyć: K w it na złożone wadium w wysokości 
1% oferowanej sumy, albo zaświadczenie o 
zwolnieniu z obowiązku składania wadium. 
Wadium należy wpłacić w Państwowym Ban
ku Rolnym w  Toruniu na konto D.L.P. Nr 35, 
wzgl. do kasy D.L.P. Toruń.

Jako wadium służyć może również książecz
ka oszczędnościowa zawinkulowana na dobro 
D.L.P. wzgl. obligacje P.P.O.K. Dyrekcja za
strzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania po
wodów. 2203-K

P A Ń S TW O W A  CENTRALA 
PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO

Warszawa, ul. Puławska 29 
zatrudni na kierownicze stanowiska: 

inżynierów elektryków 
ekonomistów
handlowców ze znajomością branży 

o r a z
techników elektryków 
referentów w działach branżowych.

Podania z życiorysem składać osobiście pd 
powyższym adresem.

■’lon-K

W ZMIANKA O PRZETARGU
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz

kiego Szczecińskiego ogłasza na dzień 26 lipca 
1948 r. ofertowy przetarg nieograniczony na bu 
dowę mostu półstałego o rozpiętości 190 mb na 
zalewie Dziwna na drodze państwowej Gole
niów — Świnoujście w km. 41.500 w Recławiu.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy można 
otrzymać w Wydz ale Komunikacyjnym w Od 
dziale Mostowym pokój Nr 276.

Przetarg ogłoszony jest w Monitorze Pol
skim. 2196-K

S p f z e d u z  s a m o c h o d ó w
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Olsztynie, ul. Artyleryjska (ko
szary po W. O. P-ie, b'ok ur 3), ogłasza prze
targ ustny na sprzedaż:

1 samochód półciężarowy marki Chevrolet 
na chodzie, cena wywoławcza 500.000 zł. 1 sa
mochód półciężarowy marki Chevrolet na cho
dzie, cena wywoławcza 350.000 zł. 1 samoc.md 
półciężarowy marki Chevrolet na chodzie, ce
na wywoławcza 300.000 zł, 1 samochód półcię
żarowy marki Chevrolet na chodzie, cena wy
woławcza 300.000 zł, 1 samochód półciężarowy 
marki Chevrolet na chodzie, cena wywoławcza
250.000 zł, 1 samochód półciężarowy marki 
Chevrolet nie na chodzie, cena wywoławcza
250.000 zł, 1 samochód półciężarowy marki 
Chevrolet nie na chodzie, cena wywoławcza
200.000 zł, 1 samochód półciężarowy marki 
Chevrolet nie na chodzie, cena wywoławcza
200.000 zł, 1 samochód półciężarowy marki 
Chevrolet nie na chodzie, cena wywoławcza
300.000 zł, 1 samochód ciężarowy 3 ton., marki 
Bedford nie na chodzie, cena wywoławcza
400.000 zł, 1 samochód ciężarowy 3 ton. marki 
Bedford nie na chodzie, cena wywoławcza
200.000 zł, 1 samochód półciężarowy marki 
Dogde, nie na chodzie, cena wywoławcza
50.000 zł, 1 samochód osobowy marin Opel 
Olimpia nie na chodzie, cena wywoławcza
80.000 zł, 1 wrak samoch. półcięż. marki Che
vrolet, cena wywoławcza 40.000 zł.

W/w samochody oglądać można, codziennie 
z wyjątkiem niedziel i  świąt w  garażach Za
rządu Wojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w  Olsztynie, ul. Curie-Skłodow- 
skiej nr 9 (dawniej Jakuba), od godz. 8-ej do 
godz. 15-ej.

Przetarg odbędzie Się dnia 23 lipca br., o g. 
10-ej przy ul. Curie-Skłodowskiej n r 9.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę 
naoycia natychmiast po zdecydowaniu sprze
daży oraz odebrać niezwłocznie nabyty sa
mochód.

Do ceny nabycia dolicza się 10 proc. tytu
łem opłat manipulacyjnych i 1 proc. tytułem 
podatku od nabycia praw majątkowych. 
Wpłaty należy dokonywać w Dziale Finanso
wym Zarządu Wojewódzkiego Zw. Samop. 
Chłopskiej, ul. Artyleryjska (koszary W.O.P.).

Zastrzega Się prawo unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyny.

Osoby, pragnące wziąć udział w przetargu, 
winny wpłacić przed jego rozpoczęciem w ka
sie Zarządu Wojewódzkiego kaucję, w  wyso
kości 10 proc. ceny wywoławczej samochodu, 
który zamierzają nabyć. 78-KO

Sekretarz Prezes
(A. Bober) (Inż St. Kolasa)

Państwowy Zakład Szkolny dla Inwalidów 
Wojennych w Lęborku (woj. gdańskie)

poszukuje: .
instruktorów o nastawieniu pedagogicznym 

do następujących .działów szkolenia:
szewskiego, chołewkarskieso i krawieckiego.
Podanie z własnoręcznie napisanym życiory

sem, odpisami świadectw mistrzowskich wzgl. 
czeladniczych oraz opinie cechu. Termin; skła
dania podań do dnia 24. V II. 48 r. W a ranki do 
omówienia.. ___  ___________  2197-K

C e m e n t
w  każdej ilości po 187 zł za worek 
polecamy z naszych składów:

CHMB skład Nr 1 ul. Ordona 2a
„  „ 2  ul. Prądzyńskiego 5-7

, „  „  4 ul. Polna (Pole Mokotow.)
„  „  „  5 ul. Wolska 103
„  „  ,, 6 ul. Targowa 30

Centralą Handlowa Materiałów Budowlanych 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 

Oddział w Warszawie, ul. Jasna 10.
2202-K

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Zarząd Miejski w  Białymstoku ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie rabót za
bezpieczających części budynku murowanego, 
przeznaczonego na szkołę podstawową na tere
nie b. Koszar Traugutta blok N r 6 przy ul. 
Traugutta w  ' '  , w 'Vv* *'

, Plany budynku oglądać ,i> ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Wydziale Technicznym Za
rządu Miejskiego w Białymstoku, ul. Branic- 
kiego Nr 9 pokój 48 w  godzinach urzędowych.

Termin składania ofert do dnia 20 lipca 1948 
roku. Oferenci winni złożyć w  Kasie Miejskiej 
wadium w  wysokości 1 % od sumy oferowanej 
i  kw it dołączyć do oferty. Oferty w  zalakowa
nych kopertach z napisem: „Oferta na zabez
pieczenie budynku szkolnego w  b. Koszarach 
Traugutta“ winny być Złożone na całość robót 
i wypełnione na blankietach otrzymanych w 
Wydziale Technicznym.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 20 lipca 1948 
roku o godz. 12-ej,

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta niezależnie od oferowa
nej sumy, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.
105-KB Zarząd Miejski

W ZMIANKA O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski, Dział Rolnic

twa i Reform Rolnych, Wydział Wodno -  Me
lioracyjny w Toruniu ogłosił przetarg nieogra
niczony na wykonanie 500 mb wału wiślanego 
w Związku Wałowym Grabowo — Gniezno, 
pow. Świec.e.

roboty ziemne 30.000 m3 
na dzień 26 lipca 1948 r.

Bliższych informacji udzieli Urząd Woj ew. 
Pomorski Wydział Wodno -  Melioraćyjńy w 
Toruniu, ul. Bydgoska 74, pokój N r 4 I I  p. w 
godzinach urzędowych od dnia 17 lipca 1948 do 
dnia przetargu, gdzie również można otrzymać 
podkładki przetargowe.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone 
w Wydziale Wodno -  Melioracyjnym w Toru
niu, ul. Bydgoska 74.

Urząd Wojewódzki Pomorski 
Wydział Wodno - Melioracyjny 

2205-K w Toruniu

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samo

chodowej w  Warszawie, ul. Grójecka 42r., ogła
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
nadwozi autobusowych konstrukcji- stalowej 
i  drewnianej na podwoziach marki „I^iat“ .

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 10-ej dnia 30 lipca 1948 roku 
w Dyrekcji, pokój Nr 60, gdzie od dnia 19 lip 
ca br. otrzymać można warunki szczegółowe 
i rysunki podwozia za zwrotem kosztów wy
konania. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi 
dnia 30 lipca 1948 r. o godz. 10.30.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty do 
P.K.O. na konto Nr 1-1010 wadium w wyso
kości pói procenta od sumy ofertowej.

Dyrekcja P.K.S zastrzega sobie prawo un ie 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, prawo wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, -pra
wo uznania, że przetarg nié dał dodatniego 
wyniku, prawo zwiększenia lub zmniejszenia 
ilościowego dostawy. 2199-K

staeh, nie mających nawet 50 tysię
cy ludności, mówią za siebie.

Dla przykładu weźmy Włocławek. 
Miasto to liczy 15 tysięcy ludzi pra
cujących (a tacy w głównej mierze 
zaopatrują się w Domach Towaro
wych), obrót zaś włocławskiego 
PDT w czerwcu bieżącego roku wy
niósł przeszło 23 miliony zł., co o- 
znacza przeciętnie zakup w wyso
kości 1.600 zł. na każdego człowie
ka pracy. Jest to suma pokaźna.

Godny uwagi jest fakt, że np. 
w Słupsku 70 procent kupujących, 
to chłopi z okolicznych wsi. Najwięk 
¡Szym popytem cieszą się u nich kre 
tony, materiały sukienkowe i poście 
lowe.

Jednym z nowocześniejszych i naj 
większych PDT-ów w Polsce jest 
Dom w Sopocie, wybudowany od 
fundamentów w ciągu 6 miesięcy.

Koszt budowy tego olbrzyma han 
dlowego wyniósł wraz z urządze
niem wnętrz 38 milionów zł. Jak zdo 
laliśmy się przekonać, fundusze te 
zostały zużytkowane w sposób racjo 
nalny i  pożyteczny. Wszystko prze
mawia za tym, że koszty budowy 
szybko się zamortyzują.

Przez szerokie okna wlewają się 
promienie słoneczne, wentylacja 
działa bez .zarzutu, śliczne meble, 
projektowane przez inżyniera Pad- 
lewskiego harmonizują z wystawio
nymi towarami.

Dom znajduje się w najruchliw
szej ulicy Sopotu — Al. Rokossow
skiego i  stanowi dla mieszkańców 
miasta prawdziwą sensację.

Dla wygody kupujących w wielu 
Domach Towarowych utworzono u- 
rzędy pocztowe, rozmównice telefo
niczne i  kawiarenki.

X
Sieć PDT w miastach naszego kra 

ju  gęstnieje z miesiąca na miesiąc. 
W przeddzień otwarcia wystawy 
ZO uruchomiony zostanie PDT we 
Wrocławiu. Będzie to największy i 
najnowocześniejszy uniwersalny ma 
gazyn w Europie. T. S.

Jaka dziś pogoda
Rankiem pogodnie lub 'dość pogod

nie. W ciągu dnia zachmurzenie zmien
ne z możliwościami przelotnycft 
deszczów i lokalnych burz. Temperatu
ra dniem około plus 22 stopni. Słabe 
wiatry z kierunków południowo - za 
chodnich.

W dniu 14 lipca w Warszawie tem
peratura o godz. 14 wynosiła plus 22 
stopnie.

85 ta jn y c h  g a r is a r ir  
zlikw dowano w woł. rzeszowskim

300 milicjantów z Woj. Kom. MO 
przy udziale delegatów Głównej Ko
mendy MO oraz przedstawicieli M i
nisterstwa Przemysłu i Handlu prze
prowadziło wielką akcję kontrolną 
tajnych garfearni na terenie Rymano 
wa i okolicznych wsi.

Na kontrolowanych 89 punktów, w 
67 zakwestionowano łącznie 880 skór 
rozmaitych wielkości, przygotowa
nych do garbunku, względnie w trak 
cie domowej fabrykacji. Rzeszowska 
Delegatura Komisji Specjalnej wyda
ła 20 wniosków o obóz.pracy, 17 spraw 
skierowano do Sądu.

W tym samym czasie organa MO 
przeprowadziły podobną akcję w 10 
punktach na terenie Głogowa, gdzie 
wyłapano 83 skór surowych i częścio
wo wyprawionych. Likwidacja k ilku- 
dziesięcu tajnych garbarń jest wiel
kim sukcesem tut. organów kontrol
nych. (C.B.)

lowe znaczki pocztowe
z okazji lOO-Iecia 

Wiosny Ludów
Z dniem 15 lipca br. wprowadza się 

do obiegu i  sprzedaży znaczki poczto
we opłaty wartości 30 zł., 35 zł. i  60 
zł., wydane z okazji setnej rocznicy 
„Wiosny Ludów“ .

Rysunek znaczka 30 zł. przedstawia 
podobizny gen. Henryka Dembińskie
go i gen Józefa Bema.

Rysunek znaczka 35 zł. przedstawia 
podobizny Stanisława Worcella, ks. 
P, Ściegiennego i Edwarda Dembow
skiego.

Rysunek znaczka 60 zł. przedstawia 
podobizny Fr. Engelsa i Karola Mark 
sa.

Na znaczkach wszystkich wartości 
widnieje napis: .,1848 — Wiosna Lu
dów — 1948“ .

Kolor znaczka 30 zł. demno-brunat 
ny, wartości 35 zł. oliwkowo - zielo
ny, a wartości 60 zł. czerwony.

Znaczki wszystkich wartości są per 
forowane.

mm mmmm 53 101 erb
2-gi dzień ciągnienia 3-ciej klasy

'Wygrane pożOO.OGO zł padły na Nr 
Nr: 4809 w Lublinie, 49365 w Warsza 
wie, 68531 w Poznaniu.

Wygrane po 100.0C0 zi padły na Nr 
Nr: 35529 37028 37860 39886 43189 
45263 60759 67574 79212 84632 88316

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3082 3242 14744 15885 19919 21800 
27632 39121 61300 61975 68343 79781 
80380 89743.

Wygrane po 20.000 z! padły na Nr 
Nr: 137 542 1625 5701 11766 12838 
14853 20036 20482 24080 25221 27777 
29671 32615 34449 36316 37906 46078 
48564 49158 50786 54899 55944 56619 
56733 58546 58819 68858 71262 71428 
74405 7S596 85485 85759 87833.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 5549 7474 8148 15716 16924 16968 
17337 17714 22604 23132 24695 26863 
28513 37892 39305 39957 41560 42656 
47457 47707 48151 49699 51167 53441 
54379 56213 56684 57263 63977 64993 
65245 65718 67291 68149 69233 69736 
72270 73239 74372 75497 76835 77191 
77409 79400 79729 82003 85368.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 64 121 1464 1631 2142 2337 2463 
2741 2964 3247 3984 4300 4661 4926 
5482 6798 6894 7927 7983 8866 9295 
10616 11805 12265 12862 13087 13295 
13494 13808 13890 14068 14182 14422 
14794 15163 16690 16786 17064 18140 
18206 19260 19360 20171 20693 21051 
21635 22190 22700 23189 24496 24619 
24669 34589 24961 25768 25805 28052 
28093 23787 28849 28963 29184 29573 
29729 30123 30730 31185 31286 32187 
32302 32323 32542 32972 33475 34492 
34823 34902 35182 35878 36791 37019 
37158 37423 37424 37653 37853 39239 
39533 39884 41046 41956 42431 42669 
42976 43143 43586 43821 43831 13917 
44136 45299 45697 45908 4600R 46168 
46799 47374 47783 47941 48022 48249 
48739 48964 49705 49730 50360 50S63 
50866 51093 51407 52332 52607 53097

53737 53866 54291 54500 54519 5458S
54650 54736 55139 55351 55569 5021!
56522 56894 57924 58209 58231 58232
59184 59515 60099 60268 60287 6048f
60641 60734 60872 60966 61591. 62271
62485 63044 63293 63363 64692 65361
65707 66044 66148 66195 66197 86537
67364 68034 68574 68883 69097 39143
69282 70342 70387 70407 70675 71032
71852 72224 72779 73263 73268 73818
74139 74147 74390 74504 74812 7483E
75004 75411 75710 05953 77214 77736
77893 78353 78366 78427 78886 79405
79531 79579 79974 8118? 3115" 31697
81807 81875 82424 83890 838S6 34375
84842 84996 85536 86165 86427 86517
87408 87958 88850 89835.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia

24128 39 79 300 
64 501 960 70 94 25030 67 129 31 240 
42 6 68 357 410 96 505 29 41 727 64
867 82 93 963 26129 231 50 408 19 20 
514 84 688 702 47 75 801 938 81 27003 
230 42 346 49 59 92 448 93 577 708
855 94 937 61 28030 43 218 71 332 49 
523 66 612 16 33 700 29129 42 77 246 
89 317 772 838 93 925 26.

30060 110 284 328 75 409 508 32 61 
9 75 870 947 31003 40 96 170 204 55 
300 485 530 47 660 713 50 802 934 57
73 32113 316 29 420 73 732 826 938
33044 51 105 250 350 409 61 519 606 
35 43 729 824 37 951 69 34077 187 448 
57 76 509 819 903 37 84 35015 29 114
51 236 333 6 44 79 96 404 91 4 804 18
36027 49 308 20 31 61 531 664 713 34 
806 976 85 37005 48 72 106 87 230 58 
96 441 76 81 95 529 32 76 733 46 51 67
74 928 73 4 9 132 419 30 7 99 510 21
38 636 46 731 823 83 99 924 38 39003 
51 95 122 278 312 24 400 17 25 8 65
666 797 817 73 925 66.

4001I 245 366 415 92 556 685 705 32 
41137 47 89 309 492 8 610 12 24 78 796
856 925 42011 59 84 252 312 530 72 85 
91 693 747 963 43026 9 73 112 18 279

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie ju tro

Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 
Zakładów Przemysłu Włókienniczego

w  Bielawie — Dolny Śląsk

o g ł o s z ą  z a p i s y
do kl. 1-ej typa Włók. - Tkackiego

na rok szkolny 1948—49.

ttarunhi p r z e ję c ia :
1) Wiek od 15 do 18 lat,
2) Świadectwo ukończenia 7 klas Szkoły 

Powszechnej (pierwszeństwo celujące 
świadectwa),

3) świadectwo lekarskie.
Podania i  życiorysy wraz z dokumentami 

kierować na adres Kancelarii Gimnazjum do 
dn:a 15 sierpnia 1948 r. w Bielawie ul. Stali
na 41, D. Sl. paw. Dzierżoniów, woj. wrocław
skie. 2198-K

O s ta n ia  drobne
A R Y T M O M E T R Y  — maszy 
n y  do  lic z e n ia , p isan ia  — 
części m o to rk i z a k u p im y . 
P ła c im y  n a jw yższe  ceny. 
Ja n  J a w o rs k i W arszaw a. 
C h m ie ln a  26. 533

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  sprzedaż. N o w v  
Ś w ia t 48. N o w a k . 531

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U  na n a z w is k o  G a - 
s io ro w s k i S te fa n  — K a m ie ń , 
gm . D z ie rż o n io w o . 571

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c je : 
P P R  109610, Z w . Z a w . S łuż 
ba Z d ro w ia , W łó k n ia rz y , 2 
sp ó łd z ie lcze  na n azw isko  
S łup ska  H e le n a . 570

S K R A D Z IO N O  d ow ód  k o le 
jo w y  i  le g ity m a c ję  PPR w y  
daną  na nazwisko O p y k  Sa
bina. gg*
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Lekkoatleci ZSRR ustanawiają 5 nowych rekordów

100 m. — 10,4 sek., miot — 55,53 m.
m ustanowił w

, - ___ stadionu „Dyna-
również doskonałe wyniki w p c h n ij- : mo“ . Było to po meczu piłkarskim 
Ciu kulą i w 10-boju. Podczas walki | „Spartak“ — „Dynamo" (Leningrad).

Ubiegły tydzień sportowy w ZSRR•' wodnikiem i  odznacza się piękną mu- ] kord w biegu na 100 
fayl niezwykle pomyślny dla lekko-i ekulatwą. Waży on 108 kg. Ma on'Moskwie na bieżni <
etletyki. Plon tego tygodnia — to 5 ...........................
nowych rekordów, ustanowionych 
przez 4 zawodników i 1 zawodniczkę.
Najbardziej wartościowym z tych no
wych rekordów jest wynik Nikołaja 
Karakułowa w biegu na 100 m, wy
noszący 10,4 sek. Mistrz Europy po
prawił poprzedni rekord ZSRR (wła
sny) o 0,2 sek.

Historia tych nowych 5-ciu rekor
dów jest następująca.

♦
W mistrzostwach lekkoatletycznych 

stowarzyszenia „Bolszewik“ w  K ijo 
wie, które zgromadziły na starcie 
przeszło 100 zawodników, startowali 
m. in. dwaj doskonali zawodnicy: E.
Bułacznik (płotki) i  A. Kanaki (rzu
ty).

Bu łącznik wygrał bieg na 100 m w 
czasie 11,4 sek., 110 m p. pł. w  do
brym czasie 15 sek. Następnego dnia, 
startując w  biegu na 400 m p. pł. u- 
zyskał czas 54 sek., a więc o 1 sekun
dę lepiej od rekordu ZSRR, należą
cego do Komarowa (55 sek.).

K ilku  minut po ustanowieniu prze*
Bułacznikowa nowego rekordu, roz
poczęła się konkurencja w  rzucie mło
tem. Uwaga wszystkich zwrócona by
ła  na mistrza sportu A. Kanaki, któ
ry  od czasu swej ostatniej porażki, 
jatką poniósł w  Leningradzie z Szech- 
telern — nie dał za wygraną i  po
stanowił sobie, że osiągnie lepszy w y
nik. W Leningradzie Szechtel rzutem 
55,43 m ustanowił wówczas nowy re
kord ZSRR.

Kanaki do momentu startu w  K i
jowie dwukrotnie polepszał już swoje 
w yniki i  ostatnio miał rzut 54,87 m.

Pierwszy rzut na mistrzostwach w 
Kijowie wynosił 53 m. Drugi rzut — 
jtuż był na lin ii rekordu, a trzeci prze 
kroczył granicę rekordu Szechtel a.
Po zmierzeniu okazało się, że Kanaki 
rzucił na odległość 55,53 m — co było 
nowym rekordem ZSRR.

Wynik ten stawia rekordzistę ra
dzieckiego w rzędzie najlepszych mio
taczy świata. Jedynie Węgier Nemeth 
jest w  'tej chwili lepszy od Kanaki.
(Ostatni wynik Nemetha, uzyskany w 
meczu Budapeszt — Belgrad, wynosi 
56,65 m. (Przyp. red.).

Aleksander Kanaki jest młodym za-

Rekordzłsta ZSRR Karakułów na finiszu.
z Niemcami został on ciężko ranny w Wynik swój uzyskał Karakułów w po
prawą rękę i  dlatego nie może pełną 
siłą rzucać dyskiem i  oszczepem oraz 
kulą. 3 lata usilnego treningu w rzu
cie młotem dały wreszcie temu ambit
nemu zawodnikowi upragniony re
kord.

*
Nikołaj Karakułów swój nowy re-

jedyraku z drugim doskonałym sprin
terem radzieckim — Gołowklnem. 
Obaj ci biegacze mieli do tej pory 
jednakowe wyniki: 10,6 sek.

W biegu na bieżni „Dynamo“ star
towali: Karakułów, Gołowkin, Pono. 
mariew, Koroew, Derewszczykow i 
Dworianczyk. Do 80 m prowadzi Go-

łowkin. Później Karakułów „docho
dzi“ go 1 przez pewien czas obaj za
wodnicy biegną równo, obok siebie. 
Na finiszu Karakułów mija Gołow- 
kina i  pierwszy przerywa taśmę.

Gdy speaker ogłasza wynik: Kara
kułów — 10,4 sek., Griowkhi — 10,5 
sek. (a więc- obaj uzyskali wynik 
lepszy od rekordri ZSRR) — na try 
bunach zrywa się burza oklasków. Do- 
dotychczasowy rekord wynosił 10,6 
sek. i  ustanowiony był w 1940 r.

*
4- ty  nowy rekord ZSRR ustanowił 

w  Leningradzie junior Matwiejew,
który podczas mistrzostw lekkoatle
tycznych Leningradu uzyskał w  rzu
cie dyskiem 38,53 m, co jest nowym 
rekordem Związku Radzieckiego, w 
konkurencji juniorów. W ramach tych 
zawodów Ganoker skoczyła wzwyż 
1,60 m.

5- ty 1 ostatni rekord, jaki ustano
wiono w  ub. tygodniu, należy do naj
bardziej wszechstronnej lelćkoatletki 
radzieckiej — A. Czudiny („Dynamo“), 
która startując w  Moskwie podczas 
zawodów o „Puchar Moskwy“ uzy
skała w trójboju 2.505 piet. Wynik 
ten przewyższa o 97 pkt. dotychczaso
wy rekord ZSRR w  tej .konkurencji.

Czudina rńiała następujące wyniki:
100 m — 12,7 sek.
Kula — 12 m.
Skok wzwyż — 1,55 m.
Zawodniczka ta jeszcze nie osią

gnęła swej najlepszej formy, tak, że 
należy się spodziewać W najbliższej 
przyszłości polepszenia tego nowego 
rekordu.

Włoszka Cordiale rzuca dyskiem 45,01 m!
HolamSia—Włochy 56:36 pkt w meczu kobiecym

Niesławne dzieje 
„ Z e t  O Z H 0 J  K u r t y n y ”

W Rzymie został rozegrany między 
państwowy mecz lekkoatletyczny mię 
dzy Holandią i  Włochami, zakończo
ny zwycięstwem Holandii w stosun
ku 56:36 pkt. W meczu tym uzyskano 
kilka doskonałych wyników, z któ
rych najbardziej sensacyjny jest wy-

W

3 dni w Polsce, 3 dni w CSR
MiM M]wi'k$za impreza motocykle« 1348 r.

W dniach 9—15 sierpnia br. odbę
dzie się pod wysokim protektoratem 
Prezydenta IIP ob. Bolesława Bieruta
oraz Prezydenta Czechosłowacji Kle- 
menta Gottwalda 7-dniowy raid mo
tocyklowy pod nazwą „Międzynarodo
wy Maraton Motocyklowy“ .

Organizatorami imprezy są Automo 
bilklub Czechosłowacki i  Polski Zwią
zek Motocyklowy. Na terenie Polski 
imprezę organizuje sekcja motocyklo
wa OM TUR — OKĘCIE. Impreza 
składać się będzie z 7 etapów: 3 na 
terenie Polski, 3 na terenie Czechosło
wacji oraz 1 etap na szosach polsko- 
czeskich.

Ze względu na liczne zgłoszenia za
wodników zagranicznych impreza za
powiada się b. ciekawie.

Do chwili obecnej wpłynęły następu 
jące zgłoszenia: Czechosłowacja — 10? 
motocyklistów, Węgry — 7, Włochy —

7, Szwajcaria — 3, Finlandia —- 3, 
Bułgaria — 3, Jugosławia — 3, Anglia 
— 3.

Z powodu braku maszyn, które wy
trzymałyby tak ciężki raid, do tej po
ry zgłosiło się tylko 38 zawodników 
polskich.

Do drużyny narodowej zostali w y
znaczeni następujący zawodnicy: Dąb
rowski (PKM — Warszawa), Jankow
ski („Polonia“ — Bytom), Brun St. 
(PKM — Warszawa), Żymirski (OM 
TUR — OKĘCIE), rezerwowi: Wika- 
ryjczyk (SSM — Gdynia) i  Markow
ski (OM TUR — Okęcie).

Regulamin raidu przewiduje udział 
zawodników, wchodzących w skład 
drużyn narodowych (po 4 zawodni
ków) oraz kierowców, jadących w kon 
kurencji klubowej, fabrycznej i indy
widualnej.

n ik w rzucie dyskiem, uzyskany 
przez Włoszkę Cordiale — 45,01 mtr.
Jest to najlepszy wynik, uzyskany w 
b.r. na świecie (wyłączywszy wyniki 
zawodniczek ZSRR).

Holenderka Blankers-Koen głównie 
przyczyniła się do zwycięstwa swych 
barw, wygrywając 100 m w czasie 
11,9 sek., 80 m p.pł. — w 11,5 sek. i 
skok wzwyż — 1,60 m.

Bieg na 200 m wygrała Holenderka 
de Jopgji w czasie 2$ sek.

W rzucie dyskiem Cordiale (Wł.) 
ustanowiła nowy rekord Włoch, uzy
skując 45,01 m. Holenderka Niesink 
była druga, mając wynik 41,17 m.

W pchnięciu kulą triumfowała Wło 
szka P ccinini, z wynikiem 13,09 m.

Rzut oszczepem wygrała Holender
ka Tennissen, mająca wynik 38,27 m.

W skoku w dal zwyciężyła Holen
derka Kondys — 5.73 m, 2) Karelse 
(Hol.) — 5,39 m, 3) Pierruci (Wł.)— 
5,39.

Sztafetę 4x100 m wygrała Holandia 
w rekordowym czasie 47,7 sek, przed 
Włcehanoi — 48,6 sek.

Wszystkie tę wyniki dowodzą, że 
reprezentantki polskie na Olimpiadę, 
jeżeli będą chciały zająć choć punkto
wane miejsca — będą musiały dać z 
Siebie wszystko.

Ze sportu związkowego
OGÓLNOPOLSKIE IGRZYSKA
CUKROWNICZE W ŚWIDNICY

W dniu 21 i  22 lipca odbędą się w 
Świdnicy, ogólnopolskie Igrzyska Spor 
towe- Zw .Zaw. Cukrowników. Przy
puszczalnie weźmie w nich udział oko 
io 203 zawodników 1 zawodniczek, re 
prezentujących 11 cukrowniczych o- 
kręgów sportowych.

Obowiązek zorganizowania zawo
dów eliminacyjnych przed igrzyskami 
powierzono CZKS „Cukrownia“ w 
Przeworsku. Eliminacje odbędą się w 
lekkoatletyce, siatkówce, koszykówce, 
piłce nożnej i  szczypiorn’-aku. Elimina

cje wyłonią najlepsze reprezentacje o- 
kręgowe na igrzyska w Świdnicy.

Igrzyska świdnickie będą więc prze
glądem dorobku sportowego pracowni 
ków przemysłu cukrowniczego.

NOWY KLUB W SZCZECINIE
W Szczecinie powstał przy Zw. Zaw. 

Prac. Przemysłu Naftowego Związko
wy Klub Sportowy CPŃ. Klub posia
da sekcje: piłkarską, p iłk i ręcznej, lek 
ko - atletyczną, pływacką, bokserską i 
tenisową. Stadion klubu posiada bo
isko piłkarskie z bieżnią łekkoatletycz 
ną oraz 7 kortów tenisowych.

Z wielkim hukiem  i trzaskiem 
reklamowym, hollywoodzka w y
twórnia ,,XX Century-Fox“  skleci
ła -  - kosztem 1,8 mil. dolarów —  
antyradziecki i  antydemokratyczny 
film  p.t. „Żelazna Kurtyna“ , który 
miał być czymś w rodzaju kinowe
go montażu ,,fultońskich tez“  p. 
Churchilla.

Mimo niezwykłej, nawet jak na 
amerykańskie stosunki, reklamy, 
rozpętanej wokół tego „arcydzieła“ , 
wybitnie oszczerczy jego i prowo
kacyjny charakter wywołał oburze
nie wśród szerokich mas publiczno
ści kinowej. W Waszyngtonie, N. 
Jorku, Cleveland i  innych mia
stach USA, doszło do burzliwych 
demonstracyj protestacyjnych, któ
re trzeba było uśmierzać dopiero 
przy pomocy silnych oddziałów po
licyjnych. 10.0G0 osób dziennie de
monstrowało przed gmachem no
wojorskiego kina „Roxy“ , żądając 
zdjęcia z ekranu „Żelaznej K u rty 
n y j a k o  film u szerzącego propa
gandę wojenną.

■/
K ilka  postępowych organizacyj 

nowojorskich, zrzeszających ok- 
250.000 obywateli, ogłosiło bojkot 
wszystkich kin, które będą wyświe 
tiać ten film . Mieszkańcy Nowego 
Jorku zaprotestowali gorąco prze
ciwko demonstrowaniu filmu, ,bu
dzącego sztuczną nienawiść wzglę
dem ZSRR, z którym Stany Zjed
noczone powinny współpracować w 
celu utrzymania pokoju“ . Niepo
wodzenie film u stało się tak wido
czne, że trzeba było zaprzestać je
go wyświetlania w większości kin  
Pittsburga, Filadelfii, Bostonu, San 
Francisko i wielu innych wielkich 
miast USA.

Ale sprawa „Żelaznej K urtyny“
ma jeszcze. inne aspekty, bowiem 
je j producenci popełnili nie tylko  o* 
szustwo polityczne, lecz dopuścili 
się również ordynarnego przestąp*

stwa kryminalnego, KRADNĄC DO 
NOWEGO FILM U MUZYKĘ CZTE 
RECH KOMPOZYTORÓW RA
DZIECKICH. Kompozytorzy ci — 
Szostakowicz, Chaczaturian, Proko 
fjew  t Miaskowskij —  zaprotesto
wali na łamach prasy przeciwko 
zużytkowaniu ich utworów w f i l 
mie, a następnie wytoczyli proces 
przed sądem nowojorskim, domaga 
jąc się pociągnięcia do odpowie
dzialności producentów filmu.

Pozwani mcgli przytoczyć na swo 
ją ,obronę“  jedynie to, że zwracali 
się do wymienionych kompozyto
rów z propozycją nabycia ich utwo
rów za 10.000 dolarów, i że kom
pozytorzy radzieccy z oburzeniem 
i kategorycznie odrzucili tę propo
zycję. Gdyby sąd nowojorski zdo
był się w tej sprawie na bezstron
ność, restytuowałby niezwłocznie 
prawa autorskie muzyków radziec
kich. Trybunał amerykański obrał 
jednak inną drogę postępowania: 
najpierw usiłował odwlekać rozpa
trzenie skargi, później zaś stało się 
jasne, że c-^.ziowie nowojorscy... 
nie będą działać wbrew interesom 
producentów filmowych, choćby ci 
posługiwali się nawet dla nabicia 
sobie kieszeni jawnie kryminalny
mi trickami.

Mimo to, opinia o „Żelaznej Kur 
tynie“  wśród publiczności amery
kańskiej jak była zła, tak i złą po
została. Skandaliczne dzieje tego 
niezdarnego film u świadczą, że nie 
łatwo jest oszukać >,szarego czło
wieka“ , choćby dla tych celów mo
bilizowano wszystkie trąby propa
gandy i  reklamy. Narody nie da
dzą się skłócić między sobą, mimo, 
że niektóre rządy i  niektórzy mi* 
nistrowie czynią co tylko mogą w 
tym kierunku. Wszelkie „Żelazne 
K urtyny“  pozostaną jedynie doku
mentami fałszu, kłamstwa i złej 
woli, —  lecz na realny bieg wyda
rzeń wpływu żadnego nie wywrą.

Z inicjatywy Światowej Organizacji Zdrowia przy ONZ ti&wila w  War* 
szawie grupa lekarzy specjalistów, którzy przeprowadzili w Polsce sze
reg wykładów i pokazowych operacji. Na zdjęciu fragment operacji, doko
nanej przez pref. j r  Thomsona w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Zrozumiałem jego słowa następująco: „zrobił iś- 
my wszystko, co było w naszych siłach z tym smar 
kaczem. Pan komendant co do tego nie może mieć 
żadnych wątpliwości. On, może rzeczywiście nic nie 
wie. A jeśli nawet wie, to też pary z ust nie puści. 
Pięści do niczego nie doprowadzą. Należy go po
wiesić lub zwolnić".

Komendant zdjął okulary i  wytarł szkła. Nie 
mógł zdecydować się na to, żeby mnie powiesić, a 
równocześnie bał się mnie zwolnic. On był r.owicju 
szem w sprawach policyjnych. Mnie znów wsadzi
li do ciupy.

Ta była czymś w rodzaju szopy albo szpiżarki. 
Siedziałem w pojedynkę. Trząsłem się z zimna. 
Wlazłem do sterty słomy, chciałem się ogrzać i  us
nąć. Dzień dzisiejszy dał mi się porządnie we zna
ki. Niech was diabli biorą, panowie Niemcy. Może
cie mnie powiesić, możecie mi złamać jeszcze parę 
żeber, a może wam już dosyć tych, któreście mi 
złamali, — jednego tylko pragnę — snu.

...Chłopiec wszedł do mnie przez zamknięte 
drzwi. Na głowie miał dużą czapkę. Z przerażeniem 
spoglądałem na niego. To był mój towarzysz, przy 
jaciel dzieciństwa — Wasia Kowal. vVasi przyszło 
umiZ( ć po raz wtóry. „Na próżno rozpaczasz, 
powiedział Wasia, — spojrzyj!" -— On zdjął czap
kę, wytarł z twarzy blizny, jak gdyby były tylko 
narysowane węglem. — „Przecież ciebie zabito ? 
— zapytałem go. Wasia mrugnął na m ni;: — 
„oszukałem ich, po prostu tajemnica, trzeba być 
nieśmiertelnym". —- Umilkł oglądając się na mnie. 
„Ty również będziesz nieśmiertelny, jeśli wysa
dzisz pociąg z Niemcami". Nasrożyłem Się. „Nic nie 
wiem" — powiedziałem szybko, — nic". — Lecz 
Wasia nie słuchał. — „Czy zapamiętałeś dobrze to 
miejsce?" — On rozpytywał o minę. Nieoczekiwa
nie wpadło mi do głowy, pe chce tylko wyśledzić.

MIKOŁAJ DALECKI
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gdzie została ukryta mina. — „N ic nie wiem, powie 
działem, —• raz tylko ciebie widziałem. Nie znamy 
się".

Obudziłem się z bólu. To było majaczenie. Twarz 
płonęła. Płynąłem daleko, daleko. Z początku po
wolutku, prawie niepostrzeżenie, potem coraz prę
dzej i prędzej.

Chlopczyna nie opuszczał mnie. — „Jesteś zuch
- - szepnął mi do ucha namiętnie. — Pocierpisz tro 
szeczkę i zwolnią. Teraz n ikt nie wie o tym pasku, 
przecież to naumyślnie tak urządaiłem, żeby ko
mendant zabił Sokurenkę“ . — Uśmiechnął się za
dowolony.— „Odejdź, — chciałem mu' powiedzieć,
— nic nie wiem". — Tylko wargi moje ledwo się 
ruszały. Chlopczyna uśmiechnął się. -  „Ciebie ..po 
wieszą! — krzyczał. — Powieście go, panie komen 
dancie".

Nienawidziłem go. To nie był mój przyjaciel. 
Skąd? Nawet nie wiem, jak się nazywa. On tylko 
udaje, że go nie zabito. A w rzeczywistości, kula 
wyszła spomiędzy żeber. Wychodził cofając się w 
tył, obawiał się, żebym nie dostrzegł dziurki na je
go plecach... Zobaczyłem las w śniegu. Sosny, dę- 
bczaki. i choinki rosły na przemian. Na uboczu sta
ła maleńska choinka. Odwracałem wzrok, żeby je j 
nie widzieć, ale wciąż sterczała mi przed oczyma. 
A blisko mnie oparty o kaflowy piec stał nowy ko
mendant. Twarz jego była chytra, on tylko udawał, 
że nic nie zauważył. W rzeczywistości śledził mnie. 
Tę przeklętą choinkę miałem wciąż przed oczyma.

Niemiec zauważył, jak ja  z rozpostartymi rękoma 
rzuciłem się na nią. Nagle choinka wyleciała w po
wietrze, jak gdyby w korzeniach je j coś wybuchło 
i  śnieg zasypał Niemca. Okulary leżały na zaspie 
i  chytrze zerkały na mnie.

...Chlopczyna był tuż obok. Szeptał m i: — „Nie 
rozpaczaj, mina cała, ani je j się śniło ekplodować. 
Przecież to tylko sen. Majaczysz..."

Zerwałem się, obudzony własnym głosem. „S ły
szycie! — krzyczałem. — Ja nic, słyszycie, nic nie 
wiem!" —

Nazajutrz sprowadzono mnie do lekarza. Okaza
ło się, że mam tylko jedno złamane żebro i to też 
nie zupełnie, a tylko pęknięte. Pozostałe żebra sil
nie potłuczone. Niemcy od tej chwili zachowali się 
wobec mnie uprzejmie. Ani słowo nie padło o mi
nie, nakarmili mnie, na żebra wykombinowali ja 
kąś obręcz, dali watową kołdrę.

Zasnąłem. We śnie znów zjawił się chlopczyna, 
ale krzyknąłem i przepędziłem go...

Trzeciego dnia przyprowadzono mnie znów na 
komendanturę. Sam komendant jadł ze mną kola
cję. Kurze kotlety, żótko utarte z cukrem, czarna 
kawa z koniakiem. '

— Palicie?
Papierosy były nasze — „Kazbek". Zapaliłem. 

Właściwie nie paliłem. Puszczałem tylko dym. „Oj- 
zulek" zauważył to i uśmiechnął się. Był w do- 
rym humorze.
W końcu przystąpił do sprawy.' Pokazał mi ma

pę. To była straszna mapa. Brązowa plama roz- 
pełzała się na niej prawie po całej Europie: Wło
chy, Rumunia, Bułgaria, Węgry, Finlandia były 
ostro oznaczone brązowym ołówkiem... takimiż 
liniami pokryta była nasza ziemia. Była to mapa 
„wielkich Niemiec", i podległych im państw. Ko
mendant wyjaśnił mi to. Był wzruszony, oczy za
szkliły mu się od łez. Zdjął okulary, przetarł szkła.

Na ten ziemski kula jest tylko jeden rasa — 
ona musi być pan nad wszystkie rasa, najlepszy 
ras aryjski — powiedział on uroczyście podnosząc 
rękę na pensne. — Nacjon, który ruski niesłusznie 
nazywać niemiecki.

I  „ojczulek“ zaczął rozwodzić się nad tym, jak 
ta „najlepsza rasa" zawojuje najpierw całą Euro
pę, a potem cały świat.

Niemcy będą kierownikami, gospodarzami, pana 
mi. Rasa stojąca o „stopień niżej", ich pomocni
kiem. Niemcy umieją pracować. O, oni pokażą le
niwym, wypieszczonym narodom, jak należy praco 
wać. Będą surowo karać „każdy leniuch". W re
zultacie świat będzie opływać w dobrobycie. Wszy
stkim będzie dobrze. — i  panom i rasie niewolni
ków.

Ale wśród niższych ras istnieją zdolni ludzie, sto 
jący „o stufe wyżej" od reszty swoich rodaków. 
Ci ludzie rozumieją, że świat może rozkwitnąć ty l
ko pod kierownictwem Niemców. Ci ludzie dziś już 
pomagają im i będą nadal pomagać Niemcom I  
„wielkie Niemcy" nie zapomną im ich szczerych, 
usług. O, tych ludzi czeka wielka przyszłość. Niem 
cy ich będą darzyli szczególnymi względami.

Słuchałem go, współczująco kiwałem głowa i 
równocześnie myślałem sobie: do czego on właści
wie zmierza? .

(C. d. n.).
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